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D Z I A Ł  P I E R W S Z Y

EDWARD SŁUCZANSKI

W Ł A S N Y M I S IŁ A M I  

Pod dachami Paryża

Nie! To nie jest tym  razefh ty tu ł uroczego film u francu­
skiego. Tym  razem chodzi o pełną niedomówień i niespodzia­
nek „sztukę" amerykańską pt. „P lan M arshalla", zrodzoną 
w  gabinetach przemysłowców i finansistów z W all-S treet, w y ­
stawianą w  Paryżu od 12 lipca do 22 września br.

Reżyseria ostatniego wielkiego przeboju amerykańskich 
im peria listów była bardziej przemyślana i  staranniejsza od do­
tychczasowych. Polityka  dolarowa w  ujęciu marshallowskim, 
polityka, zmierzająca w  istocie do podporządkowania wolnych 
ludów wielkiemu kapitałowi amerykańskiemu, odrzuciła tru - 
manowskie metody nazywania rzeczy po imieniu. Im perialiści 
amerykańscy w dzia li mundury A rm ii Zbawienia; plan M arshal­
la ma rzekomo na celu niesienie pomocy odbudowującej się 
Europie, Tak głoszą jego twórcy, nie podając jednak konkre t­
nych szczegółów, jak ta pomoc będzie wyglądała, w jakim  na­
kładzie kapita łów  i k iedy będzie udzielona.

Obradujący w  Paryżu przedstawiciele 16 państw europej­
skich otrzym ali zlecenie zza oceanu przygotowania wniosków 
w  sprawie pomocy amerykańskiej. K iedy wnioski zostały p rzy­
gotowane, okazało się, że zaszła omyłka. A lbow iem  zlecenio­
dawca nie- życzył sobie, żeby one by ły  oparte na realnych po­
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trzebach zrujnowanych krajów, natomiast życzył sobie, by 
uwzględniały jego własne —  zleceniodawcy — interesy. Pole­
cono więc poczynienie poprawek. Potem przyszła kolej na po­
p raw ki do poprawek. Konferencja trw ała  2 miesiące i  10 dni, 
mimo to nie udało się uzyskać zadowalających wyników.’ 
rA P  w  depeszy z 22 bm. doniósł:

„O publikowano sprawozdanie konferencji 16 państw, 
określające ich potrzeby gospodarcze oraz rozmiary 
niezbędnej pomocy amerykańskiej. Sprawozdanie nie 
ma charakteru ostatecznego, gdyż wobec nieosiągnię- 
da pełnego porozumienia w  wielu sprawach —  zaj­
dzie potrzeba prowadzenia dalszych rokowań“ (pod- 
kreślenia autora artykułu).

Konsternacja zapanowała wśród obradujących w  Paryżu 
niemal od początku konferencji. Zorientowali się szybko, że. 
plan Marshalla jest mglistą obiecanką.

Natomiast od państw europejskich żądano, żeby w  zamian 
za niesprecyzowane ściśle przyrzeczenia pomocy zgodzili się 
na prawo A m eryk i do wtrącania się w  ich wewnętrzne spra­
wy, do kon tro li ich gospodarczego i  politycznego życia.

Podczas gdy konferencja paryska stałą pod znakiem 
us ępliwosci w  żądaniach ze strony państw potrzebujących po­
mocy, na tej części szachownicy politycznej, która nosi nazwę 
„anglosaskie strefy okupacyjne Niemiec", następowały w  mię­
dzyczasie szybkie i zdecydowane posunięcia, rzucające świa­
tło  na prawdziwe intencje planu Marshalla.

18 lipca br. prasa doniosła o wydaniu nowych instrukcji 
dla amerykańskich władz okupacyjnych, instrukcji, które zo­
stały entuzjastycznie przyjęte przez kapita listów  niemieckich.

Nic dziwnego! D yrek tyw y lipcowe stanowiły zaprzeczenie 
poprzednich, opartych na uchwałach Poczdamu o denazifikacji, 
dem ilitaryzacji i demokratyzacji Niemiec, podważały zasadę 
płacenia odszkodowań z niemieckiej bieżącej produkcji prze­
mysłowej. Nowe dyrektyw y podkreślały konieczność zwiększe­
nia w  niedalekiej przyszłości produkcji przemysłu niemieckie­
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go oraz o tw iera ły drogę do włączenia Niemiec w  ramy planu 
Marshalla, zaznaczając „nieodzowność synchronizacji odbudo­
wy przemysłowej Niemiec z potrzebami ich zachodnich sąsia­
dów, popierania eksportu niemieckiego oraz dostarczania Niem­
com potrzebnych im surowców, towarów i walut“.

Zwracamy uwagę na podkreślony przez nas cytat i p rzy­
pominamy: konferencja w  Paryżu rozpoczęła się 12 lipca br., 
dyrektyw y zostały ogłoszone 18 lipca br. W  parę dni więc po 
rozpoczęciu się konferencji paryskiej został ściśle ustalony 
związek, jaki zachodzi między „planem Marshalla a dążeniem 
do przyspieszonej odbudowy potencjału przemysłowego N ie­
miec. Dalszy rozwój wypadków —  zjednoczenie obu stref anglo­
saskich na bazie lipcowych dyrektyw , ogłoszenie przez 
władze anglo-amerykąńskie w  Berlin ie planu podwyższenia 
produkcji przemysłowej w  połączonych strefach, a jednocze­
śnie mglistość obietnic na konferencji paryskiej, świadczą 
wymownie, na czym ma polegać „synchronizacja odbudowy 
przemysłowej Niemiec z potrzebami ich zachodnich sąsiadów". 
Nie o „synchronizację" chodzi, lecz o podporządkowanie inte­
resów państw zachodniej Europy interesom odbudowy wczor 
rajszego agresora.

Tak więc istotne intencje twórców  „planu M arshalla" od­
słonił nie ty lko  przebieg konferencji w  Paryżu, ale i to, co się 
działo za jej kulisam i i  w jej cieniu. Panowie z W all-S treet zmie­
rzają do odbudowy ka rte li i  trustów  niemieckich, które przed 
wojną by ły  powiązane tysiącznymi nićm i interesów z monopo­
lami amerykańskimi. A le  jest to środek do celu. Plan Marshal­
la zmierza w  istocie do zmuszenia państw europejskich, którym  
jest potrzebna pomoc amerykańska do gospodarczego i po li­
tycznego podporządkowania się Stanom Zjednoczonym, do 
uzależnienia tych państw od monopoli amerykańskich, szuka­
jących źródeł surowców i rynków  zbytu.

Plan Marshalla to  w  gruncie rzeczy nie plan rekonstruk­
cji Europy powojennej, lecz plan zaprowadzenia takiego ładu 
na naszym kontynencie, k tó ry  by odpowiadał interesom w ie l­
kiego kapita łu  amerykańskiego. W  tym  planie Niemcy kapita li-
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styczno-junkierskie 
darma Europy XX 
amerykańskiego.

’ NiemcY m ilitarystyczne mają grać rolę żan- 
w., pozostającego na usługach imperializmu

Euro™  I h  , P ia  tym ' Że Żąda ' “ « wŁuropy, aby własnoręcznie skuły się kajdanami, a przedtem
pomogły s k rę c i bicz, k tórym  b jd ,  smagane.

i  nie d o ^ o w a iT 116? ’ ŹeJkonferencia paryska trw ała długo 
w i  N ^  Pełneg°  Porozumienia w  w ie lu  spra-
woch Nawet przedstawiciele rządów A ng lii i Francji któ
re były organizatorami konferencji i przy pomocy których im ­
perialiści zza oceanu chcieliby wprowadzić w  życie sw l plany 
wzdragali się przed zaakceptowaniem żądań amerykańskich 
Przedstawiciele 16 państw, którzy obradowali T  Paryżu
wiedzą, ze ludy są przywiązane do wobości i nie chcą7 jej
sprzedać. Wiedzą że ludy nie życzą sobie odbudowy s ił impe- 
na l zmu niemieckiego, pozostającego na usługach" monopoli 
amerykańskich, bo imperializm niem iecki w yw o ła ł już dwie

5ia'VpoWk „ ir ,” y iW ia l° We ‘ ieg°  ° db“ d,>wa sta” ‘> » « ^ y  groźbę

Udręczone wojną m iliony prostych ludzi pragną rozstrzy- 
g ma spraw międzynarodowych na bazie porozumienia między
wie kim i i małym i państwami, a nie przez dykta t jak ie jko l­
w iek potęgi. '

Postawa pewnych k ó ł amerykańskich świadczy, że chcia­
łyby  narzucać swą wolę innym ludom. Sugestie Marshalla na 
ostatniej sesji ONZ, zmierzające do uczynienia z tej instytuc ji 
narzędzia p o lity k i amerykańskiej, jest konsekwentnym prze­
dłużeniem jego rzekomego planu odbudowy Europy.

Własnymi siłami

. Stan°w isko opinii polskiej względem po marshallowsku 
pojęte, pomocy jest jednolite. Znalazło ono wyraz w  decyzji 
rządu polskiego o nieuczestniczeniu w  konferencji paryskiej 
i znajdowało niejednokrotnie wyraz w  oficjalnych enuncjacjach. 
‘ °moc Jest nam potrzebna. Liczym y ną mą.. A le  nie zgodzimy
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się nigdy, żeby ją otrzymać za cenę ograniczenia suwerenności 
państwowej i  będziemy kategorycznie protestowali przeciw 
planom takiej odbudowy Niemiec, k tóra  w  konsekwencji pro­
wadzi do odrodzenia się ich siły agresywnej, bo stanowiłoby to 
groźbę dla naszej niepodległości.

Te zasady naszej p o lityk i zostały ostatnio przypomniane 
przez czołowych mężów stanu Polski w  czasie I I I  Zjazdu Prze­
mysłowego Ziem Odzyskanych. Byłoby jednak nieporozumie­
niem, gdybyśmy trak tow a li zjazd w  Szczecinie jako demon­
strację. Plan produkcyjny sformułowany w  Szczecinie przez m i­
nistra Minca, plan zwiększenia wytwórczości i  zatrudnienia jest 
częścią składową, jest fragmentem trzyletniego Planu Odbudo­
wy Gospodarczej, k tó ry  powstał przed „planem M arshalla" 
i niezależnie od niego normalnie się rozwija.

Ul Zjazd Przemysłu Ziem Odzyskanych, podobnie jak po­
przednie, by ł organizowany z myślą o zbilansowaniu osiągnięć 
dotychczasowych i w ytkn ięciu  wskazań na przyszłość. I  te swo­
je zadania zjazd spełnił.

Ze sprawozdania wiceministra E. Szyra dowiedzieliśmy się, 
że podstawowe zadanie, podwyższenie poziomu produkcji na 
Ziemiach Odzyskanych o 50% na przestrzeni czasu między dru­
gim a trzecim zjazdem zostało wykonane, a nawet przekro­
czone.

W ykonano również z nadwyżką plan zwiększenia zatru­
dnienia sił polskich na Ziemiach Odzyskanych. Odbudowano 
i puszczono w  ruch 7 tzw. obiektów sztandarowych, tj. zakła­
dów, które M inisterstwo Przemysłu i Handlu otoczyło specjalną 
opieką, ponadto cały szereg innych obiektów  przemysłowych.

1 rzemówienie m inistra M inca dało rzut oka na najbliższą 
przyszłość, na to co będzie wykonane w  ciągu najbliższych 
dwóch lat: zwiększenie produkcji o 60 do 70%, wysunięcie no­
wych obiektów sztandarowych (Szczecin —  port, Szczecin —  
miasto wraz z całym Pomorzem Zachodnim, Mazury), zwięk­
szenie wysiłku na odcinku szkoleniowym.

A le  jakko lw iek zjazd w  Szczecinie dotyczył spraw gospo­
darczych, nie można nie dostrzec jego sensu politycznego. Po­
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lega on na stwierdzeniu, że Polska jest zdecydowana w dalszym 
eiągu kroczyć swoją własną „narodową drogą rozwoju", że nie 
pójdzie „drogą dolarową", drogą wyrzeczenia się niepodległoś­
ci za cenę pożyczek i kontraktów  gospodarczych. Dążymy do 
rozszerzenia naszych stosunków handlowych ze wszystkim i 
państwami świata, ale na zasadach przestrzegania równorzęd- 
ncści interesów,

W
czył:

V referacie zamykającym obrady m inister M inc oświad-

„W  obliczu zamierzonej odbudowy Niemiec, utrzym u­
jąc i rozwijając stosunki gospodarcze z całym światem, za­
cieśniając i wzmacniając stosunki gospodarcze z tym i k ra ­
jami które traktu ją  nas jako równych, będziemy opierając 
się głownie i przede wszystkim na własnej sile (podkreśle­
nia autora artykułu), stawiali sobie jako główne zadanie 
me dac się ubiec w  wyścigu gospodarczym i stworzyć sy- 
uację, przy które j nasza siła gospodarcza i polityczna mu­

si rosnąc szybciej niż s iły niemieckiej agresji"
/ ja zd  w  Szczecinie by ł manifestacją zdolności twórczych 

własnych sił narodu polskiego,
Ogłoszone przez polski świat pracy współzawodnictwo 

staje się potężną dźwignią pomnożenia tych sił, które stanowią
najlepszą gwarancję szybkiej odbudowy i pomyślnego rozwoju 
kraju. ’
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STANISŁAW POLACZEK

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y  P O L S K I 
W  I  P Ó Ł R O C Z U  1947 r.

I.
Rok 1947 zastał handel zagraniczny Polski w  fazie daleko 

posuniętego rozwoju, zwłaszcza jeśli się przypomni, że minęło 
wtedy dopiero półtora roku od zakończenia działań wojennych 
w Europie.

W  tym  czasie posiadaliśmy już umowy handlowe z siedem­
nastu krajami. Poza Czechosłowacją i W ie lką  Brytanią m ie­
liśmy już wówczas ustalone ramy dla wym iany handlowej z ty ­
m i krajam i Europy, z k tó rym i handel ma istotne znaczenie dla 
naszego gospodarstwa. Brak umów z Czechosłowacją i W ie l­
ką Brytanią przedstawiał poważną lukę w  liście polskich umów 
handlowych, k tó ra  została jednak w 1947 r. zapełniona przez 
zawarcie trzyle tn ie j umowy z W. Brytanią (9.VI. 1947 r.), oraz 
pięcioletniej umowy z Czechosłowacją (4.V II. 1947 r.).

Obroty handlowe w  1946 r. nie ograniczyły się ty lko  do 
krajów, z k tórym i posiadaliśmy umowy, gdyż poza tym i siedem­
nastu krajam i utrzym ywaliśm y stosunki handlowe z dziesięciu 
innymi (przeważnie krajam i zamorskimi), z k tó rym i nie posia­
daliśmy umów i z k tó rym i obroty odbywały się przeważnie za 
dewizy. Udział jednak tych kra jów  w  ogólnym obrocie handlu 
zagranicznego Polski by ł stosunkowo niew ielki, wahając się 
około 5% obrotu ogólnego. A  zatem praw ie całość handlu za­
granicznego w  1946 r. kierowała się do krajów, z k tórym i po­
siadaliśmy umowy.
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Fakt posiadania unormowanych umowami stosunków han­
dlowych z ogółem ważniejszych kra jów  był czynnikiem u ła tw ia ­
jącym rozwój handlu zagranicznego, lecz nie wystarczającym 
do tego, aby handel zagraniczny mógł wykonać wszystkie za­
dania wypływające z Planu Odbudowy Gospodarczej.

Zadania handlu zagranicznego w  1947 r, są duże. W  za­
kresie im portu musi on:

1. pokryć niedobór żywności, będący rezultatem zniszcze­
nia kraju przez wojnę;

2. zapewnić przemysłowi surowce zagraniczne i  materia­
ły  pomocnicze potrzebne do wykonania planu pro­
dukcji;

3. umożliw ić przywóz a rtyku łów  inwestycyjnych potrzeb­
nych do wykonania planu inwestycyjnego; przywóz 
w  skali znacznie wyższej od normalnego przywozu in ­
westycyjnego przed wojną ze względu na zniszczenie 
i  zaniedbanie aparatu wytwórczego w  czasie wojny.

Zadaniem handlu zagranicznego w  zakresie eksportu jest 
oddanie do dyspozycji kra ju  możliwie największej ilości zagra­
nicznych środków płatniczych dla sfinansowania importu.

Możliwości eksportowe kra ju są zbyt małe, aby mogły 
obecnie pokryć całość zapotrzebowania importowego. Lukę, 
która stąd powstaje w  bilansie płatniczym, muszą pokryć inne 
dochody (pozatowarowe) bilansu płatniczego, przede wszyst­
kim  kredyty  zagraniczne.

Przekładając te zadania na język liczb powiedzielibyśmy, 
że Plan Odbudowy Gospodarczej wysuwa w  dziedzinie obrotu 
zagranicznego dwa postulaty:

1, zwiększenie ilości towarów zarówno przywożonych, jak 
i  wywożonych;

2. znacznie wyższy poziom bezwzględny przywozu niż 
wywozu (pożądany stosunek mniej więcej jak dwa do 
jednego), k tó ry  byłby umożliw iony przede wszystkim 
przez dopływ  zagranicznych kredytów  inwestycyjnych.

Rozwój obrotów  handlu zagranicznego na przestrzeni 
ostatnich la t przedstawia drugostronnie tab lica*):

II.

*) Część danych cyfrow ych w  tym  artyku le , zaczerpnięto z zeszytu 
specjalnego n r 1 (czerwiec 1947 r.) „W iadom ości S tatystycznych" GUS, 
poświęconemu obrotom  towarow ym  Polski z zagranicą w  latach 1945 
i  1946. Inne dane pochodzą z m ateria łów  nie opub likowanych dotychczas 
w  d ruku  i  te mogą ulec w  przyszłości nieznacznym ko lektu rom .
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Handel zagraniczny Polski
(w milionach dolarów)

O k r e s Przyujóz W ym óż Saldo Suma
obrotów

1945 r. 34,0 37,8 + 3,8 71,7
I k iuarta l 1946 r. 223 24,4 + 2,1 46,7
I I 32,1 27,2 — 4,9 59,3
U l  „ 47,6 37,2 — 10.4 84,8

l V  ” 37 9 37,3 — 0 6 75,2
1947 r. 321 39,5 + 7,4 71,6

I I  „ »» 76,2 57,3 — 18,9 133,5

Tablica ta zawiera ty lko  tzw. obroty handlowe z zagrani- 
co stanowi w  1947 r. i  będzie stanowić w  przyszłości naj­

poważniejszą część obrotu towarowego z zagranicą, lecz nie 
■wyczerpuje jego całości. M ianowicie dla uzyskania całości te­
ko obrotu należałoby uwzględnić: UNRRA, demobil oraz obrót 
owarowy reparacyjny, o czym jest mowa niżej:

Pierwszy kw arta ł 1947 r. wykazuje wzrost wartości obro­
k i 0 około 50% w  stosunku do analogicznego okresu 1946 r., 

s.5a^ ek natomiast w stosunku do ostatiiiego kw arta łu  
r. lo  ostatnie zjawisko, n iew ątp liw ie  niekorzystne, znaj­

duje wytłumaczenie w  w yją tkow o ostrej zimie i  zamarznięciu 
portow  w  tym okresie, co sparaliżowało eksport i  im port dro­
gą morską. ^

K w a rta ł drugi wykazuje za to rekordowy wzrost obrotów; 
przeszło dw ukrotny w  stosunku do I I  kw arta łu  roku ubiegłego 
oraz niemal dw ukrotny w  stosunku do I kw arta łu  roku bie­
żącego.

t i i Zięki wartość obrotów handlu zagranicznego
w półroczu br. osiągnęła mimo słabych w yn ików  pierwszego 
kw ar a łu 205 min dok, wobec 160 m in doi. w  I I  półroczu 1946 
oraz 106 m in dok w  I  półroczu 1946 r.

, Streszczając możemy stwierdzić, że w  zakresie powiększę- 
nia obrotów handlu zagranicznego I półrocze, a zwłaszcza dru- 
gi kw arta ł przyniósł pozytywne rezultaty.

Porównanie cyfr przywozu i wywozu w  poszczególnych 
okresach wskazuje, że drugi postulat, postawiony przed han­
dlem zagranicznym, postulat dużej nadwyżki importowej, czyni 
na razie w  zakresie obrotów  handlowych mniejsze postępy 
w  realizacji. Można przyjąć, że jest to w ynikiem  trzech najważ­
niejszych przyczyn.
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Przyczyna pierwsza to trudności w uzyskaniu kredytów  za­
granicznych. Kraje będące partnerami w  naszych umowach 
handlowych stoją przed wzrastającymi trudnościami w  u trzy­
mywaniu równowagi ich bilansów płatniczych (np, Szwecja, 
Francja, W. Brytania), co skłania je do prowadzenia restryk­
cyjnej p o lityk i kredytowej.

Po drugie, poważną część naszego importu stanowią do­
stawy dóbr inwestycyjnych o długim cyklu wytwórczym. Na 
poczet tych dostaw musimy już obecnie płacić eksportem za­
liczk i i  raty, czyli zakupy aktualne ciążą już na naszym ekspor­
cie, natomiast uwidocznią się w  imporcie dopiero po roku, 
dwóch latach, czy też później, to znaczy w  momencie ich w yko­
nania i faktycznej dostawy. 1 o jest przyczyną, że z krajami, od 
których kupujemy dobra inwestycyjne, mamy stale wysokie 
aktywne saldo bilansu handlowego (np. Szwajcaria, Holandia, 
Francja i Szwecja).

Trzecią wreszcie przyczyną niskiej nadwyżki importowej 
jest trudność dokonywania zakupów na rynkach zagranicznych 
w  okresie powojennego głodu 'towarowego. A czkolw iek ko­
rzystna koniunktura dla sprzedawców na rynkach światowych 
(tzw. ,,sellers m arket“ ) stopniowo, w  miarę rozwoju produkcji 
pokojowej opada, to jednak w  1947 r. jeszcze jest faktem, u tru ­
dniającym pozycję importera, a faworyzującym eksportera.

Jak wspomniano wyżej, na całość zagranicznego obrotu 
towarowego składają się, poza omówionymi obrotami handlo­
wymi, im port towarów UNRRA, z demobilu oraz z reparacji.

W artość im portu z tych trzech źródeł wynosiła w  p ie rw ­
szym półroczu 1947 r. sumę około 90 min doi.

Uwzględniając te obroty i  dodając je do sumy im portu han­
dlowego uzyskujemy sumę importu globalnego, która  mniej w ię ­
cej równa się dwukrotnej wartośpi eksportu. A  zatem postulat 
dużej nadwyżki importowej w świetle tych cyfr został osiągnię­
ty. Należy jednak pamiętać, że z sumy 90 min doi. około 2/3 
stanowią dostawy UNRRA, które nie wystąpią już w  przyszło­
ści, wobec tego sytuację pierwszego półrocza nie można tra k ­
tować jako całkowicie typową dla przyszłego rozwoju. '

III.

W  strukturze geograficznej obrotów handlowych zaznaczy­
ło  się w  1947 r, dalsze rozbudowanie wachlarza krajów.
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Kierunki przywozu i wywozo

K r  n j 1936,38 1945 1946
I  pó łro ­
cze 1947

1. Z  S R B 1,1 90,6 70,4 25,0

2. Dania 1,0 2,6 2,5 17,5

3- U S Ą 12,0 — 1,1 15,7

4- W . Brytania 12,3 — 0,6 9,8

5. Szwecja 3,1 6,1 14,5 6,8

6. Bułgaria - - — 5,1

7. Norwegia 1,5 0,7 0,7 2,5

8« N iem cy (Radziecka strefa
okupacyjna) 19,2 — 5,3 2,4

9. Inne kraje 49,8 — 4,9 15,2

O g ó ie m : j 100,0 100,0 100,0 100,0

W iim óz

K r a j 1936/38 1945 1946
! p ó łro ­
cze 1947

1- Z S R R 0,4 93,4 49,4 38,3

2. Szwecja 6,0 5,2 18,4 15,8

3. Szwajcaria 1,7 — 3,0 5,2

4. Dania 1,7 0,3 5,6 5,1

5. W , Brytania 19,3 — 1,8 4,5

6- N iem cy (Radziecka strefa
okupacyjna) 19,5 - 5,8 4,5

7, Czechosłowacja 4,2 — 3,1 3,0

8. Francja 4,0 - 4,7 2,6

9. W ęgry 0,6 0,5 1,4 2,6

10. Jugosławia 0,6 0,2 0,9 2,4

11. Norwegia 1,9 0,2 2,2 2,0

12, Inne kraje 40,1 0,2 3,7 14,0

Ogółem : 100,0 100‘0 100,0 100,0
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Ilość krajów, z k tórym i prowadziliśmy wymianę towarową 
nie uległa poważniejszemu zwiększeniu (około trzydziestu) 
w  ubiegłym półroczu, lecz w  ramach tych kra jów  nastąpiło 
bardziej równomierne rozłożenie obrotów na poszczególne 
kraje.

Zwraca jednak uwagę w  dalszym ciągu fak t koncentracji 
obrótów w obrębie ośmiu (przywóz) czy jedenastu kra jów  (wy­
wóz), k tóre  skupiają w  każdym wypadku ponad 85% obrotów.

Wydaje się, że zjawisko to będzie miało pewne cechy trw a ­
łości i w bliskie j przyszłości trudno będzie uzyskać tak zróż­
niczkowany wachlarz handlu zagranicznego, jak i is tn ia ł przed 
wojną. Przyczyna leży w  zmienionej strukturze towarowej eks­
portu  Polski po wojnie, w  które j węgiel stanowi ponad 60% 
wartości wywozu (gdy w 1937 r. ty lko  niecałe 20%). Tego ro­
dzaju artykuł, nie wytrzym ujący długiego transportu, poważ­
nie ogranicza zasięg krajów, do których może docierać nasz 
eksport. Ponieważ zaś gros naszych obrotów przedstawiają 
umowy rozrachunkowe, wiążące im port z krajami, do których 
eksportujemy, ograniczenie wachlarza eksportowego, automa­
tycznie wyw iera podobny w p ływ  na wachlarz importowy. Roz­
budowanie eksportu pozawęglowego utorować może dopiero1 
drogę do szerszego wachlarza handlu zagranicznego przy is t­
niejącym systemie umów rozrachunkowych.

IV.
O strukturze towarowej obrotów handlowych z zagranicą 

mówić jest trudniej, gdyż statystyka handlu zagranicznego nie 
osiągnęła po wojnie jeszcze pełnej precyzji i sprawności i wsku­
tek tego nie posiadamy dotąd pełnych sprawozdań za I pó ł­
rocze o obrocie handlu zagranicznego poszczególnymi towa­
rami.

Jeśli chodzi o wartość wywozu poszczególnych a rtyku łów  
w  ciągu pierwszych pięciu miesięcy bieżącego roku, to przed­
staw iał się on następująco (dla uwypuklenia tendencji rozwo­
jowej przytoczono dane za lata ubiegłe):

Węgiel i  koks , , .
W yroby włókiennicze 

,, hutnicze 
Inne . . . . . .

1945 r. 1946 r. Styczeń —  maj 
1947 r.

. 77 63 46

. 12 14 18

. 8 9 7
3 14 29

100 100 100
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W ywóz a rtyku łów  innych niż węgiel wykazuje dość w y ­
raźną tendencję wzrostową przy spadku stosun owyrn r  ^ 
gla (mimo wzrostu tonażu i przeciętne] ceny węg a P - 
wego, co tym bardziej uwypukla wzrost innyc P0ZJ j . . 
węgla w  eksporcie w  1947 r. wyrażający się cy r4 c trukturv 
d n i  niższy niż w yn ika łoby z normalnego. w S S
naszego eksportu. Przyczyną tego jest « s k 1 eksport w |g la  
w pierwszym kw arta le  br. Dlatego można z J4 P
twierdzić, że udział procentowy węgla w eksporcie będzie y

8Zy G rV a Óa r t y M 6w  „ W  obejmują w !947 ,  przede wszyst-
kim cukier, cement, szkło. . . . , i nrzedsta-

. Przywóz by t znacznie %
wiał się w  okresie styczeń ma) i? 1* 
ogólnego przywozu):

Surowce w łó k ie n n ic z e ............................... ^
Zwierzęta ż y w e .........................................  «-
T y t o ń .............................................................. 6
Tłuszcze ...................................................  5
Zboża i s trą c z k o w e ....................................g
Maszyny i n a rzę d z ia ....................................  ^
Produkty n a fto w e .........................................
Inne ......................................... ‘ ' ' ____

100

W ysoki udział surowców włókienniczych by ł M w s z e i bę ­
dzie charakterystyczny dla handlu zagrań g 
(w 1938 r. —  20%). Im port zwierząt żywych w  dużych rozmia
rach jest zjawiskiem powojennym i  wynika z , _wano
pewmienia ro ln ic tw u siły  pociągowej (najwięcej n 0J0Wa. 
w 1947 r. koni z Danii). W ysoki im port tytoniu by ł 
ny faktem, że w  półroczu tym skoncentrowa y si z g uj.
stkie dotychczasowe dostawy tytoniu w  r ^(n (bvłv to w  I
garią zawartej w kw ietn iu  1946 r. Im port tłuszczu (były
półroczu przede wszystkim tłuszcze jada ne, y .PTme£o de-
dostawcą jest Danią) i zbóż by ł konsekwencją p
ficytu  żywnościowego w  Polsce. £ co/,.

Pozycja maszyn i  narzędzi zawarta w  
jest niska w  stosunku do zapotrzebowania nasz k DrzVszłvch 
cja ta ulegnie poważnemu powiększeniu w  Jim ów ienia
gdy lokowane obecnie na rynkach zagranicznyc Wresz-
inwestycyjne zostaną wykonane i  dostarczone 1
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cie ostatnia, poważniejsza pozycja przywozu to p rodukty nat- 
towe, które nie występowały w  imporcie przed wojną, lecz k tó ­
re obecnie będą stanowić stałą pozycję importową, wobec po- 
siadania przez Polskę w  jej nowych granicach znacznie mniej­
szych terenów naftowych.

Inne a rtyku ły  importowane to b y ły  przede wszystkim  rudy 
żelazne, skóry, nawozy sztuczne i  chemikalia.

V.
Okres ubiegły w  handlu zagranicznym Polski to nie ty lko  

okres pewnych pozytywnych osiągnięć, ale i  dalszy okres do­
świadczeń w  zakresie rozwiązania problemów, które stały 
i  stać będą w  przyszłości przed po lityką  handlową naszego 
kraju.

Doświadczenia okresu ubiegłego wysuwają trzy  zagadnie­
nia zdaniem naszym najważniejsze.

Pierwsze to jest zagadnienie wyznaczenia w  objętości na­
szego im portu właściwego stosunku między trzema zasadniczy­
mi rodzajami dóbr importowanych: żywność, surowce i inwe­
stycje. Skromny stosunkowo zasób zagranicznych środków 
płatniczych, k tó rym i kra j nasz rozporządza z dochodów, jakie 
przynosi eksport tow arów  czy usług, w  połączeniu z trudnoś­
ciami w  uzyskiwaniu kredytów  zagranicznych czyni to zagad­
nienie specjalnie trudnym. Problem ten nazwalibyśmy proble­
mem importu.

Drugie zagadnienie to w ybór odpowiednich kierunków 
handlu zagranicznego, a przede wszystkim  kierunków  ekspor­
tu, gdyż przy systemie umów rozrachunkowych kierunek eks­
portu  wyznacza zasadniczo rynek zakupu dla importu. Ten p ro ­
blem eksportu musi być rozwiązany w  tym sensie, że eksport 
musi być kierowany tam, gdzie należności nasze z eksportu mo­
żemy najkorzystniej i  najszybciej wydać na planowane zakupy 
a rtyku łów  importowanych bez narażania się na powstawanie 
bieżących zamrożeń.

Dwa pierwsze zagadnienia to zagadnienia planowania han­
dlu zagranicznego.

Zagadnienie trzecie, również bardzo ważne, lecz z innej 
już dziedziny, to zagadnienie organizacji handlu zagranicznego, 
Usprawnienie aparatu importowego i eksportowego to w aru­
nek, bez którego dwa pierwsze problemy nawet najlepiej roz­
wiązane nie mogą jeszcze przynieść pełnych pozytywnych 
osiągnięć.
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Mdi JAN MARZEC

PLAN INWESTYCYJNY WCZORAJ A DZIŚ

1.
Odbudowa zniszczeń, stanowiąca naczelny problem gospo­

darczy Polski po ostatniej wojnie, wymagała ujęcia naszego me­
chanizmu gospodarczego w  ramy planowania, którego próby 
zaobserwować można było już w  pierwszych chwilach po w y ­
zwoleniu, Tempo i rozm iary odbudowy określał plan inwe­
stycyjny, którego treść czy iorma zewnętrzna, jak i  związana 
z nim metodyka planowania, ulegały stałej ewolucji, W  ewo­
lucji tej wyróżnić możemy trzy  okresy:

1. od wyzwolenia do kw ietn ia  1946 r.f
2. od kw ietn ia  1946 r. do końca tegoż roku,
3. od początku 1947 r,
Okres od wyzwolenia do początku drugiego kw arta łu  

1946 r. wobec nagromadzenia się całego szeregu problemów, 
wymagających natychmiastowego, radykalnego załatwienia, 
uie mógł być z natury rzeczy ujęty w  żaden plan, obejmujący 
dłuższy okres czasu. Ówczesny plan inwestycyjny m iał cha­
rakter odcinkowy i ograniczał się do kwartalnego rozdzielnika 
kredytów. Te doraźne, nieplanowane w  dłuższych okresach 
czasu rozstrzygnięcia przyczyniły się do opanowania sytuacji 
ekonomicznej kraju, stwarzając tym samym warunki, w  k tó ­
rych można było  przystąpić do zestawienia planów na nieco 
dłuższą metę.

Etap następny został zapoczątkowany sporządzenietn trzy- 
kwartalnego budżetu państwowego i wejściem w  życie 9-mie- 
sięcznego planu inwestycyjnego na 1946 r. z dniem 1 kw ietnia
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łego roku. N ią  b y ł to już miesięczny czy kw arta lny  rozdziel- 
m k kredytów  inwestycyjnych, lecz swego rodzaju plan — plan 
sfinansowania inwestycji.

Trzeci okres wreszcie rozpoczął się rokiem  1947, wcho­
dzącym w skład Planu Odbudowy Gospodarczej, wkraczając 
wyraźnie w  stadium układania planów dla całej gospodarki i  na 
.dłuższe okresy czasu. Plan inwestycyjny przeszedł tu  dalszą 
ewolucję, polegającą na współmiernym z częścią finansową 
opracowaniu strony rzeczowej.

Pierwsze dwa okresy — to „w czora j”  naszego planowania 
inwestycyjnego. Okres dzisiejszy —  to realizowany obecnie 
plan roku 1947, O ile  dwa pierwsze okresy możemy już ocenić 
z perspektywy czasu i podać pewne cyfry  dotyczące ich rea li­
zacji, o tyle odnośnie okresu trzeciego można rzucić i zanali­
zować liczby zaplanowane oraz —  na. podstawie dotychczaso­
wych osiągnięć —  postawić hipotezę odnośnie efektów, k tó ­
re ma przynieść w wyniku.

Pozostawiając na uboczu pierwsze rozdzielniki kredytów 
inwestycyjnych, stanowiące_ „w czora j”  polskiego planowania 
inwestycyjnego, zajmijmy się szczegółowiej zbadaniem w ięk­
szego fragmentu tego zagadnienia, jakim  jest trzykw arta lny 
plan sfinansowania inwestycyj w  1946 r.

2.

-  . O i^om zniszczeń wojennych, z jakim i rozpoczęliśmy rea li­
zację pierwszego 9-miesięcznego planu inwestycyjnego kazał 
nam skoncentrować bieżące nakłady inwestycyjne na k ilku  od­
cinkach, stanowiących zagadnienie kluczowe dla całości życia 
gospodarczego. Za odcinki kluczowe uznane zostały przede 
wszystkim kolej, porty, łączność, akcja siewna oraz większość 
gu ęzi przemysłu ẑ  przemysłem węglowym i energetycznym na 
czele. Klucz podziału kredytów  inwestycyjnych oraz środków 
własnych inwestorów, które w kwocie 40,4 m ld z ł wchodziły 
w skład .planu sfinansowania, został ustalony w  ten sposób, 
aby wymienionym wyżej dziedzinom gospodarki narodowej za­
pewnić jak największy udział w  planie. W  związku z tym

komunikację, łączność, żeglugę i porty  przypadło 
40% planowanej sumy, 
na przemysł, górnictwo i rzemiosło 30,4%, 
na rolnictwo, leśnictwo i rybołówstwo 13,2%, 
na resztę (budownictwo, oświata, zdrowie, opieka, róż­
nej 16,4%.



Również kredyty zagraniczne, których ogólną wartość 
w  1946 r. oceniono na 13,4 mld zł zostały rozdzielone w  ten 
sposób, by inwestycjom w  omówionych powyżej dziedzinach 
naszej gospodarki zapewnić jak największą ilość środków.^ In ­
westycyjne dostawy zagraniczne na te cele w  1946 r, podzielić 
można na:

a) pomoc UNRRA,
b) im port urządzeń demobilowych w oparciu o kredyty 

zagraniczne.
Im port urządzeń demobilowych związany b y ł z udziele­

niem kredytu w  wysokości 50 min doi, za pośrednictwem 
Export-Im port Bank.

Konieczność skoncentrowania nakładów na odcinkach 
kluczowych spowodowała w rezultacie daleko idące ograni­
czenia inwestycyj konsumcyjnych, które w  stosunku do inwe­
stycyj produkcyjnych w  planie 1946 r. przedstawiały się jak 
1 : 4 .  W  praktyce wpłynęło to na zwolnienie tempa odbudo­
wy Warszawy oraz innych miast na rzecz zrealizowania całe­
go szeregu inwestycyj produkcyjnych o charakterze  ̂kluczo­
wym, mogących w  przyszłości wpłynąć na realizację mwesty- 
cyj konsumcyjnych w  większym niż dotychczas zakresie.

W  grupie inwestycyj produkcyjnych przyjęto kryterium  
natychmiastowego efektu gospodarczego, co w  praktyce u w i­
doczniło się w  przesunięciu na okres późniejszy nawet najbar­
dziej gospodarczo uzasadnionych inwestycyj, o ile nie m ia ły 
przyczynić się do bezpośredniego wzrostu produkcji w  najbliż­
szej przyszłości.

Realizacja powyżej omówionego planu, napotykała na ko­
losalne trudności. Charakter tych trudności b y ł dwojaki.

1. finansowe, będące wynikiem  stale postępującej zwyżki 
cen. co doprowadziło do tego, że zaplanowane cytry 
planu nie by ły  w stanie pokryć kosztu danej inwestycji;

2. materiałowe, będące wynikiem  słabej jeszcze _ synchro­
nizacji planu inwestycyjnego z produkcją i importem 
a rtyku łów  inwestycyjnych.

Analizując więc w yn ik i planu inwestycyjnego z 1946 r., 
należy rozpatrzeć je w  dwu aspektach: w aspekcie finanso­
wym i w  aspekcie rzeczowym.

Plan inwestycyjny na odcinku finansowym zrealizowany 
został w  91,5%, tzn „ że tyle uruchomiono kredytów  z ogoine.] 
puli przeznaczonej na inwestycje. Natężenie uruchomienia
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kredytów  dało się zauważyć szczególnie na jesieni, o czym po­
za prawem sezonu inwestycyjnego (któ ry odegrał tu mniejszą 
rolę) zadecydowała przede wszystkim  poprawa sytuacji skar­
bowej państwa. Uruchomienie kredytów  w  poszczególnych 
kwartałach przedstawiało się, jak następuje:

kw arta ł
H
If

I I  ,
I I I  .
IV  .

11 m ld zł 
14,5 „

Plan rzeczowy, skutkiem wymienionych już uprzednio 
trudności, został wykonany w  mniejszym stopniu niż plan f i ­
nansowy. Na podstawie niekompletnych jeszcze materiałów 
udało się ustalić jego realizację na 75,6% w  stosunku do za­
mierzeń. Jeśli chodzi o wykonanie planu rzeczowego w  po­
szczególnych gałęziach gospodarstwa narodowego, to rzecz pro­
sta, najwięcej będzie nas kosztowała jego realizacja w  tych 
dziedzinach, które uznano za kluczowe. Przedstawia się ona 
w  porównaniu z wykonaniem planu finansowego, jak  następuje 
(orientacyjnie, wobec braku ostatecznych sprawozdań):

W y s z c z e g ó l n i e n i e

o//o
w ykonan ia

p lanu
rzeczowego

0//o
w ykonan ia

p lanu
finansów.

K om unikacja  łączność, żegluga, porty 72,1 90,1
Przem yśl, gó rn ic tw o , rzem iosło 76 84
R o ln ic tw o , 80 97
Budow nictw o 81 93

# Wykonanie planu rzeczowego w  innych dziedzinach na­
szej gospodarki narodowej waha się w  granicach od 30 
do 100%.

Najważniejszą pozycję w  planie komunikacyjnym stanowi­
ły  koleje, które w ykonały swój plan rzeczowy w  68%. W  ra ­
mach tych wykonano ponad 80% zamierzonych prac inwesty­
cyjnych w  dziedzinie robót budowlanych i urządzeń e lektro­
technicznych, oddając do użytku prawie 2 000 km torów, 
16 000 mb mostów, m iliony m etrów kubicznych dworców, ma­
gazynów, parowozowni, warsztatów, nastawni czy budynków 
mieszkalnych, przy jednoczesnym zwiększeniu! przelotności 
lin ij i bezpieczeństwa ruchu. Mniejszy stopień realizacji planu 
rzeczowego, bo ty lko  w  61 %, osiągnięto na odcinku urządzeń 
mechanicznych. Zakupiono tu między innym i 149 parowozów 
t praw ie 5 000 wagonów.
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Wykonanie planu w  innych dziedzinach komunikacyjnych 
pozwoliło na realizację zamierzeń od 65% w  dziedzinie moto­
ryzacji, do 78% na odcinku dróg wodnych. Dało to w  efekcie 
częściowe powstrzymanie dekapitalizacji dróg kołowych, 
uspławnienie szeregu dróg wodnych, wydobycie i remont za­
topionego taboru, odbudowę portów  lotniczych i  cały szereg 
innych wyników , które  przyczyniły się do opanowania sytuacji 
komunikacyjnej kraju, co było  głównym celem naszej p o lityk i 
inwestycyjnej.

Inwestycje przemysłowe, przeprowadzone w  ramach p la ­
nu w  roku 1946, stanowiły 76% zamierzeń. W zrost produkcji 
węgla o 12,5%, surówki o 60 000 t, wagonów o 290%, tkanin
0 35%, cukru o 61% —  oto efekt przeprowadzonych inwestycji 
w dziedzinie przemysłu.

Na czoło zagadnień agrarnych poza akcją siewną wysunię­
to sprawę przebudowy ustroju rolnego, które  to zagadnienia 
znalazły żywe odbcicie w  80-procentowym zrealizowaniu za­
mierzonych prac w tej dziedzinie. Poza scaleniem, parcelacją
1 podziałem regulacyjnym setek tysięcy hektarów i  dziesiątek 
tysięcy gospodarstw, wykonano cały szereg prac m elioracyj­
nych, uzupełnień inwentarza czy remontów trak to rów  i  ma­
szyn rolniczych.

Kluczowe problemy polskiego budownictwa —  to odbudo­
wa Warszawy oraz wsi w  pasie zniszczeń wojennych. Zostały 
One wraz z innym i pomniejszymi zagadnieniami budowlanymi 
zrealizowane w  81 %, choć odcinkowo w  w yn iku  uzyskania do­
datkowych kredytów, jak i odpowiedniej p o lity k i budowlanej, 
odało się przekroczyć spodziewane efekty.

Pozostałe w yda tk i planowane na rok 1946, łącznie z w y ­
datkami na człowieka, musiały z konieczności partycypować 
8łcromną pozycją w  planie. Ich realizacja na odcinku rzeczo­
wym stanowi więc jedynie m ały wycinek całości prac.

Streszczając rozważania na temat planu inwestycyjnego 
w 1946 r, należy stwierdzić, że był to plan przede wszystkim 
remontów i zabezpieczeń majątku narodowego, przynoszący tył* 
ko na niektórych odcinkach kluczowych rekonstrukcję aparaai 
Produkcji, że był to plan olbrzymich, niespotykanych dotąd wy­
rzeczeń i ofiar społeczeństwa polskiego na rzecz odbudowy, 
*e był to pierwszy plan w szerszym tego słowa znaczeniu, gdyż 
obejmował już pewien dłuższy określony trzema kwartałami 
okres czasu. Wykonanie w 91,5% jego części finansowej 
5 w 75% rzeczowej, przy istnieniu całego szeregu niesprzyjają-
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cych okoliczności gospodarczych, należy uważać za całkiem 
pozytywne osiągnięcia w dziedzinie planowania,

3,
Realizowany obecnie plan inwestycyjny, stanowi znaczny 

postęp w  porównaniu z pierwszym, omówionym przed chwilą 
planem w  1946 r. Różnica ta wyraża się frie ty lko  w  tym, że s 
plan zeszłoroczny by ł właściw ie ty lko  opracowaniem strony 1 
finansowej pewnych grup robót i że obejmował ty lko  trzy  1 
kw arta ły, ale przede wszystkim  w tym, że uległo zmianie jego- 1 
zasadnicze ujęcie, polegające na współmiernym ze stroną finan ' 
sową opracowaniu strony rzeczowej planu. Tegoroczny plan f 
inwestycyjny jest więc równocześnie i planem rzeczowym i pla- ; 
nem sfinansowania inwestycyj. Uwzględnia on również —  cho- ' 
ciąż nie całkowicie —  bazę zatrudnienia i bazę materiałową. 5 
Te wszystkie uzupełnienia planu pozwolą uniknąć błędów, ja- ' 
kie powstały przy planowaniu inwestycyj w  roku ubiegłym. 1

Najważniejszymi zagadnieniami, które wysuwają się na:¡ 
czoło przy budowie planu inwestycjnegO' są:

1. określenie skali nakładów inwestycyjnych w danym 
roku, czyli wielkość planu,

2. rozłożenie wydatków na poszczególne cele wewnątrz 
planu, czyli jego struktura.

W ielkość planu zależy od możliwości materiałowych, w y­
znaczających optymalne rozmiary ruchu inwestycyjnego, 
a przede wszystkim od określania w ielkości elementu finan­
sowego, !

Tw órcy polskiego planu inwestycyjnego na i  947 r. musieli * 
przede wszystkim wziąć pod uwagę finansowe możliwości 1 
skarbu państwa (konieczność uniknięcia chociażby przejście- 1 
wych zjawisk inflacyjnych), które de facto wyznaczyły jego roz­
m iary. Drugim elementem, wpływającym  na rozm iary planu l 
by ł przewidywany dopływ środków z zagranicy.

W yda tk i ze środków krajowych według rządowego przed­
łożenia planu sfinansowane zostaną:

a) w  22,6 m ld zł przez kredyty skarbowe, k tórych  pod- ’ 
k ład  w  związku z ich bezzwrotnym charakterem sta- j 
nowić będzie głównie nadwyżka budżetu państwowe­
go i kw oty, uzyskane ze sprzedanych towarów UNRRA,

b) w  54,6 m ld zł przez k redy ty  bankowe, znajdujące swe 
pokrycie głównie w  funduszach przedsiębiorstw, 
w  Funduszu Inwestycyjno-Obrotowym Przemysłu Ziem
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Odzyskanych w  lokatach i wkładach bankowych, dalej 
w  sumach, uzyskanych ze sprzedaży nieruchomości 
mienia poniemieckiego i  szeregu innych.

c) w 8,1 mld z ł przez środki własne inwestorów, jak ban­
ków, monopoli czy spółdzielczości.

Dostawy ze środków zagranicznych znajdą pokrycie czę- 
s ci owo w  kończącej się pomocy UNRRA i dostawach repara- 
cyjnych, głównie zaś w  ramach uzyskanych łub też spodziewa­
nych kredytach zagranicznych. Wartość ich oceniono w  1947 r. 
na 21 m ld zł.

Również struktura planu inwestycyjnego na rok 1947 ule- 
ftfa poważnym zmianom w  stosunku do roku poprzedniego. 
Główną charakterystyczną dla tych zmian cechę stanowi za­
trzymanie się nakładów na komunikację, przy równoczesnym 
zwiększeniu nakładów na przemysł, które uzyskały zdecydo­
wane pierwszeństwo w  planie. Wewnętrzną przebudowę pla- 
uu najlepiej scharakteryzuje poniższa tabela:

Rodzaj składników
Plan 1947 r. Plan 1947 r.

z ł w  m ld % zł w mld 0//o

Przemysł, g ó rn ic tro  rzem iosło 
o ioicuno leśn ic tw o rybo łóstw o 

kom unik., lączn., żegluga, po rty  
W ydatki na człow ieka 
Różne

12 2 
5.3 

16 1 
5 4 
1,2

W “

30 4 
13 2 
40,0 
13,7 
2 7

32,0 
12,9 
20 8 
15 4 

3,3

38,5
15,2
24,4
18,0
3,9

W  związku z domeną inwestycyj przemysłowych plan za­
logu je , w  odróżnieniu od roku 1946, na nazwę planu odbudowy 
PrZemyslu. Obok przemysłowych należy tu podkreślić jeszcze 
wzrost wydatków na człowieka, tj. na inwestycje w dziedzinie 
^światy, ku ltury, zdrowia, opieki społecznej i budownictwa, 
które w  porównaniu z rekiem  1946, w zrosły niemal trzykro t- 
oie- Również sumy przeznaczone na inwestycje rolne, leśne 
1 rybackie uległy pewnemu zwiększeniu. ^

Ogół w ydatków  w  planie podzielić możemy na: preduk- 
cyjne i konsumcyjne, p rzy czym na produkcyjne wydatkow a­
nych będzie 80,4% sum, na konsumcyjne 18,6%, reszta _w w y ­
sokości 1 % przeznaczona jest na różne inne inwestycje, tu  
Powstaje pytanie, czy w  związku z naczelną tezą planu o pod- 
niesieniu konsumeji słuszne jest przeznaczenie aż tak  wysokie) 
sumy na inwestycje produkcyjne i to ty lko  w  małej części zwią- 
2uTfe z produkcją dóbr konsumcyjnych? N iew ątpliw ie  tego 
rocizaju po lityka  inwestycyjna jest słuszna, gdyż należyty stan-
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dart życiowy uda się uzyskać ty lko  przy posiadaniu odpowied­
niego przemysłu czy komunikacji, które to elementy warunko­
wać będą w  przyszłości produkcję dóbr konsumcyjnycB 
w większych niż obecnie rozmiarach.

Przewidziane w  planie kw oty: 100 m in z ł jako rezerwa na 
wypadek klęsk żywiołowych, oraz 180 min, jako rezerwa na 
zaspokojenie potrzeb, nagle w yn ik łych  i  nie przewidzianych 
na rok bieżący, prowadzą nas do zagadnienia planu dodatkowe­
go, Okazało się bowiem, że zaplanowane kw o ty  nie w ystar­
czą na pokrycie zniszczeń powodziowych i dodatkowych w y­
datków  powstałych już po uchwaleniu planu przez Radę M in i­
strów,  ̂ Tegoroczna klęska powodzi, konieczność przekucia 
torów Zagłębie —  K raków  —  Przemyśl, oraz sprawa zw ięk­
szenia sumy na poprawienie komunikacji stołecznej — to głów­
ne przyczyny powstania dodatkowego planu inwestycyjnego, 
Suma planu dodatkowego zamknięta została kwotą 3,3 m ld z l

Ponadto Sejm dokonał całego szeregu różnych zmiafl 
w formalnej i merytorycznej stronie planu, W  związku z tym 
ogólna suma planu wzrosła do 89,7 m ld zł i  p rzy rozbiciu na 
poszczególne grupy finansowe przedstawia się, jak następuje:

k redyty  skarbowe , . , , 23,4 m ld z ł
,, bankowe , , , . 55,5 „  „

środki własne .......................... 10,8

4,
By zdać sobie sprawę ze s truk tu ry  naszego planu inwesty­

cyjnego należy rozpatrzeć go na tle planów istniejących w  in ­
nych państwach Europy, W prowadźmy więc do tego porów­
nania plan Związku Radzieckiego, czeski plan dwuletni, fran­
cuski plan Monneta i plan holenderski.

Na odcinku przemysłu, stanowiącego dominantę planu po l­
skiego, ustępujemy ze swoimi 39% miejsca Zw iązkow i Ra­
dzieckiemu (63,4%), utrzymując się na drugim miejscu. Prze­
wyższamy tu nieznacznie Czechosłowację (36%), a już poważ­
nie Francję (27%).

Druga cecha występująca plastycznie na tle  porównania 
tych pięciu planów —  to najwyższe w yda tk i planu polskie­
go na komunikację, O ile Francja prelim inowała w  swych pla­
nach 23% na te cele, Czechosłowacja 22%, Holandia 19,5%, 
a Związek Radziecki ty lko  10,6%, o tyle Polska ze swoimi 
24%, które bez uwzględnienia planu dodatkowego przeznaczo­
no na komunikację, wysuwa się poważnie naprzód.
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t, Również w yda tk i na ro ln ic tw o w  planie polskim  są większe 
, *dż w  omawianych przez nas planach innych państw — inwesto*
|. rów: I  tak 15,2% w ydatków  na ro ln ictw o w  planie polskim, 

predestynuje nas do zajęcia pierwszego miejsca razem z Frań* 
a cją (15,6%), przed ZSRR (12,3%) i Czechosłowacją (7,2%),

Na odcinku budownictwa mieszkaniowego i administracyj*
I, nego ustępujemy jednak zarówno Francji (29,3%), jak i Cze- 

chosłowacji (20,5%). Skromne ramy .  naszego budownictwa 
ograniczone cyfrą 11% nie wytrzym ują porównania z omawia- 

] oymi planami.
Streszczając uwagi na temat dzisiejszego planu inwesty- 

} cyjnego, należy stwierdzić, że olbrzymie w ys iłk i społeczeństwa 
. polskiego na rzecz odbudowy przyczynią się jedynie w  skrom*
. nej części do usunięcia zniszczeń wojennych. Obliczono, że in*
, westując w  te m p ie '1947 r, przy założeniu pokrywania z inne}
, Puli w ydatków  na bieżącą amortyzację, odbudujemy poszczę* 
u Sólne dziedziny gospodarstwa narodowego w  term inie od kil* 
j kunastu (rolnictwo, komunikacja) do kilkudziesięciu la t (bu- 
, downictwo —  40 lat). Chęć skrócenia tych procesów musi po- 
, stawić rząd wobec dylematu: zwiększyć obciążenie społeczeń­

stwa inwestycjam i lub uzyskać pomoc zagranicy.
Dotychczasowe osiągnięcia na odcinku finansowania in ­

westycji z środków krajowych zdają się wskazywać na to, że 
jego realizacja w  1947 r. będzie wyższa niż w  roku ubiegłym, 
O stopniu wykonania planu rzeczowego zadecyduje, poza 
kształtowaniem się poziomu cen, w ysiłek całego społeczeń- 

' *t-wa.



W Y K O N A N IE  P L A N U  P R Z E M Y S Ł O W E G O  
W  I  P Ó Ł R O C Z U  1947 r.

W  nr 12 „Poradnika Pracownika Społecznego“  podaliśmy 
przybliżone dane o wykonaniu planu przemysłowego w  prze* 
myślę w I  półroczu. Poniżej publikujemy szczegółowe wyliczę-' 
ma ostateczne, dostarczone naszej redakcji przez Departament 
Planowania M inisterstwa Przemysłu i  Handlu.

Wartość produkcji przemysłowej I półrocza 1947 *r.

Wyszczególnienie Plano­
wano

W ypro­
dukowano

%  ’
wykonania

Energetyka 2 420 8 3 024,0 124 9
Przemysł węglowy 12 680,2 16 698,2 131,7

„ hutniczy 18 017,1 15 964,7 89,0
. metalowy 9 069,0 11 822,0 130,3
* elektrotechniczny 2 363,6 2 788,1 118,0
» paliw  płynnych ' 1 606,1 1 881,1 117,1
» włókienniczy 27 291,8 32 388,6 118 6
„ chemiczny 6 218,8 6 186,7 99,5
» skórzany 1 651,9 1 312,6 80,0
» papierniczy 3 567,0 6 106 0 171,1
. drzewny 
» materiałów

948,7 1 079,4 113,7

budowlanych 3191,2 3 780,1 118,4
, miejscowy 21820,2 2 322,2 82,3 1

30



Ilość produkcji przemysłowej w I półroczu 1947 r, (w zestawie­
niu z I półroczem 1946 r,):

Tabela II.

PRZEMYSŁ PRODUKT
Jedno­

stka
m iary

i pó łroczi 
1946 r.

I półrocze 
1947 r. °/o

uj stosun­
ku do 
planuI l o ś ć Ilość *

Energety- energia
czny (elek- elektryczna MWh 1491,6 1 741 100

trownie
podległe ■
C. Z. Ener-
getyki).

W ęglowy węgiel
kamienny 1000 t 21 689 27 168 100
koks 1 000 t 944 1 338 97,5

Hutniczy ruda żelazna
surowa 1000 t 183.6 227,6 84
surówka 1000 t 352,6 383,5 91
stal surowa 1000 t 585,5 719,0 106
wyroby
walcowane 1 000 l 366.9 508,1 107
cynk 1000 t 25,3 34,4 91
koks 1 000 t 445 471,4 100

Metalowy obrabiarki szt. 692 1 189 72
parowozy szl. 73 96 100
parowozy
wąskotorowe szt. 15 28 178rowery Szt. 7 691 44 032 107wagony towar. szt. 1784 5036 107pługi Szt. 18 702 33 710 99brony szt. 26 835 57 734 of;
kultywatory szt. 4 204 7 145 106
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PRZEMYSŁ PRODUKT
Jedno­

stka
m ia ry

półrocze 
1946 r.

i półrocze 
1947 r. %

m stosun-

I l o ś ć I l o ś ć
l<u do 
planu

Metalowy młocarnie szt. 1 970 5148 145
sieczkarnie szt. 2 288 5 968 115
parniki szt. 4 282 15 884 227
kieraty szt. 4 472 7 024 121
drut t 3 764 9 061 105
gwoździe t 8 532,4 13 363 101

Paliwa ropa t 55 636 61 531 100
płynne gazy ziemne 1000 m8 75 829 76 165 124

benzyna t 19 390 25 942 83
nafta t 8 069 15 202 95

Chemiczny kwas siarkowy 
100 • /• t 12 468 16 033 67,5

karbid
soda kalcyn.

t
t 43 367

12 835 
41 304

109,7
92,5

soda kaust, t 5 514 13 374 ' f  96,5
superfosfat t 63 046 77 409 92,1
azotniak t 51 479 57 648 114,1
saletrzak t 18258 28 305 121
mydło do 
prania t 622 2 657,6 64,3
proszek do 
prania t 5 061 6 837 111
koks t 107 708 169 140 117,4

W łókienni­
czy

tkaniny
bewełniane 1000 m 97 075 113 324 90,6
tkaniny wełn. 1000 m 8 898 14 044 100
tkaniny lniane t» 10198 13 320 116
wyroby dziane m in sit. 12,8 21 112,5
włókna cięte t 2 762 2 433,4 71
przędza
sztuczna
jedwabna t 1 439 2 528 106



PRZEMYSŁ PRODUKT
Jedno­

stka
m iary

I  półrocze 
1946 r.

i półrocze 
.947 r. °/o

u; stosun­
ku do 
p lanuI l o ś ć I l o ś ć

Elektro- maszyny elek-
techniczny tryczne i trans-

formatory t 613 1384 149
aparaty
elektryczne t 514 1038 114
kable i przę-
wody t 3 721,3 9 131,7 96
ogniwa
i akumulatory t 1103,4 2143 78
lampy
elektryczne t 90,4 124,2 82
sprzęt radio-
techniczny t 110 9 84

Skórzany skóry podesz-
wowe t 1929 1 748,8 130
wierzchy
chromów t 538 377,2 70,2
obuwie cyw il-
ne skórzane 1 000 par 699,4 642,8 89,2
obuwie
tekstylne 1 000 par 692 1192 149

Materiały klinkier
budowlane cementowy t 500 513 675 950 108

wapno palone t 142 800 172 200 87
szkło okienne 1 000 m2 3196 4 069 115
cegła 1 000 szt. 33 476 39 945 , 78

Cukrów- cukier b ia ły  ' kampania kam pania
ni czy 1945 6r 1946/7 r.

lOOOt 172,9

1

383,4

\

128
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D Z I A Ł D R U G I

H E N R Y K  Ś W IĄ T K O W S K I 
M in is te r spraw iedliwości

DLACZEGO UROCZYŚCIE OBCHODZIMY 
30 ROCZNICĘ REWOLUCJI LISTOPADOWEJ

trzydzieści la t istnienia ZSRR, stabilizacja ustroju radziec' 
kiego, mającego za sobą już w ieloletnie doświadczenie w  rzą' 
dzeniu i  zwyciężaniu wrogów wewnętrznych i zewnętrznych, 
poparcie rządu przez narody radzieckie m. in. w  tak dobitny 
sposób wyrażone w  zwycięskiej wojnie przeciwko najeźdźcom 
niemiecko-faszystowskim —  wszystko to świadczy wymowni® 
o niepożytej mocy idei kierowniczych, stanowiących motor 
rozwojowy nowego socjalistycznego państwa radzieckiego.

Narody radzieckie — po raz pierwszy w  dziejach świa- 
ta — realizują ideę zniesienia wyzysku człowieka przez czło- 

'  wieka, znoszą klasy eksploatatorów, tworzą system państwo- 
* w y demokracji radzieckiej, k tó ry  okazał się zdolny do rozwią­

zywania największych zagadnień społeczno-gospodarczych, ja­
kich nie by ły  w  stanie rozwiązać inne systemy państwowe.

Narody _ radzieckie pierwsze w  świecie oba liły  kap ita li­
styczną teorię o wiecznej nierówności społecznej, o niezdolno­
ści świata pracy do organizowania państwa ludowego, W  ZSRR 
przedstawiciele świata pracy kierują wszystkim i dziedzinami 
życia politycznego, gospodarczego i  społecznego.

Narody radzieckie stw orzyły ustrój gospodarczy wolny ocł 
kryzysów i bezrobocia, system zabezpieczający możliw ie naj'
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f  szybsze tempo rozwoju ekonomiki, trwałego podnoszenia do­
brobytu mas pracujących.

W  ZSRR dokonana została głęboka twórcz'a rewolucja 
kulturalna. Rozwiązane zostało jedno z kapita lnych zagadnień 
■rewolucji socjalistycznej: stworzono kadry inteligencji radziec­
kiej, k tó ra  wyrosła w  masach ludowych i stanowi składową 
część tych mas.

W  okresie 30 la t wyrósł w ZSRR nowy człowiek o wyso­
kich walorach moralno-śpołecznych. Ludziom radzieckim ob­
cy jest duch egoistycznego indywidualizmu. Ludzie radzieccy 
nauczyli się rozumieć, że dobrobyt osobisty jednostki zależy od 
dobrobytu społecznego i że jednostka może swoje zdolności 
rozwinąć najlepiej w  ustroju socjalistycznym,

W  odróżnieniu od ludzi społeczeństw kapitalistycznych, 
żyjących w  n iewoli przesądów rasowych i nacjonalistycznych, 
człowiek radziecki wychowany jest w  duchu szlachetnych idei 
przyjaźni narodów.

Humanizm radziecki organicznie mieści w  sobie nienawiść 
; do eksploatatorów, do tych, k tó rzy pragnęliby prosperować 
' kosztem cudzej krzywdy.

To wszystko wypada nam stwierdzić gwoli prawdzie, jak- 
c  kc lw iek  naród polski obrał inną drogę rózwojową —  ustrój de- 
ą. mokracji ludowej, nie będący ani formalną demokracją zacho- 
h, dnią, ani radzieckim ustrojem socjalistycznym. Nasza droga 
i f  iest inna: w yn ika  ona ze specyficznych polskich cech psychicz­
no nYch i odmiennych warunków rozwoju historycznego. 
i e

Polityka narodowościowa ZSRR

W ielka  Rewolucja Listopadowa odegrała historyczną rolę
I me ty lko  w  życiu narodu rosyjskiego. Obalenie caratu i  impe- 
>' ria lizm u rosyjskiego i powstanie państwa radzieckiego dopro- 
’ w adziły do wyzwolenia również innych narodów b. imperium

rosyjskiego, do utworzenia nowych państw słowiańskich w  Eu- 
r  ropie.

16 listopada 1917 r. rosyjski rząd robotniczo-włościański 
l' obwieścił „Deklarację praw  narodów Rosji", ułożoną i  podpi- 

saną przez Lenina i Stalina. W  deklaracji władza radziecka 
K potępia starą politykę  gwałtu, ucisku i  kłócenia narodów Rosji
II W  miejsce tej haniebnej po lityk i rząd radziecki wprowadza 

po lityką  braterskiej przyjaźni między narodami Rosji.
d W  deklaracji tej rząd radziecki m. in. oświadczył:



Komisarzy Ludowych postanawia za podstaw? 
p o lity k i narodowościowej przyjąć:

1* Równość i suwerenność narodów Rosji,
2, Prawo narodów Rosji do swobodnego samookreśle- 

ma aż do oderwania się i sworzenia własnego pań' 
stwa. i

3, Zniesienie wszelkich narodowych i narodowo-wyzna- 
niowych przyw ile jów  i ograniczeń.

4. Swobodny rozwój mniejszości narodowych i  gru j 
etnograficznych, zamieszkujących obszar Rosji” .

IO ł, W  wykonaniu „D ekla racji praw  narodów” , 17 grudnia 
U kra inyrZąd radzl6cki uznał nieP°dległość Republiki Ludowej

. sierpnia 1918 r. rząd radziecki ogłasza światu unieważ' 
nieme wszelkich umów i  traktatów , dotyczących rozbiorów 
ro ls k i „jako  sprzecznych z rewolucyjnym poczuciem prawnym 
narodu rosyjskiego, k tó ry  uznał, iż naród polski posiada nieod- 
bieralne prawo do niepodległości i  zjednoczenia” .

Hasła W ie lk ie j Rosyjskiej Rewolucji Listopadowej potęż' 
nym dreszczem wstrząsnęły narodami Europy. Za Ukraińca- 
m i również B iałorusini tworzą suwerenne państwo demokracji 
radzieckiej. Na gruzach rozgromionego imperializmu austro- 
niemieckiego torują sobie drogę do wolności Czesi, Słowact 
i  południow i Słowianie.

Radzieckie państwo wielonarodowe pokazało światu, że 
praktycznie jest możliwe dobrowolne zjednoczenie równo­
uprawnionych narodów w  jednej zgodnej rodzinie. Zaufanie 
wzajemne i równouprawnienie, pokojowe współżycie i bra ter­
ska współpraca narodów stanowią historyczne zwycięstwo po­
lity k i narodowościowej ZSRR, mającej za sobą trzydziestolet­
nią tradycję.

Rozwinięciem tej tradycji jest słowiańska po lityka  ZSRR, 
po lityka  przyjaźni z narodami słowiańskimi, będąca wyrazem 
zrozumienia wspólnych interesów m iłujących pokój i  wolność 
narodów.

Związek Radziecki a suwerenność narodów
Zasada suwerenności, tj. zasada rzeczywistej niezawisło­

ści państw^ w  ich polityce wewnętrznej i zagranicznej, została 
w ie lokrotnie w > zo rii i  praktyce podważana przez państwa ka­
pitalistyczne.
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Dzieląc się swoimi spostrzeżeniami o położeniu Europy 
z zebranymi na konferencji gubernatorami Stanów Zjednoczo­
nych A. P,, p. Marshall obwieścił hasło „przezwyciężenia prze­
szkód ze strony barier narodowych, przy rozwiązaniu ogólnych 
zagadnień ekonomicznych" w  Europie. M arshall przeprowa­
dził analogię „rozwoju związku federalnego“  w  Ameryce 
z obecnymi próbami „przełamania ograniczeń ze strony barier" 
w  Europie. Podkreślił on przy tym „w ysok i poziom, na k tó ­
rym Stany bronią swej indywidualności i swoich instytucyj". 
Według Marshalla, państwa europejskie pow inny uczyć się 
i,wysokiego poziomu indywidualności", np. od stanu Texas, 
a rządy europejskie korzystać z doświadczeń gubernatorów 
amerykańskich.

6 lipca 1947 r. angielska konserwatywna gazeta „Obser­
ve r" wyraziła  opinię na temat planu Marhalla, że „u trw alona 
koncepcja absolutnej suwerenności narodowej stanowi najbar­
dziej poważną przeszkodę w  ratowaniu Europy". Usiłując w y­
kazać zasadność historyczną ataku na prawa narodów, „O b­
server" próbuje powoływać się na h istorię: „Suwerenność na­
rodów nie stanowi części prawa natury. Nie była  ona znana 
światu starożytnemu i  wiekom średnim..."

Kapita listyczni ideolodzy starają się przekonać narody, ja­
koby największe niebezpieczeństwo dla współpracy międzyna­
rodowej stanowiła suwerenność narodowa i  wzmocnienie pań­
stwowości narodów. Osłabienie demokratycznej władzy pań­
stwowej w  krajach Europy, tak by narody europejskie stały 
się pcsłuszną ofiarą imperializmu amerykańskiego —  oto cel 
takich teorii. O tym  otwarcia pisze „O bserver": „Suweren­
ność narodowa jest bezspornie składową częścią specyficznej 
tradycji europejskiej. Europejczycy pow inni wzmóc w ys iłk i 
w  kierunku zerwania z suwerennością. Niestety, wszyscy oni 
wychowani są na doktrynach bezwarunkowego patriotyzm u 
narodowego".

Praktycznym wyrazem kapitalistycznych teo rii są m. in.: 
oredzie prezydenta Trumana do kongresu o udzieleniu pienięż­
nej i  wojskowej „pom ocy" Grecji i Turc ji drogą rozciągnięcia 
nad nimi politycznej, wojskowej i gospodarczej kon tro li USA 
w  celu sztucznego podtrzymywania istniejących w  tych pań­
stwach reakcyjnych rządów, a ostatnio ^ lan  Marshalla udzie­
lenia amerykańskiej pomocy gospodarczej Europie. Nadto w y ­
starczy dla przykładu przypomnieć udział wojsk angielskich 
i  holenderskich w  niszczeniu niepodległościowego ruchu naro­
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dów Indonezji, przebywanie wojsk amerykańskich i  angielskie! 
w  Urecji, wojsk angielskich w  Egipcie i Iraku, interwencji 
U b A  w wojnie domowej w  Chinach w  celu podtrzymywania 
reakcyjnych żyw io łów  Kuomintangu, próby dyplomatycznej in­
terwencji rządów brytyjskiego i amerykańskiego w  sprawy we­
wnętrzne Polski, Jugosławii, A lban ii itd.

. Imperialistycznemu frontow i grabarzy suwerenności prze­
ciwstawia się demokratyczny front jego obrońców ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, w  ciągu la t 30 uporczywie i  konsek­
wentnie prowadzącym walkę o suwerenność, o niepodległość 

—  w szystkich w ie lk ich  i małych państw i narodów 
W łodzim ierz Lenin charakteryzował imperializm  jako „postę­
pujący^ ucisk narodów świata przez garstkę w ie lk ich  mo­
carstw . Przeciwstawiał on im peria lizm ow i socjalistyczną po­
litykę  pełnej demokracji, mieszczącej w  sobie pełne równo­
uprawnienie narodów, pełne urzeczywistnienie ich prawa do 
samcokreślenia oraz wysuwał żądanie bezwarunkowego i na­
tychmiastowego uwolnienia kolonij. J. Stalin jeszcze w r. 1913 
w  pracy pt.: „M arksizm  i kwestia narodowościowa“  niezwykło 
precyzyjnie określił zasadę samookreślenia narodów: „Prawo 
do samookreślenia oznacza, że naród może urządzić się we­
dług własnego życzenia. Ma on prawo urządzić swoje życie 
na zasadach autonomii. Ma prawo wstąpić z innymi naroda­
mi w  zw iązki federacyjne. Ma też prawo całkow icie się ode­
rwać, Naród jest suwerenny, a wszystkie narody są równo-' 
uprawnione".

M in ister spraw zagranicznych ZSRR, W. M ołotow, scha­
rakteryzow ał dwie drogi, stojące przed narodami: „Są dwa ro­
dzaje współpracy międzynarodowej, powiedział M ołotow . Je­
den rodzaj współpracy oparty na rozwoju stosunków politycz- 
nych i gospodarczych między równouprawnionym i państwami 
gdy ich suwerenność narodowa nie jest narażona na obcą in­
terwencję. To jest demokratycza podstawa współpracy mię­
dzynarodowej, która  zbliża narody do siebie i u łatw ia^dzieło 
pomocy wzajemnej. Istnieje też drugi rodzaj współpracy mię­
dzynarodowej, k tó ry  opiera się na zasadzie panc ,vmnia jednego 
lub k ilku  potężnych mocarstw nad innymi krajami, które  wpa- 
w e k "W Stim pod*e^ yck pozbawionych niepodległości państe-

. . Związek Radziecki^ w ierny podstawowym zasadom swo­
jej p o lity k i zagranicznej poszanowania suwerenności naro­
dów, p o lity k i przyjaźni równouprawnionych i wolnych naro­
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dów, odrzuca drugą drogę i  niezmiennie kroczy po drodze m ię­
dzynarodowej współpracy na zasadach demokratycznych.

Wniosek
Naród polski ceni nade wszystko, swą niepodległość, k tó ­

rą z w iny imperializm u i  faszyzmu dwukrotnie już u trac ił, po­
nosząc niesłychane ofiary wskutek wojny i  okupacji.

Naród polski walczy o utrzymanie swej pełnej niepodle­
głości politycznej, społecznej i gospodarczej,

Związek Radziecki dzięki swojej konsekwentnej polityce 
zagranicznej opartej na zasadach poszanowania pełnej suwe­
renności i równouprawnienia narodów, kroczy po drodze 
przyjaźni z narodami słowiańskimi i wszystkim i narodami de­
mokratycznymi.

W  w yniku takiej po lityk i, mającej na celu trw a łe  utrzym a­
nie pokoju i bezpieczeństwa między narodami, Związek Ra­
dziecki niezłomnie broni praw Polski do niepodległości i  nie- 
nawiszalności jej granic.

Zwycięstwo idei przewodnich W ie lk ie j Listopadowej Re­
wolucji Rosyjskiej, znalazło swój wyraz w  trzydziestoletnim  
wspaniałym rozwoju politycznego, społecznego i gospodarcze­
go życia Związku Radzieckiego. Stanowi ono najtrwalszą gwa­
rancję niepodległego bytu  Państwa Polskiego i  jego swobodne­
go rozwoju.

Dlatego trzydziestoletnią rocznicę W ie lk ie j Rosyjskiej Re­
wolucji Listopadowej święcić będziemy nader uroczyście, nie 
ty lko  jako historyczne święto naszego w ielkiego Sojusznika, 
lecz również jako święto nowej niepodległej demokratycznej 
Polski Ludowej.

i
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M ir ADAM KULIK

PLANOWA GOSPODARKA RADZIECKA

Rewolucja Listopadowa przeistoczyła carską Rosję w Zwią' 
zek Socjalistycznych Republik Rad, k tó ry  pod względem 
ustrcju politycznego stał się symbolem postępu, krajem przo-. 
dującym w  ̂ Europie i na świecie, A le  równocześnie w okresie 
bezpośrednim po rewolucji Związek Radziecki pozostawał pod 
względem gospodarczym daleko poza krajami kapitalistyczny' 
mi. Na to, aby i pod tym względem wysunąć Związek Ra' 
dziecki na czoło państw Europy i świata, trzeba było  dłuższe­
go czasu, znacznego w ys iłku  całego narodu i mądrego kierow ­
nictwa ,

Dzięki wprowadzeniu planowego kierownictwa gospodar­
ką narodową przejście od zacofanej ekonomicznie i technicz­
nie carskiej Rosji do samodzielnego, bogatego i potężnego go­
spodarczoZwiązku Radzieckiego następowało w tempie tak 
szybkim, jakiego przedtem nie znała historia stosunków eko­
nomicznych.

Gdy dziś^ m ówim y o planie gospodarczym, wydaje się nai» 
to zagadnieniem prostym, naturalnym, niemal codziennym 
Mamy przecież swój plan, mają plany gospodarcze inne kraja 
Europy środkowej i wschodniej.

Wprowadzenie planów gospodarczych jest w  okresie po 
drugiej wojnie światowej elementem rozwoju gospodarczego 
bezpośrednio wynikającym z postępowych reform  społecznych 
i politycznych w  szeregu krajów. Całkowicie inna była sytu­
acja po Rewolucji Listopadowej, k iedy Związek Radziecki za­
czął ujmować w plany drogi rozwoju swojej gospodarki. ZSRl*
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by! wtedy pierwszym krajem, który wkroczy! na drogą gospo­
darki planowej i potem w  całym okresie międzywojennym je­
dynym krajem, k tó ry  taką gospodarkę realizował. Bo też Zw ią­
zek Radziecki był jedynym krajem, którego podstawy ustro­
jowe na to pozwalały. W  ZSRR wywłaszczenie prywatnej włas­
ności na środki produkcji, przejście na własność socjalistyczną 
w ie lk ich  fabryk, kolei, ziemi usunęło wszystkie przeszkody, na 
jakie napotyka próba wprowadzenia gospodarki planowej w  in­
nych krajach, krajach monopoli, trustów  i karte li, krajach ka­
pitalistycznych.

Idąc drogą gospodarki planowej ZSRR w  ciągu szeregu la t 
okresu międzywojennego zdołał zorganizować odpowiednie 
rezerwy surowcowe, wyszkolić kadry, przeprowadzić budow­
nictwo w ielu dużych fabryk, e lektrowni, kołchozów, sowcho- 
zów. Wszystko to stworzyło mocną materialną podstawę dla 
radzieckiego ustroju społecznego. Socjalistyczna gospodarka 
planowa w ZSRR rozporządza setkami tysięcy przedsiębiorstw 
i jednoczy pracę wielu dziesiątków milionów robotników.
I  kiedy państwa kapitalistyczne przeżywały ostre kryzysy go­
spodarcze —  tu, dzięki planowaniu, dzięki uzgadnianiu ilości 
produkcji, zakresu rozbudowy produkcji z potrzebami społe­
czeństwa, obserwujemy stały rozkw it. Tam plagą społeczną — 
wygodną zresztą dla kapita lis tów  —  jest bezrobocie o wzra­
stającym w  okresach kryzysów nasileniu. W  ZSRR przy gospo­
darce planowej bezrobocie nie istnieje.

W  ZSRR, w  kraju socjalistycznym gospodarzem jest sam 
naród, wykonanie zadań wskazanych w  planie gospodarczym 
traktuje  naród jako obowiązek, k tó ry  trzeba wypełnić dla w ła ­
snego dobra.

Ciężkim, surowym egzaminem życiowym dla efektywnoś­
ci realizowanych długofalowych planów gospodarczych 
w  ZSRR była druga wojna światowa. „Nasza ojczyzna —  mó­
w ił Stalin — przed przystąpieniem do drugiej wojny świato­
wej, rozporządzała materialnym i możliwościami, potrzebnym i 
do tego aby zaspokoić potrzeby okresu wojennego. Na przy­
gotowanie tej w ie lk ie j sprawy potrzebne by ło  urzeczywistnie­
nie trzech pięcioletnich planów rozwoju gospodarki narodo­
w i ,  które pomogły stworzyć te materialne możliwości".

Jak wykazało doświadczenie drugiej wojny światowej, so­
cjalistyczne uprzemysłowienie dało gospodarce radzieckiej 
ogromną, niepokonalną siłę. Uprzemysłowienie kraju w ramach 
planów gospodarczych uratowało kraj od niewoli w groźne dni 
najazdu faszystowskiego.
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I
„Nasz naród dobrze zna siłę stalinowskich pięciolatek, 

tore stworzyły potęgę naszego państwa i  zapewniły nam zwy- 
cięstwo —■ powiedział M ołotow.

Druga wojna światowa wyrządziła ogromne szkody gospo-
Dr7ezeN l ZSI?R’ ! ł ° Y me W- re j° nach’ k tó re by ły  okupowane 
o wfplnt ł  T ' KonJtynllaC,a PIanowei gospodarki w  oparciu 
o w ielo letnie doświadczenia i  prężność narodu radzieckiego
pozwoli usunąć szkody w tempie szybszym, niż by to było do 
domyślenia w  każdym innym kraju.

PIERW SZY PLAN  — P LA N  „G O ELR O " *)
Planowanie długofalowe odgrywa decydującą rolę w  ca­

łym okresie istnienia ZSRR. Już wiosną 1918 r. polecił W  l

h e m \ ^ demi\ NaU k' POT łaĆ SZCreg kom isii’ k tó rych zada­niem Lędzie zestawienie planu przebudowy przemysłu i  eko-
ncrmcznego rozwoju Rosji. Plan ten, według Lenina-, m ia ł ob­
jąć sprawę racjonalnego rozmieszczenia przemysłu w  kraju, 
prawę celowej organizacji przemysłu między innym i drogą 

zarodkow ania  produkcji w  największych przedsiębiorstwach* 
Realizacja planu m iała zapewnić tak i wzrost wydobycia pod- 
stawowych rodzajów rud, tak i rozwój e lektryfikacji, gospo­
darka narodowej ażeby osiągnąć ekonomiczną samodzielność 
i  niezależność radzieckiej republik i. mazieinosc

W  tym leninowskim szkicu by ły  już nakreślone kontury 
r & S r S  eWrtryHkaCfi RoS' i- w  "Jsyiddm  Ł - J

Podkreślić należy, że przez e lektryfikację  kra ju  rozumiał 
U  nin ! autorzy planu me ty lko  budowę poszczególnych elek­
trowni, ale i stopniowe przejście gospodarki kra ju  wraz z ro l­
nictwem na nową podstawę techniczną, podstawę współczes­
nej w ie lk ie j produkcji, która bezpośrednio lub pośrednio zwią- 
noiM )eKst, z .Problemem e lektryfikacji. Sprawa elektryfikacji 
pojęta była jako środek do radykalnej przebudowy ekonomiki 
radzieckiej republiki na podstawach socjalistycznych Przv ta- 
Kim podejściu do zagadnienia e lektry fikac ji kra ju  zrozumia­
łe staje się znane powiedzenie Lenina: „Komunizm —  to w ła ­
dza radziecka plus e lektryfikacja ".

Plan Goelro uchwalono w grudniu 1920 r. na V III  Ogólno-

nvSnaklIaT i n eŹ1d| ie i Rad' pierwszy długofalowy, obliczo-ny na la t J O — 15 plan socjalistycznego budownictwa. A  uchwa-

.* * * * » + ............. * w -
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łono gc w warunkach, kiedy działania wojenne wyniszczyły 
gospodarkę i tak pod tym  względem zacofanej ekonomicznie 
carskiej Rosji.

W  roku przyjęcia planu Goelro poziom produkcji rolnej 
stanowił zaledwie około połowy poziomu produkcji carskiej 
Rosji, produkcja przemysłu ciężkiego była niemal siedmio­
kro tn ie  mniejsza od przedwojennej. W  1921 r. produkcja stali 
spadła do 116 000 ton, to  jest stanowiła w  przybliżeniu 3% 
poziomu przedwojennego. Rozbity był transport. Rezerwy to ­
warów i żywności w  kra ju wyczerpały się prawie zupełnie. 
W  tych trudnych warunkach nakreślono śmiałe pro jekty p la­
nu Goelro.

W  planie wzięto pód uwagę: rozmiary oroUukcji przemy­
słowej, m ateriałowy i finansowy bilans c le k trv " kacji, rozmie­
szczenie pudow y e lektrowni w  poszczególnych rejonach kraju 
kolejność ich budowy, pro jekty racjonalnego wykorzystania 
istniejących elektrowni, pro jekty z dziedziny ro ln ictw a i  trans­
portu, plany rozwoju poszczególnych dzielnic kraju.

Plan Goelro pro jektow ał zainwestowanie w  gospodarkę 
narodową w  ciągu 10— 15 la t około 17 m ilia rdów  rub li w  zło­
cie. Przeważającą część środków przeznaczono na budow­
nictwo elektrowni i przemysł. Przede wszystkim  przew idywa­
no rozwój przemysłu ciężkiego.

Plan Goelro projektując zmianę struktury  wytwórczej go­
spodarki narodowej przewidywał zwiększenie (wobec 1913 r.) 
znaczenia gałęzi przemysłu ciężkiego, m etalurgii i obróbki me­
ta li przemysłu chemicznego, przemysłu m ateria łów  budowla­
nych.

Plan Goelro łamał starą strukturę wytwórczości, planu­
jąc utworzenie nowych proporcji w  gospodarce narodowej. 
Plan Goelro rozwiązywał zagadnienie tempa rozwoju ekono­
micznego w sposób rewolucyjny. Rzucił mianowicie hasło pod­
niesienia poziomu produkcji przemysłowej o 80% —  100% 
w porównaniu z 1913 r. A le  początkowo trzeba było  osiągnąć 
stan przedwojenny, tj, zwiększyć siedmiokrotnie produkcję 
z 1920 r. i to zamierzano wykonać w  ciągu 10 łat. Następnie zaś 
w  ciągu dalszych la t 5 produkcję przemysłową zamierzano pod­
nieść.

W  porównaniu z 1920 r. plan Goelro zamierzał zwiększyć 
wydobycie węgla kamiennego 7,2 razy, produkcję żelaza 68 ra- 
ZY< wytapianie miedzi —  273 razy, wydobycie nafty 3 razy itd.
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Pian Goelro pro jektow ał ■ budowę 30 e lektrow ni rejon o- 
wych o łącznej mocy 1,5 min kW , w  tym  20 cieplnych i 10 wod- 
nych, a ponadto budowę średnich i  małych e lektrow ni —  tych 
ostatnich szczególnie w  wioskach.

Plan e lek try fikac ji wprowadził nowe podejście (w.zesta- 
w ieniu z praktyką  przedrewolucyjnej Rosji) do wykorzystywa' 
nia źródeł energii. Po pierwsze nastawiono się na wykorzy- 
stanie energii wodnej. Ogólna moc e lektrow ni wodnych miała 
wynosić 640 000 kW . Wśród zaprojektowanych do budowy 
e lektrow ni wodnych b y ł Dnieproges. Dalej przewidywań0 
budowę elektrowni opalanych torfem, o łącznej mocy 150 OOO 
kW . W  carskiej Rosji nie wykorzystywano energii wodnej* 
ani torfu,

Plan Goelro przew idywał budowę 20— 30 000 km toru ko­
lejowego z e lektryfikacją  najważniejszych jej odcinków. Prze­
wóz towarów m iał według planu wzrosnąć w podobnym ten®' 
pie jak przemysł, tj. o 80— 100% w  porównaniu z 1913 r.

Plan przew idywał szerokie zastosowanie elektryczności 
w  roln ictw ie.

W ykonanie planu wykazało ogromne i  nawet śmiałym pla­
nem Goelro nieprzeczuwane siły państwa radzieckiego. DziÇ' 
k i zmianom ustrojowym, dzięki uspołecznieniu środków pro­
dukcji oraz dzięki gospodarce planowej tempo rozwoju ekonO" 
micznego było szybsze niż to, k tó re  zakreślił plan GoelrOi 
a które już nazwano tempem rewolucyjnym.

Z końcem 1931 r. moc rejonowych elektrow ni wynosiła 
2 287 000 kW , zatem w  okresie czasu, przewidzianym jako naj' 
krótszy na wykonanie planu, został on nie ty lko  wykonany, aU 
przekroczony.

Już w  1930 r., czyli po 10 latach uchwalenia planu Goelr01 
poziom produkcji przemysłowej znacznie przewyższył żarnie' 
rżenia i stanowił 250% w  porównaniu z 1913 r,, a nic 
180 — 200%. Podobnie rzecz się m iała z transportem tow ar0'

PIERW SZY PLAN PIĘCIO LETNI

Plan Goelro obliczał okres odbudowy gospodarki ze znisZ' 
czeń wojennych na co najmniej la t 10, Tymczasem proces te? 
trw a ł od 1921 roku do 1926. A  w  1926 r. zapoczątkowano j°^ 
nową łażę, fazę uprzemysłowienia kraju. To znacznie szybsZ« 
tempo odbudowy niż zakładał plan Goelro ujawniło niezna»c
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siły, drzemiące w  ustroju socjalistycznym, siły, które kazały 
dotychczasowe plany rozbudowy zastąpić nowymi.

W  grudniu 1927 r. zatwierdzono dyrektyw y w  sprawie ze­
stawienia pięcioletniego planu rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR. Opracowany na podstawie tych dyrektyw  plan na lat 
pięć (1928/29 do 1932/33) został przyjęty w  kwietniu 1929 r, 
na V  Zjeździe Rad ZSRR.

Podstawowym zadaniem p ięcio la tk i było przeistoczenie 
ZSRR z kraju rolniczego i słabego, zależnego od kaprysów 
państw kapitalistycznych, na kraj przemysłowy, w pełni samo­
dzielny i niezależny od światowego kapitalizmu.

Wychodzono z zasady, że jedyną materialną podstawą so­
cjalizmu może być potężny przemysł maszynowy, zdolny zreor­
ganizować ro ln ictw o i transport. Nastawiono się na stworze­
nie takiego przemysłu.

Potężny przemysł maszynowy daje materialną podstawę 
do likwidacji klas, do zbudowania bezklasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Zadaniem pierwszego planu pięcioletniego było  przerzuce­
nie drobnego rozczłonkowanego ro ln ictwa na to ry  w ie lk ich  go­
spodarstw kolektyw nych i stworzenie tym samym bazy ekono­
micznej socjalizmu-na wsi. Ta droga prowadziła do likw idac ji 
możliwości przywrócenia kapitalizmu w  ZSRR.

Zadanie planu pięcioletniego polegało wreszcie na tym, 
aby stworzyć w  kra ju wszelkie konieczne techniczne i ekono­
miczne przesłanki dla maksymalnego podniesienia obronności 
kraju, dającej możliwość zorganizowania zdecydowanego opo­
ru wobec wszelkich prób wojennej interwencji z zewnątrz.

Nasilenie nowego budownictwa — to rys charakterystycz­
ny pierwszej pięciolatki. Podkreślić przy tym  należy, że to no­
we budownictwo dotyczyło głównie przemysłu ciężkiego, tj. 
produkcji maszyn i innych środków produkcji. Pierwszy pię­
cioletni plan budownictwa socjalistycznego —  to wielki plan 
uzbrojenia przemysłu i rolnictwa ZSRR we współczesną tech­
nikę,

W  krajach kapitalistycznych uprzemysłowienie zaczyna 
się zwykle od przemysłu lekkiego, tj. od tego, k tó ry  produkuje 
dobra konsumcyjne. Kapita liści dążą do maksymalnych docho­
dów, a z przemysłu lekkiego szybciej można wycofać włożone 
kapita ły  i  osiągnąć znaczny zysk, A le  zyski małej grupy kap i­
ta listów  nie są bynajmniej równoznaczne z dobrobytem ogółu 
ludności w  kraju. Państwo socjalistyczne wychodzi natomiast
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z założeń interesów ogólnonarodowych, ma na celu w  swoich 
poczynaniach ogólne podniesienie poziomu gospodarki narodo­
wej i dobrobytu mas. Dlatego odwrócono w  ZSRR „zw yk łą “  ko- 
.ejność uprzemysłowienia i większością inwestycyj objęto 
główne gałęzie przemysłu ciężkiego, k tó ry  stanowi podstaw? 
«olejnego rozwoju innych gałęzi przemysłu. Rozwój przemy­
słu ciężkiego stanowił podstawę gospodarczej niezależności 
ZSRR.

A uto rzy planu pięcioletniego nie trak tow a li go jako spra­
wę niewzruszoną, skończoną, zamkniętą. Przeciwnie —  tw ie r­
dzili, że można i nałeży plan doskonalić w  trakcie jego reali­
zacji. Tak też uczynili. U jaw niły się nowe możliwości przy­
śpieszenia tempa rozbudowy gospodarczej, opierające si? 
zwłaszcza na wprowadzonym współzawodnictwie socjalistycz­
nym. Dzięki temu skrócono przewidziane planem term iny pro­
dukcji w czarnej i kolorowej metalurgii, w budowie traktorów* 
samochodów, maszyn rolniczych, w  organizacji państwowych 
i ko lektyw nych gospodarstw rolnych.

Zgodnie z postawionym zadaniem pierwsza pięciolatka 
przeobraziła ZSRR z kraju rolniczego w przemysłowy. Pro­
dukcja przemysłowa stanowiła w 1928 r. 42% łącznej produk­
cji przemysłu i  rolnictwa, a z końcem p ięcio latk i w r. 1932 
wzrosła do 70%.

Plan rozbudowy, nakreślony w  pierwszym pięcioletnie1 
planie został w najważniejszych punktach wykonany i nawę* 
przekroczony.

W  4 lata i 3 miesiące inwestowano w  sektorze uspołecz­
nionym gospodarki narodowej 52,5 m iliarda rubli, czyli 111,9$? 
planowanej na pięć la t sumy. W  okresie pięciolatki przemysł 
uruchomił i eksploatował ponad 1 500 nowych fabryk.

Jak już wspomnieliśmy, główne ogniwo planu pięcioletnie­
go opierało się na przemyśle ciężkim, z jego rdzeniem —  bu­
dową maszyn. Inwestycje na przemysł ciężki wynosiły w  cią' 
gu 4 la t i kw arta łu  21,3 m iliarda rubli, czyli 144,9% sumy prze­
widzianej planem.

W  rezultacie p ięc io la tk i w  ZSRR uruchomiono z powroteu1 
lub założono od nowa takie gałęzie przemysłu, jak czarna me­
talurgia, budowa samochodów, traktorów, warsztatów, prze­
mysł chemiczny, lotniczy, produkcja maszyn rolniczych. Znacz­
nie rozw inęły się elektrownie, przemysł węglowy i naftowy. 
wschodzie stworzono drugi ośrodek węglowo-metalowy.
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Na 1 stycznia 1933 r. urządzenia i  nieruchomości e lek trow ­
ni zostały odnowione’w  88,1 %, przemysłu węgla kamiennego— 
82,6%, naftowego — 84,8%, czarnej m etalurgii —  71,5%, prze­
mysłu obróbki metali —  67,1%.

Stworzone w  pierwszej pięciolatce nowe kopalnie węgla 
dały już w  1932 r. 22% całej produkcji węgla; objętość użytko­
wa nowych i odbudowanych pieców hutniczych wynosiła 
w 1932 r. 90% stanu początkowego pięciolatki. 45,5% ogółu 
warsztatów w  przemyśle budowy maszyn uruchomiono w  ła ­
tach pierwszej p ięciolatki. Przemysł zasilany ciągle nowymi 
fabrykami szybko zwiększał swą produkcję.

Roczny przyrost produkcji przemysłowej wynosił średnio 
w łatach pierwszej pięciolatki 22%. Plan został wykonany pod 
względem ilości produkcji w  całym przemyśle po 4 latach 
i 3 miesiącach w  96,4%, a w tym  czasie w  przemyśle ciężkim 
w  109,8%.

W  dziedzinie budowy maszyn wykonano plan pierwszej 
p ięcio latk i w  3 lata. W  okresie 1928— 32 produkcja maszyn 
wzrosła 4,4 razy, a w  zestawieniu z 1913 r. —  stokrotnie. 
W  1928 r. produkcja maszyn stanowiła 4,2% produkcji tego 
działu w  państwach kapitalistycznych. W  1931 r. stanowiła 
już 26,6% produkcji maszyn wszystkich państw kapita lis tycz­
nych, 140% w  porównaniu z tą produkcją w A ng lii i 151% 
w  porównaniu z produkcją Niemiec.

Z końcem p ięcio la tk i w  porównaniu z 1928 r. zwiększyła 
się produkcja:

węgla .................................... . o 82,6%
nafty ............................................. o 95 °/i)
surówki ........................................ °  87,5%
w yrobów walcowanych . . .  o 25,9%
kwasu s ia rczanego ..............o 152 %
s u p e r fo s fa tu ........................o 400 %
cementu ........................................ °  200 %
włókna drzewnego . . . . .  o 240 ?/«
produkcja towarów żywnościo­
wych i a rtyku łów  codziennego 
u ż y t k u .................................. o 84,3%

Szybki rozwój w ZSRR przemysłu ciężkiego —* głównie 
przez zakładanie nowych przędsiębiorstw —  oznaczał stwo­
rzenie własnej bazy dla zakończenia przebudowy technicznej 
całej gospodarki narodowej.
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Stworzenie w  rezultacie pierwszej p ięcio latk i potężne j 
przemysłu, głównie ciężkiego, doprowadziło do tego, że —  W 
m ów ił Stalin —  z kra ju słabego i nieprzygotowanego do obr«' 
ny, Związek Radziecki zamienił się na kra j potężny w  sensh 
obronności, przygotowany na wszelkie przypadki, zdolny pr</ 
dukować masowo każdą nowoczesną broń obronną i zaopatrzfc 
w nią swoją armię w wypadku napadu z zewnątrz.

W  ciągu pierwszej p ięcio latk i stworzono nową metalurgią 
Produkcja wysokokwalifikowanej walcowni wzrosła z 70 OÔ 
ton w 1928 r. do 555 000 ton w  1932 r., tj. ośmiokrotnie. Stą^ 
możność produkowania współczesnych urządzeń i środków ob 
rony z metalu krajowej produkcji. W  rezultacie rozwoju prz°' 
mvsłu budowy maszyn znaczną część urządzeń można było w f  
konać w  kraju. Do rewolucji 43,6% ogółu instalowanych urz3' 
dzeń fabrycznych stanowiły urządzenia importowa«6' 
a w  1927/28 r. — 23,8%, natomiast w  1931 r. już ty lko  14$' 
a w  1932 r. jeszcze mniej.

W  rezultacie pierwszej p ięcio latk i w  ro ln ictw ie ZSRR z»' 
częły przeważać gospodarstwa kolektywne i państwowe, zaop3i 
trzone w pierwszorzędne urządzenia techniczne. Ponad 60<l/, 
gospodarstw chłopskich przystąpiło do gospodarstwa kolek 
tywnego. Stworzono 200 000 gospodarstw kolektywnych 
5 000 państwowych, 2 500 M TC (stacji obsługi maszyńoW^ 
i traktorow ej w  gospodarstwach ko lektyw nych i  państw0' 
wych).

Obszar zasiewów wzrósł z 2,7% w  1928 r. do 78% w  1932f' 
(21,4 min ha), z chwilą gdy plan pięcioletni przew idywał wzro6* 
do 17,5%. Produkcja zbóż w sektorze socjalistycznym wzr°' 
sła do 84% zamiast 43% zakreślonych planem.

W  uspołecznione ro ln ictw o inwestowano w  okresie 4,5 1° 
10,8 m iliardów ruhli, czyli 1,5 razy więcej niż projektowa«0' 
Z początkiem p ięcio la tk i wieś miała urządzeń rolniczych za h 
m iliarda rubli, a w okresie 4 la t gospodarstwa kolektyw«f 
i państwowe otrzym ały maszyn rolniczych za 1,6 m iliarda rubb

W  oparciu o te gospodarstwa rozwiązano zagadnienie zb0" 
ża. Zamiast 80 —  100 min q zbóż państwo mogło osiągnąć roc^' 
nie 200 —  230 min q.

Dzięki wspaniałemu rozwojowi przemysłu i kolektywiza^1 
gospodarstw rolnych zwalczono w zupełności bezrobocif
w mieście i nędzę na wsi. Na początku pierwszej pięciolatki 
by ło  w  miastach 1 300 tysięcy bezrobotnych, a na wsi —  300/5 
biedoty w iejskiej (ponad 10 milionów). W yjątkowe tempo toV
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budowy przemysłu w  pierwszej pięciolatce nie ty lko  że dało 
wszystkim bezrobotnym zatrudnienie, ale wobec stałego i cią­
gle rosnącego zapotrzebowania na siłę roboczą powstał na tym 
odcinku nowy problem. Po wyczerpaniu naturalnego dopływu 
siły roboczej trzeba już było  tę siłę roboczą dla przemysłu mo­
bilizować drogą np, umów z gospodarstwami kolektywnym i, 
trzeba było dążyć do podniesienia wydajności pracy robotn i­
ków, głównie drogą mechanizacji procesu pracy, drogą polep­
szenia warunków bytu klasy robotniczej itp.

Realizacja pierwszego pięcioletniego planu gospodarczego 
w ZSRR dała w elekcie rozkwit gospodarczy i kulturalny. Roz­
kw it ten był jaskrawym dowodem wyższości ustroju socjali­
stycznego nad innymi, ponieważ m iał miejsce właśnie wówczas 
gdv państwa kapitalistyczne przeżywały ostry kryzys ekono- 
miczny.

DRUGI PLAN PIĘCIOLETNI

Przedterminowe wypełnienie zadań, nakreślonych p ierw - 
szym planem pięcioletnim, pozwoliło skonstruować drugi plan 
pięcioletni na lata 1933 —  1937, k tó ry  wysuwał nowe, jeszcze 
poważniejsze zadania.

Głównym zadaniem gospodarczym drugiej pięciolatki było 
zakończenie przebudowy techniki, stworzenie technicznej pod­
stawy wszystkich gałęzi gospodarki narodowej.

W arunkiem zrealizowania tego zadania by ło  opanowanie 
wprowadzonej do przedsiębiorstw nowej techniki. I dlatego, 
gdy pierwszy plan pięcioletni k ie row ał uwagę wykonawców 
jedynie na nowe budownictwo, drugi plan pięcioletni kładzie 
obok tego nacisk na poznanie nowych metod produkcji, nowej 
techniki, na podwyższenie tą drogą wydajności pracy, powolne 
obniżenie kosztów własnych produkcji.

Wykonanie tych zadań gospodarczych miało dać wzrost 
dochodu narodowego, k tó ry  pozw oliłby na dwu- lub trzyk ro t­
ne podniesienie konsumcji społecznej. Na podstawie, jaką da­
ło  wykonanie pierwszego planu pięcioletniego i dać m iało w y­
konanie zadań gospodarczych drugiego planu, należało wypeł­
nić główne zadanie polityczne drugiej p ięcio latk i — ostateczne 
zlikw idowanie klas wyzyskiwaczy, usunięcie przyczyn powo­
dujących eksploatację człopieka przez człowieka. Druga pię­
ciolatka —  to pięciolatka budowy bezklasowego społeczeństwa 
socjalistycznego.
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I  drugi plan pięcioletni wykonano przed terminem. W  dzie' 
dżinie przemysłu stało się to już w  cztery lata i trzy miesiące- 
Ogólna wartość produkcji przemysłowej w 1937 r. wynosić 
95,5 m iliarda rub li w cenach z 1926/27 r., czyli 220,6% w  pO' 
równaniu z 1932 r., a 103% w zestawieniu z tym, co zakreśla! 
plan. Średni roczny przyrost produkcji przemysłowej w latach 
drugiego planu pięcioletniego wynosił 17,1%, gdy planowano 
jedynie 16,5%. W  1937 r. przemysł radziecki osiągnął 428$ 
produkcji z 1929 r., podczas gdy przemysł państw kapitalistycZ' 
nych osiągnął zaledwie 102,5% poziomu 1929 r., a w drugiej pO' 
łow ię 1937 r. poziom ten jeszcze gwałtownie się obniżył wskU' 
tek kryzysu gospodarczego.

W  drugiej pięciolatce wypełniono zadanie zakończenia 
przebudowy techniki gospodarki narodowej. Było to możliw« 
dzięki temu. że w  latach pięciolatek podstawa przebudowy 
techniki — przemysł ciężki — szybko się rozwijał. Gdy w  drU' 
giej pięciolatce produkcja przemysłowa wzrosła ogółem 2,2 ra' 
zy, to w tym produkcja środków produkcji —  2,4 razy. A  mia' 
nowicie:

budowa maszyn i przemysł obróbki m etali —  prawie 3 razyi 
produkcja elektroenergii , , . . , , . —  2,7 razy;

„  w yrobów walcowanych i  che-
m i k a l i i ....................................... —  ponad 3 razyi

„  t r a k t o r ó w ....................................—  3,4 razy;
„  k o m b a jn ó w ....................................—  4,4 razy;
„  s a m o c h o d ó w .......................... . —  8,4 razy,
W  okresie drugiej p ięcio latk i wzmożono produkcję czarn i 

m etalurgii w takiej mierze, że mogła już zaspokajać potrzeby 
całości szybko rozwijającego się przemysłu. Zbudowano też 
takie  przedsiębiorstwa, które odegrały ważną rolę w przebm 
dowie techniki, uruchomiono mianowicie produkcję skomplikm 
wanych warsztatów, łożysk kulkowych, niklu, ołowiu, alum1' 
nium, antymonu i magnezu. Zaczęto masowo produkować 
syntetyczny kauczuk, nawozy azotowe, po tasow e j apatyty.

Z końcem drugiej p ięcio latk i aparat produkcyjny gosp0', 
dark i narodowej został gruntownie odnowiony: ponad 80°/* 
ogólnej produkcji przemysłowej otrzymano w  1937 r. z fl°' 
wych przedsiębiorstw zbudowanych lub całkowicie przebudź 
wanych w pierwszej i drugiej pięciolatce, W yprodukował10 
w  drugiej pięciolatce warsztaty stanowiły 50% ogółu warszta' 
tów na początku 1938 r. T rak to ry  i  kombajny w  9/10 poch0' 
dz iły  z drugiej p ięcio latki,
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Nasycenie nową techniką pozwoliło przenieść szereg ga- 
5>fzi pracy z przemysłu chałupniczego do gałęzi na wskroś 
współczesnej produkcji fabrycznej (np. przemysł mięsny, mle­
czarski, rybny, piekarnie chłeba itp.).

istotną rolę odegrała elektryfikacja. Pozwoliła ona u ła­
tw ić piacę i wprowadzić najlepsze techniczne urządzenia.

W  1937 r. zużyto na cele techniczne 7 razy więcej e lektro- 
energii niż w 1932 r. W  drugiej pięciolatce zelektryfikowano 
979 km kolei, podczas gdy na początku drugiej p ięcio latk i by ły  
zelektryfikowane ty lko  62 km.

Przez zwiększenie przemysłu ciężkiego wzrósł znacznie po­
tencja! wojenny ZSRR,

W  dziedzinie transportu towarowego wykonano plan pię­
cioletni z nadwyżką już w 4 lata. Przewóz towarów koleją 
w 1937 r. przewyższył przewóz z 1932 r. przeszło dwukrotnie 
i stanowił 1180/0 zadań, jakie w tej dziedzinie wysunął drugi 
plan pięcioletni. s

W  dziedzinie ro ln ictwa również przekroczono drugi plan 
pięcioletni. Zbiór zbóż w 1937 r. stanowił 120 min ton, czyli
0 74% więcej niż w 1932 r. i o 15% więcej niż planowano. 
Zbiór bawełny w 1937 r. przewyższył dwukrotnie zbiór 1932 r.
1 tym samym przekroczył o 25% poziom projektowany planem.

Te pozytywne w yn ik i by ły  efektem ko lektyw izacji gospo­
darstw rolnych i znacznych postępów mechanizacji pracy 
w rolnictw ie. Przykładem tej mechanizacji może być poniższa 
tabelka:

1932 r. 1937 r.
mechanizacja m łócki z b ó ż .....................40% 94%

„ o rk i pod zboże . , . , 19% 70%
żniwa inwentarzem traktorowym  , . 44% 44%
Wprowadzenie najnowszych urządzeń technicznych pro­

dukcji przemysłowej i mechanizacja ro ln ictwa stworzyły pro­
blem szkolenia kadr pracowników, tak aby umieli należycie 
posługiwać się technicznymi ulepszeniami, W  tym okresie roz­
woju gospodarki ZSRR problem ten wysuwał się na czoło jako 
najpilniejszy. Charakteryzuje ówczesną sytuację popularne po­
tem powiedzenie Stalina: „K adry decydują o wszystkim". 
W  okresie realizacji drugiego planu pięcioletniego podniesiono 
znacznie poziom wykształcenia ogólnego ludności, realizując 
zapoczątkowany w poprzedniej pięciolatce obowiązek po­
wszechnego nauczania w szkole początkowej. Liczba uczących 
się wzrosła:
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*

w  szkołach powszechnych i  średnich z 8 m in w  1914 r. d" 
28 m in w  1936/37;

w  wyższych uczelniach z 112 000 w  1914 r. do 542 00® 
w 1936/37 r,

W  latach 1933 — 37 przygotowano około 6 min wykwalif 
kowanych robotników do pracy w przemyśle, rolnictwjj 
i transporcie, oraz przeszkolono na uniwersytetach i w średni6® 
szkołach zawodowych około 1 min specjalistów.

Poważnym czynnikiem, k tó ry  isprzyjał wykonaniu zada® 
zakreślonych drugim planem pięcioletnim, by ł nowy, socjal1' 
styczny stosunek do pracy ludzi radzieckich. Na tle świadom0' 
ści, że ludzie pracy są istotnym i gospodarzami kraju, że 
ty  osiągnięcia w  pracy są bezpośrednią podstawą podniesie^ 
ogólnego dobrobytu, rozwijał się wyścig pracy między roboto1 
kami o lepsze wyniki, zrodził się w sierpniu 1935 r, w zagłęb*11 
donieckim i  szybko ogarnął cały kra j ruch stachanowski, dąże' 
nie robotn ików  do w ielokrotnego przekroczenia wyznaczorm 
na osobę normy pracy. W ie lk ie  było  znaczenie ruchu stach3' 
nowskiego. Przykładem posłużyć może następująca cyfr31 
dzięki ruchowi stachanowskiemu w  roku 1936 produkcja prz°i 
mysłowa wzrosła o 30,2%. Tak wielkiego przyrostu produkd’ 
przemysłowej nie znano dotąd w latach przebudowy ZSRR,

Opanowanie umiejętności posługiwania się techniczny01' 
urządzeniami oraz socjalistyczny stosunek do pracy wpłynę^ 
na wzrost wydajności pracy w latach 1933—37 w przemyśl 
o 82%, w budownictwie o 83% (plan pro jektow ał wzrost w i 
dajności pracy w  tym okresie o 63%).

Zadania nakreślone drugim pięcioletnim  planem budo**' 
n ictwa socjalistycznego wykonano; na koniec pięciolecia okr° 
przebudowy podstawy technicznej radzieckiej gospodarki br 
zakończony. Pierwsze dwie p ięc io la tk i wykazały niezna*1* 
w  świecie tempo rozwoju techniki. ZSRR prześcignął państ^ 
kapitalistyczne pod względem techniki produkcji przemysł0' 
wej i rolnej.

Z końcem drugiej p ięcio latk i osiągnięto i inny podstaw o^ 
cel budownictwa socjalistycznego: zlikwidowano ostateczw 
klasę wyzyskiwaczy.

W  1937 r. gospodarstwa uspołecznione dały:
99,1% ogólnego dochodu państwowego,
99,8% ogólnej produkcji przemysłu,
98,6% ogólnej p rodukcji rolnictwa,

100% w detalicznym obrocie handlowym.
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Klasa robotnicza znacjonalizowała środki produkcji — 
zniszczyła tym  samym kapitalistów. Chłopi w  ogromnej w ięk­
szości przystąpili do gospodarki kolektywnej, gdzie u podsta­
w y jest nie prywatna, Lecz uspołeczniona własność środków 
produkcji. Zatarły się granice między klasą robotniczą a chło­
pami i między tym i klasami a nową inteligencją radziecką,

W  oparciu o pięcioletnie plany zakończono budowę bezkla- 
sowego społeczeństwa socjalistycznego. Te głębokie zmiany 
znalazły wyraz w  nowej konstytucji ZSRR, tzw. konstytucji sta­
linowskiej 1936 r., przyjętej przez V III  Nadzwyczajny Ogólno- 
rosyjski Zjazd Rad.

C. d. n.



I

C. K.

DNIEPROGES *)

Było to latem 1940 r. Płynęliśmy statkiem z K ijo  wa w  doi 
Dniepru. W  perspektywie wycieczki był Krym, Morze Czarni 
Eupatoria, Jałta. Z napięciem więc czekaliśmy dnia, w któryś 
ujrzymy malownicze orzegi Krymu i jak ongiś Mickiewiczom’ 
zajaśnieją nam światła Akermanu. Wiedzieliśmy wprawdzie 
że trasa nasza prowadzi przez Dniepropietrowsk, Zaporoż3' 
Odessę, nie przypuszczaliśmy jednak, że na tej trasie dozn»' 
my wrażeń mocniejszych niż te, których m iały nam dostarczyć 
wspaniale krajobrazy Krymu.

Noc była ciepła, sierpniowa. Staliśmy na pokładzie statk11 
i  wsłuchiwaliśmy się w potężny szum rwącego Dniepru. Płyn?' 
liśmy w milczeniu. Nagle horyzont rozw idn ił się przed natU*' 
Nie ukrywałam, zdziwienia, skąd to po nocy takie morze św»3' 
tła? Towarzysz podróży, inżynier z Uralu o potężnych bara^ 
i dobrodusznej twarzy dziecka, uśmiechnął się. Po chw ili u3' 
mysłu, jak człowiek, k tó ry  nie wie od czego zacząć opowiad3' 
nie, powiedział:

—  Panią to dziwi. Przecież przed nami Dieproges.
Powiedział to tonem tak naturalnym, jakby kró tka  info*" 

macja zdołała wyjaśnić całe niepojęte zjawisko. Pytaliśmy d3' 
lej. Opowiadał chętnie. To nic, że koledzy odw oływ ali ro? 
mówcę — inżynier nie zwracał na to uwagi, tak był pochłoń»?' 
ty  wspomnieniami, które  zdawałoby się przeżywał na noWc' 
Z uśmiechem na dobrodusznej twarzy tłumaczył.

*) Dnieproges, skró t nazwy: Dnieprow skaja g idroe lektriczeska ja st®3 
cja —  Dnieprowska e lek trow n ia  wodna.

54



— Dziesięć la t temu nie płynęlibyśm y tak bez przeszkód 
Dnieprem w dół, do Morza Czarnego. Na przestrzeni około 
60 km między miastami Dniepropietrowskiem i Zaporożem 
Dniepr wskutek skalistych progów ciągnących się od jednego 
do drugiego brzegu by ł niespławny. Już za czasów carskiej 
Rosji planowano zatopienie tych progów i uspławnienie Dniep­
ru —  tak ważnej a rterii komunikacyjnej. A le  na planowaniu 
się skończyło. Dopiero Związek Radziecki podjął to gigantycz­
ne dzieło. A by zatopić progi trzeba by ło  wybudować tamę, 
która  podniosłaby poziom wody o 36 m. Zatrzymane masy wód 
posłużyć m iały jako napęd dla turbin hydrostacji. Uzyskana 
w ten sposób energia elektryczna zdobywana byłaby tanim 
kosztem.

— To morze świateł, które pani widzi, pochodzi stąd, że na 
terytorium  obsługiwanym przez Dnieproges (czyli w  promieniu 
do 300 km) koszt produkcji jednego kilow ata wynosi 0,4 ko­
pie jki. Przeciętnie prąd kosztuje przecież około 60 kopiejek. 
Jutro poświęcimy właśnie cały dzień na zwiedzenie Dniepro- 
gesu.

I rzeczywiście nazajutrz przekonaliśmy się o całej potędze 
tej jednej z największych tam i  hydrostacji świata.

49 fila rów  z białego piaskowca lśni w  słońcu. Na nich opie­
ra się most łączący oba brzegi Dniepru. Most ma linię luku 
wygiętego ku górze rzeki. M iędzy Jilarami potężne żelazne 
bramy. Zatrzymane wody spływają w dół rzeki poprzez urzą­
dzenia elektrowni na prawym brzegu Dniepru. Nasz statek k ie ­
ruje się ku lewemu brzegowi. Tu powoli, majestatycznie o tw ie­
rają się zastawy i wjeżdżamy do pierwszej komory. Brama zamy­
ka się za nami i po chw ili w idać śluzy, łączące pod dnem 
pierwszą komorę z drugą, bo oto poziom wody wraz z naszym 
statkiem opada. Statek obniża się w  tej pierwszej komorze 
o 12 m. I w tedy otw iera się przed nami brama do drugiej ko­
mory, w które j zjeżdżamy w dół o dalsze 12 m. To samo w  trze­
ciej komorze, z której dopiero wypływam y na dolny bieg Dniep­
ru. Przed nami droga otwarta aż na Morze Czarne. Za nami 
wznosi się wysoka tama. Od tej strony dopiero, gdy widzę 
ścianę rozciągającą się na całą szerokość rzeki, a wysoką na 
przeszło 30 m, gdy uzmysławiam sobie, jakie masy rwącego 
szybkim nurtem Dniepru- ta ściana zatrzymuje —  doceniam 
ogrom dokonanego dzieła. A  powstało ono wysiłkiem  mas. Set­
k i tysięcy obywateli radzieckich może z dumą powiedzieć o so­
bie: „ I  ja budowałem Dnieproges". Budowali tamę i chłop bia-
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łcrusai i robotn ik ukra iński i  student z Leningradu i inżynief 
z dalekiego Uralu.

Hydrostacja na Dnieprze należy do jednej z największych 
na swiecie. Jej moc instalowana wynosi 558 000 kW , każda 
z turbin Dnieprogesu ma moc 90 000 K M  czyli 62 000 kW . Za­
znaczyć należy, że przeciętny typ turb iny ma moc lOOOOkW-

tych faktów  staje się rzeczą oczywistą, że taka 
Ilość taniej energii elektrycznej jest przyczyną rozwoju w  bez- 
pośrednie) bliskości od jej źródła ośrodków przemysłowych- 
tak im  ośrodkiem, k tó ry  powstał przy Dnieprogesie jest okręg 

zaporoski.
Równocześnie z rozwojem olbrzym ich zakładów przemy­

słowych powstało piękne nowoczesne miasto Zaporoże.
Prąd otrzymywany z Dieprogesu zasila nie ty lko  najbliższy 

" g o d a m i  wysokiego napięcia jest on przesyłany do 
odległego o blisko 300 km zagłębia donieckiego,

W  ciągu trzech miesięcy maksymalnego wiosennego przy­
p ływ u pracują wszystkie turb iny Dnieprogesu, w  ciągu pozo­
stałych miesięcy — ty lko  trzy.

Popłynęliśmy dalej. M yśl ciągle jednak odrywała się od 
oglądanych po drodze pięknych krajobrazów i powracała do 
tego cudownego wyczynu pracy ludzkiej, jakim  jest Dnieproges-

Nadeszła wojna 1941 r. Inżynierowie radzieccy otrzymali 
bolesny rozkaz: wysadzić w  powietrze Dnieproges. Spełnili go< 
Zniszczyli elektrownię.

W  r. 1943, cofający się pod naporem wojsk radzieckich 
wanda,e niemieccy zerwali tamę.

Natychmiast po oswobodzeniu U kra iny przystąpiono do 
mozolne) pracy nad odbudową.

W  ciągu dwóch la t odremontowano, a częściowo zbudo­
wano kamieniołomy, fab ryk i betonu, warsztaty mechaniczne, 
tartak i. Położono około 60 km szyn kolejowych, odremontowa­
no garaże i statki.

Poza tym i pracami przygotowawczymi wykonano o lbrzy­
mim wysiłk iem  zasadnicze roboty związane z odbudową tamy- 
Usunięto 200 000 m'1 łomu betonowego, położono 95 500 ms no- 
wege betonu. Zdemontowano 14 000 ton zniszczonycli oraZ 
zmontowano na nowo 8 000 ton konstrukcji metalowych.

I znowu, jak w  r. 1930 wre praca setek brygad młodzieżo­
wych Daleko roznoszą się ich dźwięczne pieśni. Teraz, jah 
i przed la ty młodzież ze wszystkich krańców Związku Radziec­
kiego pracuje nad odbudową olbrzymiej tamy i e lektrowni.
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3 Dzień 27 kw ietn ia 1946 r. stał się pamiętnym dniem dla bu­
dujących Dnieproges ludzi. W  dniu tym ukończona została 
odbudowa tamy. Po raz pierwszy po wojnie wody Dniepru po­
p łynęły poprzez grzebień zapory ku Morzu Czarnemu. Szumi 
Dniepr u w ie lk ie j zapory, Z szumem tym łączą gwiz i pa 
rowozów i kranów, stuk pneumatycznych m łotow i  chrzęst 
kompresorów.

Dużo ludzi zebrało się na moście tumy, ą tam i starzy 
robotnicy Dnieprogesu; dawno nie oglądali oni tak wspaniałe­
go widoku. Poprzez wszystkie przeloty płyną mocne potoki 
^ody. Jak informuje główny inżynier Dnieprostroju, Sanda­
łów, zapora wytrzym uje parcie wody wynoszące o o 
ton. Pod wieczór znamienitego dnia śluzy zapory przepuszcza­
ły  około 5 000 m! wody na sekundę.

Sławne progi Dniepru znowu pokry ły  się wodą. tym  ra- 
Zeni na zawsze.

Po odbudowie tamy ani na chwilę nie,przerywano 
ne1 pracy nad odbudową turbin elektrowni wodne], I przyszedł 
Uroczysty moment: dnia 3 marca 1947 r. zakończono mont 
Pierwszego turbozespołu Dnieprowskie] elektrowni wodne] i . 
Lenina. Tegoż dnia w  godzinach wieczornych popłynął po dru­
tach prąd e lektryczny z Dnieprogesu, którego pierwsza urucho­
miona część daje już^noc 72 000 kW .
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S T A N IS ŁA W  PO LA C ZE K

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-RADZIECKIE

Gdyby postawiono pytanie, jaka jest najistotniejsza różni­
ca w obrotach handlowych Polski przed i po wojnie, na p ie rw ­
szym miejscu należałoby postawić zmiany w kierunkach han­
dlu, Przed wojną prawie połowa wartości obrotów handlu 
zagranicznego Polski przypadała na Niemcy, W. Brytanię i Sta­
ny Zjednoczone. W  1938 .r. udział Niemiec w handlu zagra­
nicznym Polski wynosił bowiem 23% po stronie przywozu
i  24.1% po stronie wywozu, udział W ie lk ie j B rytan ii __ 11,4%
(przywóz) oraz 18,2% (wywóz), a Stanów Zjednoczonych' — 
12 2% (przywóz) oraz 5,3% (wywóz). W  1946 r, przywóz 
z tych trzech państw wynosił ty lko  6,9% wartości ogólnego 
przywozu, wywóz zaś 7,9% wywozu ogólnego (cyfry dotyczą 
ty lko  obrotu handlowego bez dostaw UNRRA, demobilu i re­
paracji. W  miejsce tych trzech państw dominującą pozycję 
w przywozie i wywozie polskim zajął Związek Radziecki.

Stosunki handlowe polsko-radzieckie przed wojną zamy­
ka ły się w  dość skromnych ramach; jak uwydatnia to poniższa 
tabela.

Poza okresem pewnego nasilenia eksportu w  latach 
1930— 33, udział ZSRR w obrotach zagranicznych Polski wa­
hał się około cyfry 2%, spadając w 1938 r. nawet znacznie 
niże;

Stosunki polityczne w  owym czasie między Polską, 
i  Związkiem Radzieckim by ły  n iewątpliw ie czynnikiem hamu­
jącym wzajemną wymianę. Poza tym jednak odgrywała pew­
ną rolę struktura ówczesnego polskiego handlu zagranicznego,
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w które j dysponowaliśmy na eksport a[’̂ ku] ^ w o ! eżyWnośći. 
nymi dla rynku wschodniego sąsiada na-n ia -
wCg:el), mając natomiast sami duże z p 
szyny, podobnie jak i Związek Radziecka.

Handel Polski ze Związkiem Radzieckim przed wojną
W  u w ó z

R o k

P rz y ,1 ó z

u j  min 
z ł

°'o
ogólnego
przywozu

1928 39.1 1,2
1929 39,9 1.3
1930 45,8 2,0
1931 36.0 2 5
1932 19 3 2.2
1933 , 17,7 2,1
1934 17,7 2,2
1935 149 1,7
1936 16,2 1,6
1937 14 5 2,1
1938 99 0,8

ui '" In  
zł

ogólneg«
U jy W O Z U ^

38,6
81,1

129,0
125,3
29.1 
59,9 
25,5
11.1
9,0
4.4
1.4

1.5 
2,9 
5,3
6.7
2.7 
6.2
2.6 
1,2 
0,9 
0,4 
0.1

Wyrazem dużej zbieżności zainteresow być fakt, że po- 
zagranicznych rynkach zbytu i za^  ku Radzieckim prawie 
dobnie jak w Polsce, również w - 1 1937 r. przypadała 
Polewa obrotów handlu z a g ra n ic z n e g o ^  importu i 32,7%

eksportu, USA — 18,2% importu. 1 < ^wiśc[e n}e było czynm-
15% importu i 6,2% eksportu), co w ymiany,
kiem sprzyjającym rozwojowi wza| nków handlowych

Pierwszym krokiem  w nawiązaniu umowa, zawarta
ze Związkiem Radzieckim po ^°>n u:e dobrze uprzytom- 
przez PKW N dn. 20.X, 1944 r. Nalez,y S.° w owym czasie, aby 
nić datę i w związku z nią n0ściach umowa ta by-
stwierdzić, w  jak specyficznych o s;e administracji Pan‘
ła zawarta. Był to początek tw ° ’jz , • był terenem ciężkich
stwowej i jednocześnie moment, g Y waj a sję jeszcze w po- 
walk, a większa część obszarów zna , y j0 częściowe roz­
siadaniu Niemców. Zadaniem tej ura wyzwolonej kraju
wiązanie problemu zaopatrzenia
X»r - r t  o  A 7 S  C C > \  z i l T l Y »  .1  •   m
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Należność z a tow ary importowe m iała być pokryta  dosta­
wami towarów polskich do ZSRR przewidzianymi na znacznie 
dłuższy okres czasu, bo do 30.VI. 1945 r. (w rzeczywistości do­
stawy w ybiegły daleko poza ten termin, rozciągając się na 
1945 i 1946 r.). W artość wzajemnych obrotów  została ustalo­
na na około 105 min zł (wartość obrotów wyrażona jest w  zło ­
tych konwencyjnych, nie zaś obiegowych, to znaczy, że ceny 
tow arów  przywożonych i wywożonych ustala się, ze względu 
na nieustabilizowaną walutę i wahania cen, na pewnym pozio­
mie^ niezależnie od cen istniejących wówczas na rynku, np, na 
poziomie 1937 r,; rozrachunek zewnętrzny z kontrahentem za­
granicznym odbywał się według tych cen konwencyjnych; na­
tomiast zaś w rozrachunku wewnętrznym rozliczenie z eks­
porterem lub importerem odbywało się w  walucie obiego­
wej, przy czym przeliczenia złotych konwencyjnych na obie­
gowe dokonywano przez zastosowanie pewnych mnożników, 
podobnie jak przy przeliczaniu dolarów, koron szwedzkich 
itp.).

Umowa miała bardzo duże znaczenie dla Polski, gdyż sta­
nowiła szybką doraźną pomoc i w  dodatku na warunkach kre­
dytowych.

, Fakt, że tego rodzaju pomoc została nam udzielona przez 
kraj, będący w trakcie prowadzenia długiej i  wyczerpującej 
wejny i będący w  sytuacji dalekiej od posiadania jak ichkol­
w iek nadwyżek eksportowych, może być wyrazem dużego 
w kładu dobrej w oli ze strony Związku Radzieckiego w  przy­
szły rozwój stosunków handlowych między obu krajami.

Druga z kolei umowa z 7 lipca 1945 r. była pierwszą umo­
wą handlową Polski zawartą po zakończeniu wojny w warun­
kach pokojowych. Dopiero ta umowa, wobec oswobodzenia 
całego kraju od wojsk nieprzyjacielskich, mogła opierać się na 
szerszej bazie, przedstawiając zapotrzebowanie importowe 
i możliwości eksportowe całego kraju w  jego nowych grani­
cach.

Wysokość wzajemnych obrotów została ustalona na sumę 
około 300 min złotych (konwencyjnych).

Dostawy towarów, wyszczególnionych w  listach, załączo­
nych do układu, m iały być wykonane do 31.XII. 1945 r. (w rze­
czywistości wykonanie umowy przeciągnęło się na 1946 r.).

O broty dokonane w  ramach tej umowy nie mają już cha­
rakteru doraźnej pomocy, lecz są pewnym wyrazem potrzeb 
i możliwości s truk tu ry  gospodarczej państwa.
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W  imporcie dominowały surowce (bawełna, wełna len, 
skóry, rudy, tytoń, metale, minerały, celuloza). 02 J  ? 
wną część im portu stanowiły a rtyku ły  żywnościowe 
ku ły  przemysłowe (głównie samochody i samo o yj.

O ile lista importowa była bardzo zróżniczkowana o ty  e 
lista towarów przewidzianych do eksportu z 
k ilka  zasadniczych grup artykułów : węgiel (około 70% w ar­
tości umowy), tekstylia, a rtyku ły  hutnicze i sz o.

T . . 12.IV.1946 r. celem ustale­ni rzecia umowa została zawarta i* -*  rr
nia ram wymiany towarowej na dalszy okres cz ■ „ tnsun 
warta została na 1 rok. Nowości,, która on. : do stosu»- 
ków polsko-radzieckich, było porzucenie sy , - i
towarów w złotych konwencyjnych i przy,ęcie dolara ]ako wa
lu ty  umownej. . ,

W artość obrotów każdej strony usta ona zos a_a na o o 
b  96 min doi. S truktura lis t towarowych uległa dosc d 1 
zmianie w  porównaniu z umową poprzednią.

W  imporcie utrzymana zostaje d̂ inu,f Ĉ  o b S T n k h
(bawełna, len, paliwa płynne, rudy, mm Y ń ar t ykuł ów 
równie poważną pozycję stanowią zbo . ' , ń
Przemysłowych (zawiera szeroką nomen a drobnych po-
óci '  Ftp.),1 sk ład , słó jednak
zycji, tak że ta część importu przedsta
odsetek wartości całej lis ty  umownej. _ . . . .

Listę towarów, przewidzianych do eksportu J Polski, cha­
rakteryzuje stosunkowo znacznie ’nato.
w umowie poprzedniej (około 15% ^  przemysłu w łó-
nnast dominującą pozycję ^ ‘ “ ^ t e m  eksportu
kienniczego i hutniczego. Poza tym P
były  a rtyku ły  chemiczne, cement i szkło. , . .

Wobec wygaśnięcia 31.1111947 r. umowy i= 1946 r t . « e _
możliwości jeszcze zawarcia rocznej um0™Tzoryczną na okres 
sie, dn. 1.IV.1947 r. zawarto umowę prowizoryczną do
trzech miesięcy, regulującą warunki wzajemne, wymiany, 
czasu zawarcia pełnej umowy rocznej. „ „ „-« a  m\p-

W  dniu 4.V III.f947 r. podpisano j ł  cza­
szy Polską i  Związkiem Radzieckim. obroty doko-
» k r , ,  odąUV,1947 do 31;UI.1948 r „ *
nane w  ramach umowy prowizoryczn i została na
Umowę. W artość obrotów każdej str y 
około 67 min doi.
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W  liście importowej występują głównie podstawowe surow­
ce (bawełna, paliwa płynne, rudy), poza tym pewne ilości che' 
mikalii oraz artykułów przemysłowych.

Lista eksportowa nie zawiera węgla oraz nieznaczną tył" 
ko ilość koksu. Najważniejsze pozycje w eksporcie stanowią 
tekstylia, artykuły hutnicze, cukier, szkło oraz niektóre arty­
kuły przemysłu chemicznego.

W ielkie  znaczenie ma dla naszej sytuacji gospodarczej 
umowa podpisana 29.VIII.1947 r., na mocy które j Związek Ra­
dziecki zobowiązał się dostarczyć Polsce 300 000 ton zboża 
kon sumcyjnego. Zboże to zostanie dostarczone Polsce do koń­
ca br., a pierwsze dostawy wpłyną już we wrześniu.

W arunki, na których umowa została zawarta, są dla nas 
korzystne. Część należności spłacimy przez umorzenie opłat 
za tranzyt radziecki przez Polskę, resztę zaś spłacimy w do­
stawach towarowych.

Podkreślić należy, że właśnie wtedy, gdy Polska ma de­
ficy t zbożowy i gdy odmówiono dostarczenia Polsce zboża 
w ramach pomocy pounrrowskiej, idzie nam z pomocą Zwią­
zek Radziecki.

W  oparciu o umówione wyżej umowy obroty handlowe 
polsko-radzieckie po wojnie kształtowały się następująco:

Handel Polski ze Związkiem Radzieckim po wojnie

R o k

P r 7 ¡.i iu 6 •/ "  J) U) Ó  7.

u; m in  
do i

o/°
ogólnego
prz iiuozu

u' m in 
doi

0 ;/ 0
ogólnego
wywozu

1945 30,8 90,6 35.3 93,4

1946 98,2 70,4 65,6 49,4

1947-Í-V1 27,1 25,0 37,1 38,4

C yfry udziału procentowego Związku Radzieckiego
w przywozie i wywozie polskim wskazują wyraźnie na p ie rw ­
szorzędną rolę, jaką odgrywa ten partner w naszym handlu za­
granicznym.

Na przestrzeni krótkiego okresu powojennego daje się za- 
obs erwować fakt wzrostu masy obrotu ze Związkiem Radziec-
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im przy jednoczesnym spadku udziału procentowej 
,ra)u w naszym handlu zagranicznym. Jest to zrozumia >
^  Uwzględni że w 1945 r. rozpoczęliśmy dopiero na 
ae stosunki handlowe z zagranicą. Zniszczenie kraju 

^ości gospodarcze oraz transportowe utrudniały po jęcie 
sunków handlowych w szerszym wachlarzu krajów.
, Stosunki te ograniczyły się do krajów najbliższych, wśro 
k ^ y c h  ZSRR jako dostawca żywności i podstawowych su 
owców przemysłowych był najcenniejszym kon ra 1 

U ^yw iśc ie  była to struktura handlu przejściowa, która "  “ ‘ “a, 
normowania się warunków gospodarczych, poprawy _

ransportowej oraz zwiększenia produkcji, a s ^ roz.
 ̂ nejału eksportowego, musiała ulec zmianie w ie 
Zerzenia wachlarza krajów. , . •

Dnri ^ a,c*° obrotów polsko-radzieckich, jak ^ s  azu]e 
Podane zestawienie, było lekko dodatnie w  1945 r., ujertme?ne
W 1946 ------ .. * — ***'-'» 7 ‘ ̂  ~ -------

- . i  znów dodatnie w 1947 r.
Saldo dodatnie oznacza tylko nadwyżkę wywozu nad^cuao dodatnie oznacza ty lko  naawy^sr ,

zyWozem, saldo ujemne zaś nadwyżkę przywozu 
° zem, lecz określenie to samo przez się nie, 0ZX}?CZL ](]n do- 

kształtowania się obrotów handlowych. zy , 0<j
^ tn ie czy też ujemne jest korzystniejsze dla kra,u, . ■ £ a.
eregu czynników, które wymagają osobnego oino ' j.

? * « y i  jednak należy, ie  możność posiadam, wysok-ejo sal 
p^.yjemnego w obrotach z ZSRR w 1946 r. V 9 towarów 

korzysta,. Oznacza ono, ie  
. niż mogliśmy zapłacić naszym ekspor e . .
ta Ik» y  z pewnego rodzaju kredytu krótkoterm inow ego.

De Rt™ kturę towarową obrotów z ^ ^ o R ^ a k o *  dostawcy 
umowy handlowe. Znaczenie Zj RR 'ak0 J cyf. 

rv importowanych uwydatniają nad o . dla go-
scr^ ^ z’edziny a rtyku łów  o bardzo istotnym zna .nQSzą. s,ę
, arśtwa polskiego. W  1946 r. import (cy zbóż

» H u  globalnego włącznie z dostawami U N K K A ^ ^ ^
7 strączkowych wyniósł 815 000 ton. z prawie w ca- 

, Wiązek Radziecki około 60% (na pozos ■ żelaznej
składały się dostawy UNRRA). mpor tym udział 

samym okresie wyniósł 980 000 ton, tym
około 15%, import rudy manganowe, 51 M g 

Ucłział 7RKR ___ L i .  on« .-„„A rt hawełny 38 uuu
.. o rt rudy manganów i ton, w tym

,d —  około 80%, import ba we ny naftowych
440 r i  ZSRR ~  około 75%, import produktów 

10 000 ton, w  tym ZSRR około 29%.
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C yfry te dowodzą z jednej strony olbrzymiego znaczenia 
jakie m ia ły dla nas pomyślnie rozwijające się stosunki handlo' 
we z ZSRR w  latach dotkliwego dla Polski powojennego d®' 
ficy tu  zbożowego. Ta dziedzina im portu radzieckiego posiądą 
przejściowe ty lko  znaczenie dla Polski, i to tak długo, dopók* 
kra j nasz nie osiągnie samowystarczalności w  zakresie zaop®' 
trzenia w  żywność. Jak wiadomo, ma to  nastąpić już w  okre' 
sie planu trzyletniego.

Z drugiej strony cyfry  te wskazują na rolę importu ZSRR 
w dziedzinie zaopatrzenia w  n iektóre najniezbędniejsze su­
rowce. k tó ry  to im port nabiera jeszcze większego obecnie zna' 
czenia, wobec zakończenia dostaw UNRRA. Zainteresowani* 
Polski w  imporcie surowcowym z ZSRR ma charakter trwały 
i  decyduję o tym, że przyszły pomyślny rozwój handlu polsko' 
radzieckiego stanowi jeden z ważniejszych elementów rozw0' 
ju gospodarczegp naszego kraju.

*  *  •

Przeszłość dalsza (to znaczy przedwojenna) i  przeszłość 
najświeższej daty (to znaczy ostatnie dwa lata) przedstawiają 
dwie biegunowo różne fazy naszych stosunków handlowych z® 
Związkiem Radzieckim, fazę spadku i  fazę wzrostu.

Powiedzieliśmy na wstępie, że obok momentów politycZ' 
nych. również moment ekonomiczny by ł czynnikiem hamują' 
cym rozwój stosunków polsko-radzieckich, Tym  czynnikiefl* 
ekonomicznym b y ł fak t podobieństwa s truk tu ry  przyw ozi 
i wywozu. Wojna przyniosła pewną zmianę w  tej dziedzinie' 
Newa struktura gospodarcza Polski powojennej wybitn ie sprzY' 
ja rozwojowi stosunków gospodarczych polsko-radzieckich.

W zrost potencjału przemysłowego kra ju  zapewnia posła' 
danie przez nasz przemysł nadwyżek eksportowych, które b?j 
dą znajdować pojemny rynek zbytu w  ZSRR, szczególnie jeśl* 
chodzi o a rtyku ły  z dziedziny przemysłu lekkiego. Popyt na 
w yroby tego przemysłu w  ZSRR wydaje się bowiem wzrastać 
w  tym  stopniu, że wzrost produkcji nie może za nim nadążyć'

W  licznych wypadkach zbyt a rtyku łów  przemysłu lekki®' 
go będzie stanowić swego rodzaju obrót uszlachetniający, po' 
żądany z punktu widzenia naszego przemysłu, Np. dostawY 
tekstylne do ZSRR —  to przetworzony w  naszych fabrykach 
przemysłu włókienniczego surowiec radziecki. Poza tym  ist­
nieją dla Polski możliwości zbytu pewnych surowców np. w?' 
giel, cynk.
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2 drugiej strony ^zwiększony potencjał przemysłowy Pol­
ski wymaga poważnych dostaw n iektórych surowców, które 
może zapewnić rynek wschodniego sąsiada (surowce w łókien­
nicze, paliwa płynne, rudy, fosforyty). Rynek ten staje się tym 
cenniejszy dla Polski, im bardziej trudności dewizowe i trud ­
ności w  uzyskiwaniu kredytów  zagranicznych usuwają m ożli­
wości zaopatrywania się na rynkach surowcowych zamor­
skich. W  obecnym okresie rozwoju umów bilateralnych, mo­
żemy kupować przede wszystkim ty lko  w  tych krajach, do 
których eksportujemy nasze towary.

Z tych wszystkich względów, pomimo że udział ZSRR 
w handlu zagranicznym Polski nie osiąga obecnie procentowo 
tego poziomu, co w początkowym okresie powojennym, istn ie­
ją dane aby tw ierdzić, że suma obrotów z ZSRR będzie stale 
odgrywać zasadniczą rolę w  obrotach zagranicznych Polski, 
że obroty będą rozwijać się pomyślnie i że rozwój ten będzie 
odpowiadał naistotniejszym interesom gospodarczym obu k ra ­
jów.
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BOLESŁAW DUDZIŃSKI

WIELKOlC I  ZNACZENIE KULTURY ZSRR

Rewolucja Listopadowa druzgocąc okowy kapitalistyczne­
go wyzysku spowodowała przewrót nie ty lko  w  dziedzinie sto­
sunków politycznych i gospodarczych, lecz również i w ideo­
logii. Niszcząc ustrój kapita listyczny Rewolucja Listopadowa 
stworzyła niezbędne przesłanki dla rozwoju nowej, socjali­
stycznej ku ltury. Przejście w ładzy politycznej w ręce prole­
taria tu  stało się głównym warunkiem powstania prawdziwe) 
ku ltu ry  ludowej i pomyślnego jej rozwoju.

Klasy panujące dawnej Rosji przez w iele la t starały się 
wszczepiać w  świadomość inteligencji rosyjskiej poczucie rze­
komej •— duchowej i ku lturalnej —  niższości narodu rosyjskie­
go. Now i k ierow nicy państwa w ystąp ili z całą siłą i  stanow­
czością przeciwko tego rodzaju koncepcjom. K ultu ra  radziec­
ka wzrastała i rozw ijała się w  nieubłaganej walce przeciwko 
tendencjom bałwochwalstwa wobec ku ltu ry  obcej, ku ltura  ra­
dziecka przerabiała krytycznie i chciwie czerpała wszystko, co 
jest naprawdę cenne i przodujące w  życiu umysłowym i  arty­
stycznym zarówno narodów ZSRR, jak i całej ludzkości.

L ikw idacja analfabetyzmu w  niezwykle k ró tk im  czasiei 
upowszechnienie ku ltury, wysunięcie spośród mas ludowych 
utalentowanych działaczy politycznych i gospodarczych, uczo­
nych, techników, pisarzy, aktorów itd. —  te czynniki ugrunto­
w a ły  i zabezpieczyły rozwój ku ltu ry  radzieckiej. Stała się ona 
integralną częścią w ie lkie j, ogólnopaństwowej sprawy, rozw i­
jając się równolegle z sukcesami socjalistycznego budownic­
twa, z osiągnięciami „p ięc io la tek". Tak- w ięc ku ltu ra  radziec"
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*Cj  stanowi odbicie politycznych, socjalnych i  gospodarczych 
zdobyczy narodów ZSRR.

Rozwijająca się w  tych warunkach i w  tak i sposób ku ltura  
przeciwstawia się stanowczo przedajnej, obłudnej i indywidua- 
hstycznej kulturze współczesnego społeczeństwa kapitalistycz- 
nego, w  ̂ k tó rym  naczelną zasadą jest: „człow iek człow iekowi 
w ilk iem ". Ideologia burżuazyjna utrw a la  i sankcjonuje w y ­
zysk i ucisk człowieka. Odmienna z natury swej ku ltura  ra­
dziecka sprzyja rozkw itow i duchowych i materialnych zaso­
bów narodowych, postulując przede wszystkim nowy, socjali­
styczny stosunek człowieka do pracy, która  jest w  Rosji Ra­
dzieckiej kwestią honoru, dzielności, bohaterstwa. '

Kulturę radziecką ożywia wzniosła ideologia socjalizmu 
jego potężna siła moralna. Rewolucyjny rozmach i celowość 
oto główne właściwości tej ku ltury, zaś jej ukoronowaniem jest 
nowy świadomy człowiek wolny od jarzma kapitalistycznego 
współuczestniczący w  dziele budowy państwa socjalistyczne- 
£  J WyCT lWV d,7 s,0nC " ad W U .tyzm .in  wymosto wy” l

ezłowieka radzieckmgo w  oczach całego świata, w y k a L ło

V  h i S r i o S 05“  dUCŁ° WC 1

ej stały się prace Pawłowa (psychiatria i neurologia), Bacha 
(biochemia), Jaworskiego i Zielińskiego (chemia organicznal 
Kurnakowa (fizyko-chemia), Gubkina (geologia), W inogrado-
k r  ^ atcmatYka). W awiłowa (optyka) —  i  w ie lu innych zna- ‘ 
kcm itych uczonych radzieckich. y

Jednym z najgłówniejszych wskaźników rozwoju ku ltu rv  
adzieckiej jest stały i wydatny rozwój lite ra tury, p lastyki mu^ 

zyk!, a rch itektury i  teatru. Podstawowym elementem sztuki 
radzieckie] jest socjalistyczny realizm. Do jego ugruntowania 
Przyczyniła się wielce twórczość Gorkiego, k tó ry  żądał od p i­
sarzy przedstawiania rzeczywistości w  sposób w ierny i praw- 
dzw y, zgodny z prawami historycznego, rewolucyjnego po-

W  dziedzinie lite ra tu ry  powstały takie dzieła, jak Młoda 
Gwardia“  Fadiejewa, „C ichy dom" i „Zorany u g ó r1 S z o b c h l

U W i T r O  ^ ° T a* ” Ro? ni e“  S' mon°wa, „Jak  hartowa- 
ś w it f  u Ostrowskiego i bardzo w iele innych i nie mniej 
C ie ln ych , k tó rym i szczycić się może słusznie niśmiennictwo
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radzieckie. Spośród artystów-malarzy wypada w  tym pobież­
nym przeglądzie wymienić nazwiska: Gerasimowa, Piastowa, 
Niestierowa; spośród rzeźbiarzy —  M ierkurowa, Manizera, 
Sza dra; spośród muzyków i  kompozytorów —• Szostakowicza, 
Prokofiewa, Szaporina, Chaczaturiana. Takie konstrukcje jak 
m etro moskiewskie, kanał Moskwa— Wołga, rurociąg gazowy 
Moskwa— Saratów oraz wspaniałe gmachy publiczne i b loki 
mieszkalne w  w ielu miastach ZSRR, przekonywająco świadczą 
o kwalifikacjach radzieckich inżynierów, architektów, techni­
ków.

A by ocenić wielkość i wartość radzieckich dokonań ku ltu ­
ralnych w  ciągu la t trzydziestu po Rewolucji Listopadowej, 
trzeba się oprzeć na materiale porównawczo-cyfrowym, kon­
frontując poziom ku ltu ra lny  Rosji carskiej z poziomem ku ltu ­
ry  ZSRR. Oto niektóre dane z tej dziedziny:

Przeciętna analfabetyzmu, która w  Rosji carskiej wynosi­
ła  76%, spadła już w  r. 1938 do —1 19%. Sieć szkół powszech­
nych objęła najodleglejsze te rytoria  Związku Radzieckiego: 
w  r. 1938 do tych szkół uczęszczało w  miastach 5,2 m in dzieci 
(wcbec 1,2 m in w  r, 1914), zaś na wsi 15,6 m in dzieci (wobec 
6,1 min w  r. 1914). W  szkołach średnich ZSRR pobiera naukę 
w  miastach 3,4 m in uczniów (wobec 600 000 w r. 1914); dzieci 
chłopskich uczęszcza do szkół średnich 5,2 m in (wobec zale­
dwie 10 000 w  Rosji carskiej), Równolegle rozw inęło się szkol­
n ictw o wyższe: w  ZSRR istnieje obecnie 711 wyższych zakła­
dów naukowych z ofc. 600 000 studentów; w  Rosji dawnej by­
ło  ty lko  91 szkół wyższych ze 112 000 studentów. Trzeba do­
dać, że władze państwowe ZSRR udzielają studiującym w ydat­
nej i  wszechstronnej pomocy i większość z nich właściwie 
utrzym ują (tak np, w  r. 1938 korzystało ze stypendiów pań­
stwowych 85% uczniów szkół średnich i 91% studentów).

Poza szkolnictwem wszelkich stopni, władze państwowe 
ZSRR dokładają w ys iłków  w  kierunku rozbudowy innych in­
stytucji oświatowych i kulturalnych, Już przed wojną było 
w  Rosji 806 zakładów badań naukowych, które liczy ły  35 000 
pracowników. Godny uwagi jest olbrzym i rozwój sieci b ib lio ­
tecznej na całym obszarze związkowym. Liczba b ib lio tek pu­
blicznych sięga 200 000 z 443 milionami książek. B iblioteka 
im. Lenina w M oskwie liczy 9 min tomów, b ib lio teka im. Sał- 
tykowa-Szczedrina 8,5 min, W  r. 1947 wydano w ZSRR —  673 
m in egzemplarzy książek i broszur, z czego 133 min egzempla­
rzy w  językach różnych narodowości radzieckich, poza rosyj-
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skini; wzrost ruchu wydawniczego w  stosunku do r, 1913 jest 
ośmiokrotny. W ie lk i jest również w Rosji wzrost czasopiśmien­
nictwa: wychodzi tam obecnie z górą 8 500 czasopism 0» na -
dfie  ogólnym 36 min egzemplarzy, z czego 2 800 penodyko 
l lkazuje się w  językach narodów związkowych. ^

Teatr radziecki zyskał sobie w całym _ świecie zas użoną 
sławę zarówno poziomem repertuarowym, ia c swie . * -
aktorskich i reżyserskich. Podczas gdy Rosja carska miała 
°gółem 153 teatry, w  Rosji Radzieckiej było ich przed d gą 
Wr-jną światową z góra 700, grających w  47 językach narodow 
W iązkowych. W  r. 1913 było w  Rosji 1 400 kin, dziś jest: ic 
Przeszło 30 000. Niemal wszystkie stolice republik związko 
w,/ch mają własne galerie obrazów, wszystkie miasta rejono- 
We mają swoje muzea (w dawnej Rosji było °£ ° n car.
zeów). Świetlice robotnicze i domy ku ltu ry  by y Rosji
skiej instytucjam i zupełnie nieznanymi dziś ies , .
ok. 100 000: każda fabryka, szkoła, instytucja publiczna, k 

kołchoz "posiada własną świetlicę. _ ,. , ,
Oto szereg sumarycznych cyfr, ilustrującyc roz™Tl 

tur>- radzieckiej, jej rozmach, powszechność i  dos ćip 
, Publicysta i k ry ty k  P. Lebiediew, omawiając nie nwno na 
Ernach „P raw dy" światowe znaczenie ku ltu ry  radzieckiej 
W ró c ił m. in. uwagę na to, że „wrogowie ZSRR nie c n ą  <? 
Pogodzić z wzrastającym światowym znaczeniem u , . , .
R e c k ie j i  czynią wszystko, by oczernić państwo radzieckie,
|Ggo politykę i  życie kulturalne. ,1 dzisiaj w as™e g ru s z a  
Lebiediew —  kiedy reakcyjna ideologia burzuazyj jkom, 
^  bój przeciwko prawdziwej kulturze i jej Pr  . 
Wszystkie postępowe siły świata jednoczą slf  . . nrawdzi-
radzieckiej, k tóra  powstała i rozkw itła  na po rawn£onyoh 
* e j demokracji i braterskiej współpracy równouprawnionych
Narodów". . ,
, . Nasze bezpośrednie sąsiedztwo z ZSRR, -°^rzviaźni oraz 
kow polsko-radzieckich na zasadach sojuszu _ P y . .
Po

W polsko-radzieckich na zasaaacn w j u « .  r  - j z v  na. 
stępujące wślad za tym  kulturalne z^ izen  CZy rLnik? pozwa- 

°_dem polskim a narodami radzieckimi socjalistycz­
ną nam poznać i ocenić wartość ku ltu ry  p . • uwag pu-

f ‘fgo oraz zrozumieć trafność przytoczonych wyże, uwag 
Pb-cysty „P raw dy".

i * Arie>ń7 i n v  m o ż e  znaleźć 
*) ..Wiele interesujących szczegółów * u ro;cnia i rzeczywistość" orazjjjrus^ %i

dziedziny

Debowskiego „N auka radziecka (wyd. „lŁsiW
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CO TRZEBA WIEDZIEĆ O TOWARZYSTWIE 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ

W  Związku Radzieckim od dawna żywo interesowano się 
kulturalnym  i naukowym życiem Polski. Związek. Radziecki, 
dwustumiiionowe państwo, doceniał i  docenia ku ltu ra lny do­
robek naszego kraju. Popularyzuje go, wzbogacając tym sa­
mym swoją własną skarbnicę kulturalflą .

Zainteresowania sfer intelektualnych i  artystycznych 
ZSRR naszą ku lturą  są wszechstronne. Interesuje je muzyka 
i  malarstwo, lite ra tura  piękna i naukowa,

Z moskiewskiej stacji radiowej rozlega się w  p ią tk i muzy­
ka polska. Ponadto radio nadaje audycje specjalne, poświęco­
ne twórczości Chopina, Karłowicza, Szymanowskiego, W ie­
niawskiego, Paderewskiego, Noskowskiego, Moniuszki i  Za­
rzyckiego w  wykonaniu najlepszych zespołów symfonicznych 
i solistów. To samo dzieje się w  w ie lk ich  salach koncerto­
wych Moskwy, Leningradu, Kijowa, które gościły niedawno 
naszych solistów: Bandrowską-Turską, W iłkom irskiego i Ekie- 
ra. W ie lk ie  zainteresowanie wzbudza polska pieśń ludowa, 
a kompozytor Iwannikow  poświęcił swą twórczość polskim 
motywom ludowym. On skomponował „O ra torium  o Warsza­
w ie " według słów Iwaszkiewicza. W  teatrach wystawiono 
w  ostatnim czasie „Dam y i huzary“ ", „M oralność pani Dul- 
skie j",, „Pannę M aliczewską", w  przygotowaniu jest „M 'aria 
S tuart", „La to  w  Nohant" i inne. •

W  dziedzinie literatury wydano około 80 pozycji klasycz­
nej literatury polskiej w języku polskim. W  tłumaczeniu ro-

STANISŁAW WROŃSKI
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syjskim ukazały się poezje M ickiewicza, Słowackiego, Konop^ 
laickiej, Tuwima. Proza reprezentowana jest prze:

V  P '» - .  " » « ' •  Iw a“ ki| r v T J n S “ t ó c r S i e S c z a ,  

£ £ f • „ S y i r p ^ y c W ?  P O ^ c h  w  Związku Ra-

d2l‘ w " ’mku bieżącym zostanie na nowo wyda.aa 
le«ława Prucia I a lka" Po raz pierwszy wydano ją jeszcze 
przed rewolucją, ’kle, tłumaczenie okazało »¡C " ¡ c ^ ° ^ c e .  
Obecnie powieść tłumaczy na nowo Na‘ ? ' ' l  tS S S„ „ ;  
Książkę ilustruje znany malarz polski pro . , _
ski, którego prace cieszyły się w ie lk im  . tomy po­
stawie g ra fik i polskiej w  Moskwie. Wszys ećzem-
wieści ukażą się w  jednym tomie w  nakładzie 50 000 egzem

■i,Korespondencja z Iwanem Franco .  ̂ , <•
Najlepsze nowele Henryka Sienkiewicza ,, z cn Q00

„Bartek Zwycięzca" i  inne wyjdą w  jednym o

^ w f e U d m  wydarzeniem w życiu lite rackim  będzie p o c e ­
nie się antologii nowej poezji polskiej. Obejmuje _
lepsze u tw ory ostatnich trzydziestu lat. ie e , . ^ eQ_
mą tu poezje wybitnych współczesnych poe o w p ^  W}a(Jysła.
polda Staffa, Bolesława Leśmiana, Julian ’ p rzvbosia,
wa Broniewskiego, Mieczysława Jastruna, u .
Stanisława Ryszarda Dobrowolskiego, Adnma Wnzykia i 
nych. Będzie tu również reprezentowana P 
nych, którą  tw orzy li poeci z dala ? ^ zyJnJ orów napisanych 
ciężkich la t okupacji w  Polsce. Prócz . tu równ;cż w ier- 
przez wymienionych już poetow, znajdują & ?Czeglawa Miłosza, 
sze Jerzego Putramenta, Leona Pasterna , Seweryna
E lżbiety Szemplińskiej, Stanisława Jeree« ^  i ’ innych. Nie 
Pcllaka, W łodzim ierza Słobodnika, Ireny _ „.jodych poetów, 
zabraknie również w  antologii twórczo ci ^  poetów  pol- 
Uwzględnione zostaną u tw ory pRadzieck iej. Nad
skich Zw iązkow i Radzieckiemu i  ̂ j -  A s}ejew, M ichał
przekładami pracują radzieccy R06?1;, Konstanty Simonow,
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M ar ty  no w, M iko ła j Tichonow, Borys Pasternak, Aleksander 
Prokofiew  i inni. A rtystyczną szatę antologii opracowuje prof. 
Ostoja -Chrostowski.

Trudno w yliczyć wszystkie pozycje, gdyż z każdym dniem 
na tym odcinku spotykamy rzeczy nowe. Wymaga to w ie lk ie j 
pracy badawczej, szczególnie na odcinku naukowym. W  insty­
tucie slaw istyki Akadem ii Nauk ZSRR wiele uwagi poświęca 
się studiom nad historią Polski. Zmarły akademik prof. Pi- 
czeta pracował nad 3-tomową „H isto rią  Polski“ , prof. Sidorow 
przygotowuje do druku „H istorię  malarstwa polskiego".

Na tle tych przykładowo wymienionych zainteresowań 
sięgających czasów przedwojennych jakże niekorzystnie odlbi- 
ja się ignorancja znacznego odłamu naszego społeczeństwa od- 
nośnie^ kuiltury radzieckiej. Propaganda sanacyjna starała się 
wyrobić w społeczeństwie polskim pojęcie o ZSRR, jako o k ra ­
ju ciemnoty, zacofania, upadku ku ltury. Dopiero wspólnie prze­
lana krew  w  walce z faszyzmem w  czasie drugiej wojny świa­
towej stworzyła klim at, sprzyjający zbliżeniu między obydwo­
ma narodami i wzajemnemu upowszechnieniu bogactw ku ltu ­
ralnych. Temu celowi służy Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Wymiana intelektualno-kulturalna pomiędzy Polską 
a ZSRR należy do jednego ze statutowych założeń Towarzy­
stwa, które postawiło sobie za cel pogłębianie harmonijnego 
współżycia narodu polskiego z narodami Związku Radzieckie­
go i usuwanie niewiedzy o ZSRR. Przyjazna współpraca dla 
obopólnego dobra na odcinku politycznym, gospodarczym, nau­
kowym, wzajemne poznanie się i zbliżenie narodów jest tej wy­
miany celem.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej organizowało 
w  ciągu r. 1946 i 1947 występy zespołu tańca i pieśni A leksan­
drowa, baletu Moisiejewa, pary baletm istrzów Dudzińska-Ser- 
giejew z Leningradu, koncerty śpiewaczki Maksakowej i gru­
py artystów  moskiewskich z Kołodub i Baridze na czele. Po­
nadto bra ło  udział w  organizowaniu zawodów p iłk i nożnej dru­
żyny radzieckiej „Torpedo" i turnieju szachowego w  Polsce,

Nieznajomość Związku Radzieckiego i chęć poznania 
praw dy o nim wzmogła zainteresowanie książką i gazetą ra­
dziecką wśród społeczeństwa polskiego. Oprócz 24 b ib lio tek 
organizowanych we wszystkich oddziałach Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, istnieją 3 księgarnie własne w  W ar­
szawie i Bydgoszczy, które w  ciągu 6 miesięcy obsłużyły 
144 000 interesantów,
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Nakładem własnym Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej wydało 11 broszur, wydaje miesięcznik „Y tz y w n  , 
biuletyn ilustrowany „W spółpraca % i stałe fotogaze y. 
jrie opracowuje się plan wydawniczy, złożony z prze. tu 
książek radzieckich i obejmujący wydawnictwa naukowe, nau- 
kowo-popularne, młodzieżowe, społeczno-ekonomiczne, popu­
ka no-fachowe, beletrystyczne i periodyki- W kro ce t 

półkach księgarskich „Zw ięzła historia lite ra  ury rosyj 
Kaltenberga, „Zw ięzła  historia lite ra tu ry  Pod­
a n i I I  poprzedniej, „K ron ika  elektryczności W o ik ° J a- 
stawy psychologii“  Tiepłowa, „Pedagogika esip
garow a, szereg podręczników dla sz^ f k ^ p ^ L e b ie d ie w a ,  
dziedzin, „K urs higieny pracy pod redakcją p . .  ó
w Biblioteczce Zawodowej: „W ytyczne d a począ 3
A rn ik a ", „W ytyczne dla palacza parowozowego , ,d ^  
gwardia“  Fadiejewa, „Interesująca astropno^  P darw inizmu" 
teiesująca mineralogia Fersmana, „ r ro o i y 
bzmalhausena. „  . , .
, Działacze i aktyw iści Towarzystwa zrsoołów

azieckiej zorganizowali 68 świetlic, 111 występ kursów
Artystycznych, na których było 375 000 widzów, książek,
Kszyka rosyjskiego, 10 księgarń, 24 biblioteki z 31 1_ gtaW 
1 377 odczytów, 170 akademii, 219 koncertów, Około
415 pokazów filmowych z prelekcjami, na k  oryc_ ,
łt>5 000 osób zobaczyło ciekawe film y popu arn , ,  -J 
!03 audycje radiowe, 2 kursy społeczne dla własnych * * } y  ła . 
stów. Prócz tego obsłużono 14 kursów innych ¿dziec_
sr-ymi prelegentami, urządzono 23 odwiedziny s z p i ta h  r a ó z ie c  

kich z podarunkami, a zdemobilizowanym zo ni 
n°  pamiątkowe fotografie z Polski, . j  „  „ „  m oicia
. Przyjaźń polsko-radziecka staje się meo ¡powanie
świadomości każdego Polaka, a manifestacyjne ch ę^ owach 
b° szeregów Towarzystwa, zwłaszcza po y każdym
(Proniemieckich w Foulton, Stuttgarcie, Zuryc _ . Coraz
tego rodzaju szantażu, jest faktem godnym o d n o t o j g * ^  
szersze koła społeczeństwa okazują t r z e z w o s P  pr0|,

W  tym miejscu godzi się przytoczyć wyjątek z listu p
krokowskiego: . , l f . iaźici naukowe...

„... Ofiarowano mi cztery wspam za ten hojny
Proszę przyjąć ode mnie wyrazy sẑ  ’ R  odęzespołu, mają- 
dar. k tó ry  jest mi tym milszy, ze po słowiańskiej, zawsze 
Cego na względzie pogłębianie łączność wykła*
Przeze mnie od w ielu la t traktowanej i w książkach w  wy
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dach jako talizman naszej lepszej przyszłości, jako idea, która 
ucieleśniać się musi, gdy Słowianie chcą rozpocząć żywot na­
prawdę wolnych i pełnowartościowych ludzi. Mam nadzieję, 
że spotkamy się jeszcze niejednokrotnie przy wspólnej pracy 
i  łączę dla Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej szczere 
życzenia szybkiego i  wszechstronnego rozwoju".

Jest to jeden z w ie lu  listów, nadesłanych przez naukow­
ców do Zarządu Głównego Towarzystwa.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest organiza­
cją «¡partyjną, powstałą na gruncie demokracji. Jest najmłod­
szą organizacją społeczną w  Polsce. W  chw ili kiedy wkracza­
jące oddziały A rm ii Czerwonej wespół z W ojskiem Polskim 
w yzw ala ły ziemie polskie spod okupacji h itlerowskiej, samo- 
fzutnie i odruchowo powstawały grupy osób, związanych ze 
sobą wspólną myślą o zacieśnieniu przyjaźni polsko-radzieckiej 
(Tarnobrzeg, Zaklików , Sandomierz, Lublin  itd.). N ik t nie za­

p y tyw a ł o statut, deklarację lub legitymację organizacyjną. 
Ludzie z najrozmaitszych warstw  społecznych o różnych zapa­
trywaniach politycznych organizowali się w  prowincjonalne 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej pod różnymi na­
zwami, witając radośnie żołn ierzy A rm ii Czerwonej. W  mani- 
iestacjach ulicznych w yp isyw ali paragrafy statutu swej orga­
nizacji. Dopiero po upływ ie roku zorganizowała się centrala 
i oddziały wojewódzkie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Żyw io łow y i naturalny rozwój organizacyjny ilus tru ­
je na dzień dzisiejszy rzesza 256 000 członków, z każdym dniem 
wzrastająca. W  szeregach swych członków i sympatyków To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej posiada licznych 
¡przedstawicieli świata nauki, sztuki, ku ltury. Do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej należą zarówno ludzie bezpar­
tyjn i, jak i członkowie party j różnych kierunków  politycznych.

Obecnie istnieją' 23 oddziały, obejmujące 310 pow iatów 
i  miast oraz 977 kół, podstawowych ogniw organizacyjnych To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Ponadto istnieje 357 
członków-osób prawnych, zrzeszających ok. 250 000 pracow­
ników.

Organizacja ta rośnie i rosnąć będzie stale wraz ze w zro ­
stem ilości zwolenników pokoju i przyjaźni między narodami. 
H istoria wykazała, że w ięzy przyjaźni, łączące nas z innymi 
narodami, staną się dopiero w tedy pełnowartościowe, jeżeli 
uzupełnią się przyjaźnią polsko-radziecką.



Wszelkie próby dzielenia świata na Wschód i Zachód roz­
bijają się o okupione krw ią  i niedolą doświadczenia m ilionów 
ludzi pracy, k tórzy obecnie rozróżniają jedynie narody m iłu ją­
ce pokój i podżegaczy zagrażających pokojowi. Szczego ną 
troską napawają każdego zwolennika pokoju ez rozn y 
narodowości —  metody po lityk i znane z okresu po pie j 
wcjnie światowej, po lityk i „utrzymania bojowej, agre y 
gotowości Niemiec w  kierunku na wschód .

W  w ie lk im  dziele utrzymania pokoju światowego narodo­
w i polskiemu przypadła w  udziale rola poważna. yp J 
ją zaszczytnie głosząc przyjaźń polsko-radziec ą, prze ,
że przyjaźń ta nie jest ty lko  sprawą po lityk i Rządu, ale w y­
padkową naszych ogólnonarodowych dążeń i ^cenn ie jszym  
wkładem Polski w  tro a ły  -  bo wolny od narodowych antago­
nizmów —  pokój.
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D Z I A Ł  T R Z E C I

I. K.

P O M O C  S Ą S IE D Z K A  W  R O L N IC T W IE  
• A  R A D Y  N A R O D O W E

idea wzajemnej pomocy sąsiedzkiej w  ro ln ictw ie  nie jest 
w  Polsce nowa. Jest zwyczajowo praktykowana stale, a wza­
jemny stosunek stron, świadczącej i korzystającej z pomocy, 
układał się w  zależności od warunków miejscowych w  danej 
okolicy kraju, tzn., że stosunek ten normowa! się na podstawie 
prawa podaży i popytu.

W ynika stąd, że —  mimo tkwiącego w  samym założeniu 
idei pomocy sąsiedzkiej w ro ln ictw ie  motywu solidarności spo­
łecznej —  nie zawsze wzajemny stosunek stron szedł po lin ii 
słuszności i możliw ie sprawiedliwego uwzględnienia in tere­
sów — przede wszystkim będącego w  potrzebie.

Wiadomo, że właściciele s iły pociągowej czy narzędzi ro l­
niczych żądali często nadmiernej zapłaty i to przeważnie w  zbo­
żu lub robociźnie, wysokość żądanej zapłaty w  w ielu wypad­
kach niwelowała wartość udzielanej pomocy, a ponadto nie 
zawsze można było  z niezbędnej pomocy korzystać w  czasie 
właściwym. W  normalnych czasach, gdy stan pogłowia końskie­
go był na ogół wystarczający, zagadnienie pomocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  nie w yw oływ ało  potrzeby ustawowego unormo­
wania; jednakże podkreślić warto, że gdy na wiosnę 1939 r, 
kra j znalazł się w  obliczu grożącej wojny, co mogło m, in. w p ły ­
nąć —  w  związku z potrzebami wojska — na zmniejszenie się 
ilości koni, którą ro ln ic tw o mogło dysponować, ukazało się
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rozporządzenie m in is tra  ro ln ic tw a  i  re form  ro lnych ) o samopo 
mocy ro lnej, wydane w  porozum ieniu z m in istram i: spraw w o j­
skowych, spraw w ew nętrznych i  skarbu ).

Rozporządzenie to zmierzało do wprowadzenia acz o 
w iek w stopniu nieznacznym -  pewnej planowości w  zakresie 
sąsiedzkiej samopomocy rolnej, jednakże nie awa o 
tecznej rękojm i słusznego i  sprawiedliwego rozłożenia cięża­
rów na obie strony z uwagi na swe bardzo ogo ni owe 1 , 
rnentaryczne postanowienia, a ponadto nie zawiera o s  j , 
zapewniających wykonanie odnośnych przepisów,

Tym bardziej więc obecnie, gdy wskutek wojny stan po­
głowia końskiego wydatnie się zmniejszył, a po rze .y 
Wymagają jak najszybszego doprowadzenia gospo ar i 
do stanu samowystarczalności, konieczność ustawo weg 
łowania sprawy pomocy sąsiedzkiej w roln ictw ie s aje s ę 
doczna, chociaż instytucja sama jest znana i w pra yce 
sowana. , .

Zadanie to spełnia dekret z dnia 12 września 1 r - °  P 
mocy sąsiedzkiej w rolnictw ie, ogłoszony w  nr 5 zie 
Ustaw pod poz. 320,

Podstawowym założeniem dekretu jest ustanowienie moz 
liw ie  daleko posuniętej równowagi między o owiązany 
świadczenia a uprawnionym do korzystania zę swia cz 
tu łu pomocy sąsiedzkiej w  rolnictw ie. Dekret stara się o os ąg- 
nięcie tej równowagi z jednej strony przez ograniczenie j» 
go czasu świadczeń do 14 dni w  ciągu roku, a więc o 
stosunkowo krótkiego, przy czym rozłożenie e&° ° ^ ‘ . da_ 
szczególne pory roku uzależnia się od zapo r z e i  twa Obo- 
nej okolicy oraz od w ielkości i wyposażenia £0SP ustalenie
■wiązanych do świadczeń, z drugiej zas s r?nX ,P ' i normuje 
zasady odpłatności świadczeń, jednak wysokosc opłat n o rm ie
się nie według przeciętnych cen w d^ e’ ^ ,Ŝ yć zbyt uciążli- 
jowo ustalonych, bo mogłyby one , dnienjem interesu za-
we, lecz według zasad słuszności z uw £ ? świadczeń, 
równo uprawnionych, jak i obowiązanyc ii de-

Istota pomocy sąsiedzkiej w ™ '“ ia (W,' mP0 £  ” pozba- 
kretu, „a  udzielaniu pomocy gospodarstwom rolnym, poz * *) **)

" - i - i «  i qqq roku o samopomocy t q x -
*) Rozporządzenie z dnia 7 kwietnia 

nej (Dz. U. R. P. nr 32 poz. 209). dnia 30 marca 1939 roku
**) Na podstawie przepisów u û „ zawyoh, ogłoszonej w  nr 30 o powszechnym obowiązku świadczeń rzeczowy w , w

Dzienniku UataW z 103® r. pod poz. 3w<



wionym  siły  pociągowej, narzędzi rolniczych lub środków tran­
sportowych dla zabezpieczenia terminowego dokonania orki, 
zasiewów oraz zbiorów i obejmuje obowiązek oddawania do 
użytku sprzężaju i maszyn rolniczych wraz z obsługą oraz 
uprzęży, wozów i narzędzi rolniczych.

Obowiązany do świadczeń jest każdy posiadacz gospodar­
stwa rolnego, zaopatrzonego w siłę pociągową lub maszyny rol­
nicze, przy czym obojętny jest ty tu ł posiadania, a więc zarów­
no właściciel, jak i posiadacz z jakiegokolw iek ty tu łu  (użytkow­
nik. dzierżawca itp.) winien być do świadczeń pociągnięty.

D ekret przewiduje jednak możność zwolnienia n iektórych 
posiadaczy gospodarstw rolnych od obowiązku świadczeń; kto 
będzie mógł być zwolniony i pod jakim i warunkami —  określi 
dcpiero rozporządzenie m inistra ro ln ictwa i reform rolnych.

Nie wszyscy natomiast posiadacze gospodarstw rolnych, 
pozbawionych siły pociągowej, narzędzi rolniczych lub środ­
ków transportowych, uprawnieni są do korzystania z pomocy. 
A  więc nie mogą korzystać z tej pomocy ci, k tó rzy mają dosta­
teczne środki, aby nabyć potrzebne dla gospodarstwa obiekty, 
albo . też w yzbyli się koni, chociaż nie było to gospodarczo uza­
sadnione, wreszcie jeżeli mają poza rolnictwem  inne jeszcze 
stale wydatne źródło dochodu.

D ekret przyznaje n iektórym  kategoriom posiadaczy gospo­
darstw rolnych prawo pierwszeństwa do korzystania z pomocy 
sąsiedzkiej w  roln ictw ie. Należą tu:

1. posiadacze gospodarstw, powstałych w  w yn iku  prze­
prowadzenia reformy rolnej;

2. posiadacze gospodarstw, zniszczonych wskutek działań 
wojennych lub klęsk żywiołowych;

3. wdowy i sieroty po obywatelach polskich, poległych 
w  walce o niepodległość i  demokrację;

4. osadnicy i repatrianci;
5. rodziny osób, odbywających służbę wojskową, korzy­

stające z ustawowej pomocy i zasiłków.
D ekret przekazuje całość zadań w zakresie pomocy są­

siedzkiej w  ro ln ictw ie  terenowym radom narodowym. W  ręku
rad narodowych koncentruje się ustanowienie samego obo­
w iązku pomocy sąsiedzkiej w  roln ictw ie, ustalenie planu po­
mocy, wysokości opłat, rozstrzyganie odwołań oraz czuwanie 
nad realizacją planu pomocy.

O potrzebie wprowadzenia obowiązku pomocy sąsiedzkiej 
w  ro ln ic tw ie  na obszarze poszczególnych gromad lub całej gmi-
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ny wiejskiej decyduje gminna rada narodowa, a więc miejsco­
wy czynnik społeczny, najlepiej obeznany z °  a n ym  
kąmi. Gdyby jednak gminna rada narodowa, a] ^  J T
n ierjn«;« ; -nio u s ta n o w i ła  w drodze w.asnej
kąmi. 'Gdyby jednak gminna rada narodowa, ^mio jawne, 
wieczności gospodarczej, nie ustanowiła w aro ze , gmj_
wały omawianego obowiązku pomocy rolne] na 5 ftna.
ny, wówczas może to uczynić właściwa powia.

Z chwilą ustanowienia obowiązku Pom(a<;y„^do^oomo- 
w rolnictwie na danym obszarze, osoby upraw 7 w:azjtu Sa- 
cy winny zgłosić swe wnioski do zarządu gmmn g 3 
«'»pomocy Chłopskiej, który przedstawia te wnioski wraz 
Swą opinią prezydium gminnej rady narodowej 1 n0mocv 
u'tala na podstawie otrzymanych wniosków P , ro.| 
Przewidujący, kto i na czyją rzecz ma świadczy , dranicach
dzaj oraz rozmiar, tzn. czas trw a n ia  świadczeń w g 
Ustawowo na cały rok określonego 14-dmowego e •

W  zakresie ustalania norm opłat za swia czynią • ebtu 
gminnej rady narodowej należy opracowań P 1 

fyly tych opłat i projekt ten jako swój w n i o s e k  przedkł doJ ero 
2ydium właściwej powiatowej rady narodowej, a_
^stala obowiązujące normy opłat bądź w gotowce, 7vnn0ść
turz':. Dekret powierza tę bardzo odP0,T?'df ' a abv zapewnić 
Prezydium powiatowej rady narodowej, dlateg Y 
i^k najdalej idącą bezstronność przy ustalaniu wys

W  dążeniu do zapewnienia maksimum bezstronności 1 s p ^  
Wiedliwego rozłożenia ciężarów dekret dajemoz obo_
zainteresowanemu, a więc zarówno uprawmonem , 1 , , 
wiązanemu do świadczeń, odwołania się czy ? . świadcze- 
Pjanu świadczeń, czy to od ustalonych norm P i ai0nego przez 
nia- Tak więc: od planu pomocy sąsiedz 1 1 • do pre.
Prezydium gminnej rady narodowe], można ■ a od ustalonych 
Zydium właściwej powiatowe] rady naród 1- opłat za
Przez prezydium powiatowej rady narodow 1 , rady na.
świadczenia —  do prezydium właściwej w I , , jałtu pomo- 
r°dowej. W  ten sposób kontrola ?P?łe£z?abardz0'daleko i daje 
CV sąsiedzkiej w  rolnictwie posunięta je _ y na zasadach 
^ożność rzeczywistego oparcia planu ej P
duszności i sprawiedliwego traktowania ŝ  - . j. gię od

, Termin dla złożenia,odw° łan â r̂ e [1Scowości przyjęty planu 
dnia ogłoszenia w sposob w dane] m ] janja nje wstrzymu- 
Pomocy czy też norm opłat. Złożenie . od decyZji pre- 
,e jednak wykonania nałożonego świa cz ' ■ planu pomocy 
zydium powiatowej rady narodowe] w sprawie pian p
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lub od decyzji prezydium wojewódzkiej rady narodowej w  spra­
wie norm opłat nie służy już żadne dalsze odwołanie.

Techniczne kierownictwo nad wykonaniem planu pomocy
na obszarze gromady należy do sołtysa, k tó ry  opiera się w  tym 
zakresie na wytycznych ustalonych przez prezydium gminnej 
rady narodowej. Sołtys oznacza term in wykonania obowiązku 
świadczenia. D la wykonania czynności w  zakresie pomocy są­
siedzkiej w  rolnictwie, sołtys może przybrać sobie do pomocy 
członków gromady w  liczbie od 1 do 3.

Nadzór nad czynnościami sołtysa sprawuje w ójt, a od de­
cyzji wójta można odwołać się do prezydium właściwej powia­
towej rady narodowej, jednakże nie wstrzymuje to wykonania 
decyzji.

Dla wyczerpania całości zagadnienia należy wskazać, że 
dekret obwarowuje wykonanie jego przepisów sankcjami kar­
nymi, przewiduje karę aresztu do 6 miesięcy lyb  grzywny do 
100 000 zł, albo obie te kary  łącznie za uchylenie się od obo­
wiązku spełnienia świadczeń, utrudnianie innym wykonania te ­
go obowiązku, pobieranie opłat wyższych od dozwolonych, za­
niedbanie lub nienależyte wykonywanie obowiązku organizo­
wania pomocy sąsiedzkiej w  roln ictw ie.

D ekret wszedł w  życie w  dniu 17 września 1947 r. i  ma 
obowiązywać do dnia 31 grudnia 1949 r., jednakże okres ten 
może być przedłużony do dnia 31.XII.1952 r,, a w ięc do czasu, 
gdy przewiduje się osiągnięcie w  kraju normalnego stanu pogło­
wia końskiego i  lepsze zaopatrzenie gospodarstw w  sprzęt ro l­
niczy.

Z powyższego przedstawienia widać, jak ważne są zada­
nia terenowych rad narodowych wszystkich stopni w  dziedzi­
nie pomocy sąsiedzkiej w  roln ictw ie. Od mad narodowych zale­
ży więc należyte zorganizowanie i wykonanie planu pomocy, 
w  pierwszym rzędzie jeszcze w  okresie siewu jesiennego bie­
żącego 1947 r., a później w  odnośnych okresach la t następnych. 
Na radach narodowych spoczywa w  dużej mierze odpowie- 
działalność za osiągnięcie celu dekretu: maksimum ziemi upra­
wionej w  Polsce i  likw idacja  odłogów. Rady narodowe w inny 
zatem energicznie przystąpić do pracy i  powierzone im przez 
ustawę zadanie w  pełni wykonać,



Mjr JULIAN LIDER

BITWA POD LENINO

„Nadszedł wreszcie upragniony 
czas zmierzenia się z Niemcami, nad­
szedł czas krwawei pomsty za Izy, 
pogorzeliska, cmentarze i domy udrę­
czeń..,

Niech wasze bagnety i wasze poci­
ski biją spokojnie, ale pewnie, jak to­
pór drwala... Naprzód do walki, żoł­
nierze Pierwszej Dywizji... Przed na­
mi wielki, święty cel, a na drodze— 
śmiertelny wróg. Po jego trupie droga 
do Polski".
(Wyjątek z rozkazu Dowództwa I d y ­
wizji przed bitwą pod LetUno).

Bitwa pod Lenino w  dniach 12 i 13 października 1943 r. 
M a  pierwszym starciem polskich sił zbrojnych, utworzonych 
na terenach Związku Radzieckiego z Niemcami. Kozpoczę a 
°na długi i trudny szlak bojowy polskiego żołnierza, za onczo 
ny wkroczeniem do stolicy niemieckiej —  Berlina. Dzięki temu 
Lenino urosło do miary symbolu czynu zbrojnego ro zoneg 
Wojska Polskiego, stając się jednocześnie pierwszym aktem 
Wspólnej walki dwóch bratnich narodów słowians ic .
du radzieckiego i polskiego przeciwko wspólnemu wróg

Powstanie I  Dywizji im. Tadeusza Kościuszki
Związek Radziecki był największym skupiskiem polskiej 

emigracji. Na jego rozległych terenach znalaz y się X , . , 
W ,  wśród których niemało było żołnierzy i oficerów Wojska
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Polskiego, weteranów kampanii wrześniowej, Z tego elementu 
wartościowego pod względem wojskowym, można było  stwo­
rzyć poważniejszą polską siłę zbrojną na obczyźnie, Docenił to 
gen W ładysław  S ikorski i gdy ty lko  przystąpienie ZSRR do 
wojny stworzyło ku temu odpowiednie warunki, zaproponował 
rządowi radzieckiemu sformowanie na terenie ZSRR A rm ii Pol­
skiej, k tó ra  by wraz z A rm ią  Czerwoną walczyła na froncie 
wschodnim ze wspólnym wrogiem —  Niemcem,

Rząd radziecki nie ty lko  zgodził się, ale zaofiarował rzą­
dowi Sikorskiego pożyczkę w  wysokości 300 m ilionów rub li na 
koszty formowania. Oddziały polskie zrównano pod względem 
zaopatrzenia z walczącymi na froncie oddziałami A rm ii Czer­
wonej. Ośrodki formowania przeniesiono na prośbę władz po l­
skich do południowych obwodów ZSRR, gdzie byjty lepsze wa­
runki klimatyczne, k ró tko  mówiąc: władze radzieckie uczyni­
ły  wszystko, by stworzyć A rm ii Polskiej jak najlepsze warunki.

Jednakże nie było przeznaczone tej armii, arm ii Andersa, 
walczyć z Niemcami u boku A rm ii Radzieckiej i  wyzwalać zie­
mie podbite z niem ieckiej n iewoli. Sanacyjne dowództwo tej 
arm ii nie ty lko  zaciekle prześladowało wszelkie przejawy de­
mokratycznego ducha w  wojsku, nie ty lko  upraw iało szpiego­
stwo na terenie sprzymierzonego państwa, ale odm ówiło wręcz 
w a lk i wespół z A rm ią  Radziecką przeciw Niemcom. W  lipcu
1942 r,, w  chw ili gdy wojska niemieckie stały pod Stalingra­
dem, gdy ZSRR znajdował się w  śmiertelnym niebezpieczeń­
stwie, gdy ważyły się losy wojny, gen, Anders powziął hanieb­
ną decyzję wycofania swych oddziałów do Iranu. Zdradzając 
w ciężkiej chw ili sojusznika, plamiąc honor swojego munduru 
sprowadził on 70 000 doskonałego żołnierza z najkrótszej dro­
gi do kraju, skazując go na długą tułaczkę i  poniewierkę na 
obcej ziemi.

Polonia radziecka boleśnie odczuła hańbę czynu k lik i an- 
dersowskiej i postanowiła zmyć ją własną krw ią, Z in ic ja tyw y 
mas demokratycznych uchodźstwa polskiego powstał na wiosnę
1943 r. Związek Patriotów Polskich w ZSRR, organizując i  je­
dnocząc Polaków różnych przekonań politycznych, których łą ­
czy jeden wspólny cel: walka z niemieckim okupantem o wy­
zwolenie Ojczyzny. Na prośbę ZPP rząd radziecki, nie bacząc 
na gorzkie doświadczenie z arm ią Andersa, w yraz ił zgodę na 
formowanie nowej polskiej s iły  zbrojnej i znów okazał jej wszel­
ką materialną pomoc. W  maju 1943 r. w lasach pod Riazaniem 
nad rzeką Oką w  oko licy  wsi Sielce zaczęła się formować 
Pierwsza Dyw izja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki.
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Pierwsze zadanie
Formowanie i  szkolenie tej dyw izji szło bardzo szybko. 

Pierwsza Dywizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki 15 lipca, 
w rocznicę Grunwaldu złożyła przysięgę, a 1 września, w  rocz­
nicę najazdu niemieckiego na Polskę, ruszyła na _ front. Po 
osiągnięciu rejonu koncentracji na Smoleńszczyźnie i  k ilkudnio­
wych przygotowaniach Dywizja otrzymała pierwsze zadanie 
bojowe.

Dnia 12 października kościuszkowcy mieli zaatakować s il­
ne umocnienia niemieckie w  rejonie wsi Lenino i  w  łączności 
z sąsiednimi jednostkami radzieckimi (42 DP a prawo, 290 DP 
na lewo) przełamać nieprzyjacielską obronę na lewym brzegu 
rzeki M ierei. Operacja powyższa miała przyczynić się do prze­
łamania nieprzyjacielskiej obrony w  kierunku na Dniepr.

A by wypełnić powyższe zadania Dywizja musiała sforso­
wać bagnistą rzekę Miereję, opanować wsie Trygubowo i Pół­
suchy i zdobyć potrójną linię niemieckich okopów. Było  to 
trudne do wypełnienia, albowiem na bezpośrednim przedpolu 
nic przyjacielskich pozycji leżała bagnista dolina M ierei, nad 
którą panował całkowicie ogień obrony. Zwłaszcza trudny do 
przełamania by ł ogień a rty le rii przeciwpancernej, k tó ry  w y ­
kluczał w  początkowej fazie natarcia wsparcie piechoty czo - 
£ami, Dalszą poważną przeszkodą by ły  dwa skrzydłowe punk­
ty  niemieckiego oporu —  wsie Połzuchy i  Trygubowo, które le­
żały w pobliżu obu granic pasa natarcia Pierwszej Dywizji. 
2 tych umocnień nieprzyjaciel mógł kontratakować lub w yw ie ­
ra'; skuteczny w p ływ  na natarcie polskich oddziałów. Wresz­
c e  bardzo pofałdowany teren na zachodnim brzegu M ierei 
um ożliw ił Niemcom rozbudowę systemu bocznyc ogniw opor 
nych i  u trudn ia ł w ykrycie  i niszczenie źródeł tego ognia przez 
•artylerię radziecką i polską.

Przebieg bitwy
B itw a rozpoczęła się potężnym, blisko dwugodzinnym hu­

raganowym ogniem a rty le rii polskiej i radzieckiej. Prócz p ie rw ­
szego pułku a rty le r ii lekkie j i a rty le rii pułkowej Pierwszej D y­
w izji w zię ły  w nim udział dwa pu łk i a rty le rii lekkiej, pu łk moź­
dzierzy, brygada haubic i inne artyleryjskie jednostki radziec­
kie, ogółem 452 działa wszelkiego kalibru Przygotowaniem 
arty le ry jsk im  dowodził p łk  Bewziuk, dowodca a rty le rii 1

Na pozycje niemieckie zwaliła się lawina ognia_ i zelaza, 
a ponad okopami wzniosła się olbrzymia ściana pyłu i dymu, o
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czasu do czasu rozświetlana potężnymi językami płomieni.
Na sygnał rak ie ty  pierwszy batalion 1. D r  ruszył do ataku. 

Nie bacząc na wściekły ogień Niemców żołnierze szli niepo­
wstrzymanie naprzód, wyprostowani, z niebywałą pogardą 
śmierci w  sercach. Rzeczka M iereja została sforsowana, wsie 
Trygubowo i Połzuchy zajęte. Po wyrzuceniu Niemców z p ierw- 
szych lin ii okopów i przeniesieniu ognia a rty le rii na dalsze li"  
nie kościuszkowcy w darli się głęboko w  nieprzyjacielskie po­
zycje. Około godziny 13, a więc w  cztery godziny po rozpoczę­
ciu b itw y  okopy niemieckie zostały zajęte.

Tymczasem sąsiednie jednostki radzieckie, uw ikłane 
w  ciężką walkę o przedni skraj pozycji, pozostały bardziej 
w  tyle. Na wysunięte naprzód zdobyte przez Polaków okopy 
nieprzyjaciel rzucił wszystkie rezerwy. Rozpoczęły się wście­
kłe  kontra tak i niemieckie. Na naszych żołnierzy wymęczonych 
dopiero co stoczonym ciężkim bojem, zw alił się ogień niemiec­
kie j a rty le rii i ciężkich karabinów maszynowych. Równocze­
śnie wróg rzucił do w a lk i lo tn ictw o. Przy pomocy nieustannych 
nalotów  eskadr Messerschmidtów i Fokke-W ulfów  po 10 50
maszyn każda osłaniali Niemcy swoje kontra taki.

Przez całą noc i  dzień następny trw a ły  zacięte w a lk i ze 
zmiennym szczęściem, ale w  w yn iku  ostatecznego natarcia żo - 
nierze 1. DP umocnili się na zdobytych pozycjach i utrzym ali 
je aż do nocy, tj. do zluzowania przez odwodową jednostkę 
armii. Na polu boju zostało około 1 500 trupów  niemieckich, 
a do niewoli wzięto 339 jeńców. 1. Dyw izja wykonała zadanie 
bejowe mimo szeregu kontra taków  niemieckich i  63̂  nalotów, 
w  k tórych  uczestniczyło około 1 900 samolotów niemieckich.

Bohaterzy boju
Nie sposób jest w yliczyć tych wszystkich kościuszkow­

ców, k tó rzy  swoim bohaterstwem i bezprzykładną odwagą za­
służyli na wdzięczność ojczyzny. _

Zginął pod Lenino, prowadząc swói oddział do boju oficer 
polityczno-wychowawczy, M ieczysław Kalinowski, syn szewca 
z Warszawy.

Padł śmiercią bohaterów por. Czerkowski, b y ły  żandarm 
pc-lski Zginęła przy ratowaniu dokumentów fizy lie rka  Aniela 
Krzywoń, 15-letnia dziewczyna, odznaczona pośmiertnie k rzy ­
żem v ir tu ti m ilita r i i  tytułem  bohatera Związku Radzieckiego.

Ciężko ranny został kpt. Hubner, stary dąbrowszczak 
z Hiszpanii, k tó ry  w iód ł swoich żołnierzy z okrzykiem : „N a­
przód, mściciele W arszawy! .

/  ■'
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terską walką pod Lenino,

Znaczenie Lenino

Zaznaczyliśmy na wstępie, że Wtwa
węinym symbolem: "-alk, ■ , \ rD1;[ Radzieckiej,
m i i oraterstwa brom Wojska rolsK g

B itw a pod Lenino byławW„ a s « I  L n ifro zw ijo w e j, w  naszej 
przełomu, jaki dokonał ^  ” a“ e wolność. Zamiast hą- 
polityce zagranicznej, w  naszej wa bratnich narodów
niebnej zdrady Andersa wspólna bronią u nogi —
słowiańskich o wolność. Zamiast cze• «  cQ najważniejsze: 
natychmiastowy czyn zbrojny. 1 ™re nm wadzący do kraju, 
wstąpienie na najkrótszy szlak bojo y P pokazało słuszną 
do Warszawy, Pomorza, Śląska. U  ^ ^ : ° sz5 ° rzeczywistość. 
drogę do wolności, świadczy nasza jeden: b itwa pod
W niosek z tych rozważań może byc y które zade-
Lenino była  jednym z tych faktów  nasze, h is tom ^k to re
cydowały o powstaniu i  zwycięstwie
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M jr  A . K A S P R ZA K

■# MŁODZIEŻ ZAGRANICZNA 
W SZEREGACH OCHOTNICZYCH BATALIONÓW 

ODBUDOWY STOLICY

- Podobnie jak wszystkie wydarzenia, tak i mający nastąpić 
przyjazd kolegów z Jugosławii b y ł żywo omawiany w  obozie 
brygady odbudowy Warszawy. P rzybywały tam już dotych- 
czas nowe grupy, lecz były to grupy krajowe. Nowoprzyby­
łych w podartych zazwyczaj ubraniach lub nierzadko bosych 
chłopców z Rzeszowa, Krakow a lub Pomorza „sta rzy“ , prze­
bywający od paru miesięcy w  brygadzie umundurowani ochot­
nicy, trak tow a li z góry, tak jak stary żołnierz traktu je  rekruta. 
Zupełnie inaczej ustosunkowali się chłopcy do Jugosłowian, 
k tórzy zaimponowali swym wyglądem i piękną żołnierską po­
stawą szybko zdobywając uznanie i szacunek. B y li rośli, sil­
ni, barczyści o powolnych ruchach, cechujących ludzi ciężkiej 
pracy. Chłopcy wiedzieli, że to doświadczeni „brygadzierzy", 
uczestnicy w ielu obozów pracy. W  rozmowach prowadzonych 
częściowo na migi Jugosłowianie przeważnie trak tow a li chłop­
ców z brygady jak dzieci, śmiejąc się do nich i gładząc po tw a­
rzy. A  gdy po raz pierwszy zetknięto się przy śpiewach i tań­
cach u wieczornego ogniska, Jugosłowianie najmniejsze nasze 
pędraki podrzucali do góry jak p iłk i. I  tym większe było  ździ- 
wienie gości, gdy następnego dnia przy pracy ci malcy w  prze­
ciągu jednego dnia roboczego w yw ieźli więcej od nich gruzu. 
Am bicja została podrażniona. Rozpoczął się wyścig pracy.
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Brygada pracowała w tedy na oddnkn przebicia ul. Mar- 
fa łk o w s k ie j przez gruzy domów ul Bohaterów Getta (daw 
mej Nalewki) na przeciwko O g r o d u lĉ rJ ał f  owskiej 
nu-wy w rotkam i wywożono z przyszłej irasy 7wałv
Sru2 na wysypisko znajdujące się w  odlcitosc, »  Z, 
gruzu na tej trasie sięgały wysokości 5 m.
gady ciągnął się od Franciszkańskiej do Nowolipia, przy czym 
Połowa była już z gruzów oczyszczona. Pozos y j  . . <
dzielono na połowę. Na jednej części pracowali Jugosłowia 
nie, na drugiej chłopcy z grupy „Pomorze . v

Zagorzałe boje o palmę p ien£szei?s*wa ^ w y ­
trw a ły  ze zmiennym szczęściem. Trzeba PrzY ' o óźnjca 
cięsko wychodzili z nich przeważnie Jugosłowi < •
w ieku nie dawała się wyrównać największą °  1 . . ^cj e
chłopców. Doświadczenie w  pracy przy wyw 
również m ieli większe. , , ,. n rnre

Jugosłowianie bardzo poważnie traktowa ,. •
przy odbudowie. Uczestnicy naszej brygady o ser bv łv
gnące się do późnej nocy odprawy, na któryc omf  . , ■ ■
wszystkie zagadnienia związane z t e c h n i k ą J  oźenia
ulepszenia. Po zastosowaniu przez nich sys r AWnncześ- 
gruzu „na okrągło" (wszystkie wózki ładowane ą w vsv- 
n i,, jadą za sobą jednym torem i po wysypaniu dookoła 
piska wracają drugim torem) dzienna norma wyw 
ciągle wzrastała, osiągając liczbę 360 w ą io n e łe ^  czyh 216 m 
Przy ilości 100 brygadierów jugosłowiańskie . naszej
wiedzieć, by do przyjazdu Jugosłowian me «  wydajn0Ści 
brygadzie rywalizacja i dążność do pow & ^  miJ ią ce  po-

Polski, przeważnie ze wsi o poziomie y uczvh się żyć 
sięgającym 5 oddziałów szkoły powszec n 1 ¡ada struk-
w pewnej społeczności. Wobec tego, ze b ry g a d a m i ^  
turę regionalnych grup, zespoły te w  namiotach,
Wać Przedmiotem rywalizacji były- P ^  poszczegól-
Postępy w  mustrze i wydajność Pr* ^ '  honorowej". W yróż- 
nych grup by ły  uwidaczniane na y m ialy pierwszeń-
uione zespoły, jak np. „Rzeszów 1 " Po® . ’ lub przedstawie-
stwo w  pójśęiu do kina, na zawody sp ja w  niedzielę na
nia, ponadto posiadały przyw ile j masz . ¿¿zie Jugosłowian 
czele kolumny tuż za orkiestrą, r  p . ter Grupa bronią- 
rywalizacja przyję ła zupełnie nowy c. ¡e w  sytuacji, że mu­
ca dotychczas honoru regionu, znalazła się
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siała bronić honoru narodowego. Poczucie odpowiedzialności 
wśród chłopców wzrosło przez to niepomiernie.

Po pracy goście zwiedzali miasto, A  wieczorem w  obo­
zie rozkładano ognisko, dokoła którego zbierali się mieszkań­
cy obozu (Jugosłowianie, stuosobowa grupa „harcerzy oraz 
uczestnicy naszej brygady), tudzież goście mile w idzianych or­
ganizacji młodzieżowych, zwłaszcza p łc i odmiennej. Tęskne 
pieśni partyzanckie, skoczne tony harmonii oraz tańiec „k o ­
ło “  (tancerze splecieni ramionami tańczą w  krąg dookoła ogni­
ska) pozostawiały niezatarte wrażenie. Chłopcy nauczyli się 
całej pieśni jugosłowiańskiej „Omladina T itow a", a Jugosło­
wianie śpiewali „Rozszumiały się w ierzby". A  najwięcej spo­
dobał się chłopcom jugosłowiański partyzancki sposób saluto­
wania pięścią.

Przy końcu swego pobytu w  Warszawie Jugosłowianie 
ogłosili „Tydzień szturm owy" i w yw ieźli 400 wagonetek gru­
zu w  ciągu 6 godzin pracy, co stanowi 243 ms. Na trasie zosta­
ły  ostatnie zwały gruzu. Rozw iały się początkowe w ątpliw oś­
ci ¿c do celowości istnienia brygady. Trudną, żmudną pracę 
wykonano szybko i  dobrze.

Serdecznie przy ją ł delegację brygady jugosłowiańskiej 
Prezydent R. P. Dowódca M ilan Josimowicz z łożył meldunek 
o wykonanej pracy, 3 500 ms gruzu w yw ieźli goście w  ciągu 20 
dni. Prezydent R. P. w  gorących słowach dziękował im za 
ofiarną, pełną entuzjazmu pracę. Ogółem brygada odbudowy 
W arszawy osiągnęła w tedy piękną cyfrę 20 000 m3 wyw iezio­
nego gruzu.

Pierwszy turnus brygady się skończył. Chłopcy rozjeżdżali 
się do szkół przysposobienia przemysłowego. G rom kim  okrzy­
kiem ,,2 ive ło!" żegnali Jugosłowianie swoich małych kolegów.

Niedługo potem zjechali się do brygady nowi chłopcy. 60 
chłopców z ubiegłego turnusu zadeklarowało chęć pozostania 
na dalsze 3 miesiące. S tw orzyli kadrową grupę pod nazwą 
„B a ta lion". W  przeddzień wyjazdu Jugosłowian przyjechali 
Bułgarzy. Cała brygada (składająca się, wówczas z  trzech na­
rodowości) ustawiła się w  tró jką t. Przemawiali dowódcy grup. 
W prawdzie mówiono w  różnych językach^ ale sens przemó­
wień i haseł jak —  „b ra ts tw o", „jed instw o" b y ł dla wszystkich 
zrozumiały. Pod w ierzcho łk i wysokich masztów, na których 
pow iew ały flagi trzech bratnich narodów słowiańskich, po­
p łynął grom ki okrzyk  „B ie ru t —  T ito  —  D im itrow !"

I znowu now i ludzie, nowe zwyczaje i  obyczaje. Chłopcy 
w  w ieku  od 15 do 18 la t są bardzo spostrzegawczy i  mają
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skłonność do przyswajania sobie nowych zwyczajów. ^ Prócz 
wspomnianego salutowania pięścią uczy i £ię • kiwać
którą  przyw ieźli ze sobą Bułgarzy! na znak ^  7^ ‘czai ten 
głową pionowo, a na znak twierdzenia poziomo Zwycza, ten

w  sposób humorystyczny chłopcy PYs^m  ciągu. Akordeonista 

parni chodzili po rozżarzonych węglach ogas- ją

ChóV5S STSSŁfftTS S " * “ <¿££¿,*2
nie ofiarnie pracowali. 40 brygadierów wywoziło dziennie o

?2c sisrjssss-̂  ̂
ni. Betonowe słupy, mury na cementowych zap
ły  sie pod ich uderzeniami jak piasek. 1 , 1. ćrn.

I  znów w  brygadzie są trzy narodowość!. P c h a ł a  gm 
pa włoska, złożona z 80 młodzieńców, w elegancko skro,o 
nych ubraniach, misternie uczesanych. Na P ^ Ł ^ f t e -  
długo nie um ieli ustawić się w  dwuszereg. ie c aje
go wyciągnąć przedwczesnych wmoskow na Pdajn0-c ią ' pra-
widocznie sprawna zbiórka idzie w parze z y . \  , t
cy. Przybysze z dalekiej słonecznej Italii wy aza 1 ocznv 
bą kondycję przy pracy, którą nota bene uważa 1 z 'p
aczkolw iek symboliczny cel swej wycieczki do ■ __

—  W idocznie tam są inne symbole niż u _ Bocha-
w ił z uśmiechem dowódca brygady bułgars lej,

W  niedzielę odbył się mecz p iłk i nożnej P°“ ^ ZJ ¿ y ^ c y  
włosko-bułgarskim  naszej Brygady a ZW  ^ gwojch za_
nasi in corpore z jaw ili się na trybunie J1 ehieg meczu ich
granicznych kolegów i solidarnie przez c y P rvw ow i". Po 
dopingowali. N iestety niezgrany zlepek. uległ 'W a r.
trzech dniach tak znojnej pracy W łosi op

“ “ "N a  ich miejsce przybyia brygada młodzieży - c ^ o w a c -
kiej złożona z 28 młodzieńców 1 1 7rozumiałym dla reszty 
schludnych mundurach, mówiących ^  0(j pierwszej
brygady, pobratymczym językiem. r P . ■ krydady. Zro-
współnej zbiórki zdob^ Y tf rzy%rIyjechali z sąsiedniej wioski, 
bili wrażenie krewnych, którzy pi yi _ nożar gospodar- 
aby pomóc w  odbudowie niszczonego S f l a l S o s l o -  
stwa... Przy uroczystym wciąganiu na mas
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wackiej znowu rozległy się okrzyk i „B ie ru t —  Benesz —  D y­
m itrow ! Warszawa —  Praha — Sofia!".

Czesi objęli odcinek pracy po Bułgarach, k tó rzy pojechali 
na k ilka  dni nad morze. Nie bacząc na to, że w  skład brygady 
czeskiej wchodziło 12 dziewcząt, w yw ozili też od 105 do 120 
wagonetek gruzu,

IG września, na 5 dni przed terminem, odcinek Francisz­
kańska —  Nowolipie został oddany do dyspozycji M ZK. G ru­
pa ,,Batalion“  zwolniona z tego odcinka postanowiła urządzić 
wyścig pracy z Czechami. Czesi wyzwanie przyję li. Dowódca 
grupy czeskiej, Janek Szatoplech, przegrupował swoje „w o j­
sko1 i w ystaw ił 20-osobową szturmową grupę chłopców do 
w a lk i o prym at w tej jedynej w swoim rodzaju konkurencji: 
w  usuwaniu gruzów. Gdy niezwykle ambitne dziewczęta cze­
skie dowiedziały się o tym, że zostały bez w a lk i wyelim ino­
wane, omal nie płakały, lecz w  zrozumieniu interesu narodo­
wego ustąpiły.

Grupa „B a ta lion" pierwszy raz w  ciągu trzech godzin 
wyw iozła 48 wagonetek gruzu: Tego samego dnia Czesi zdy­
stansowali ich liczbą 60 wózków, ponieważ taktycznie lepiej 
rozw inęli pracę, wystawiając o jedną wagonetkę więcej niż 
„B ata lion". Po dwóch dniach nasi z „Bata lionu" w  sile 20 ludzi 
znowu uderzyli do szturmu, w ystaw ili aż o 4 w ózki więcej 
i  w  pięknym stylu pob ili wszystkie dotychczasowe rekordy, 
osiągając 67 wagonetek wywiezionego gruzu, w  ciągu umówio­
nych trzech godzin pracy.

Bohaterstwo pracy i szlachetna ambicja chłopaków z „B a­
ta lionu" znalazła żywy oddźwięk w  całej brygadzie. Prawie 
wszystkie grupy pragnęły się zmierzyć w  wyścigu pracy.

W  Jugosławii i Bułgarii są zorganizowane całe armie pra­
cy, liczące setki tysięcy młodych chłopców i dziewcząt. Re­
zu lta ty pracy młodzieży są doskonałe. Praca w  takich zespo­
łach przygotowuje młodzież do samodzielnego życia, kształci 
charakter, wyrabia świadomość obywatelską. U nas w  Polsce 
brygada odbudowy Warszawy, licząca od 600 do 800 ludzi, by­
ła w  roku bieżącym próbą stworzenia tego rodzaju zespołów. 
Rezultaty są dobre. N ic nie stoi na przeszkodzie, aby stwo­
rzyć dużą armię młodzieży potrzebnej nieodzownie przy od­
budowie naszego zniszczonego kraju. Taka armia młodych 
uświadomionych robotn ików  będzie jeszcze jednym trw a łym  
fundamentem, na k tórym  oprze się nasze młode demokratycz­
ne państwo.
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D Z I A Ł  C Z W A R T Y

KRONIKA POLITYCZNA 

POLSKA
OBRADY KIEROWNICZEGO AKTYWU PPR I  PPS

13 września w  gmachu CKW PPS odbyło się Wspólne Posiedzenie 
CKW  PPS i KC PPR z udziałem aktywu kierowniczego obu partu

łGg0 Zebranie poświecone było dyskusji nad problemami ideologiczny­
mi. Zebraniu przewodniczył St. Szwalbe. wvełosił

Referat na temat problemów sytuacji międzynarodowej wygłosu
Władysław Gomułka, zatrzymując sie obszernie p y  re
tego frontu klasy robotniczej w  obliczu wzmagającej < y 
akcji międzynarodowej.

UMOWA ZWM — OM TUR ZATWIERDZONA
W dniu 4 września odbyło się wspólne zebranie Rady Naczelnej

OM  TUR i Plenum Zarządu Głównego ZWM. rtłówneso ZW M
Zebranie poprzedziły posiedzenia Plenum. Z ^ u  G owe®o ZW M

i Rady Naczelnej OM TUR, na których na]^ y^ dzy OM TU r  i ZWM, 
zacji zatwierdziły tekst umowy o współpracy m ę y
podpisanej w  dniu 20 sierpnia. przewodniczącego Rady

Na wspólnym zebraniu, zagajonym przez u , , nrzewodni-
Naczelnej OM TUR, Ryszarda Obrączkę, wygłosili refe ^  P Qd™[ 
czący Zarządu Głównego ZW M, Aleksander Ko referenci zgodnie
Komitetu Centralnego OM  TUR, Lucjan Motyka
Podkreślili doniosłość faktu zawarcia umowy dla całego rucnu mioazie 
¿owego w Polsce.

PRZEDSTAWICIEL MEKSYKU U PREZYDENTA RP
W  dn. 3 września poseł nadzwyczajny i minister S 7™?ył

Zjednoczonych Meksyku w  Warszawie, dr S  ̂ uwierzytel-w Belwederze na fęce Prezydenta Rzeczypospolitej listy uwierzytei
niające.
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PROCES NIEPOKÓLCZYCKIEGO, MIERZWY I  INNYCH
10 sierpnia rozpoczęła się w  Krakowie przed Wojskowym Sądem 

Rejonowym rozprawa sądowa przeciw Niepokólczyckiemu, Mierzwie 
i innym członkom nielegalnej organizacji W iN i członkom PSL. W trak­
cie przewodu sądowego udowodniono oskarżonym pracę szpiegowską na 
rzecz obcego mocarstwa, zorganizowaną akcję skrytobójczą i oszczerczą 
kampanię propagandową. Wszystkie poczynania były działaniem na 
szkodę demokratycznego państwa polskiego.

10 września sąd ogłosił wyrok, mocą którego skazał:
1. Niepokólczyckiego Franciszka na karę śmierci,
2. Mierzwę Stanisława, na karę pozbawienia wolności na okres 

10 lat,
3. Buczka Karola na karę pozbawienia wolności przez la t 15,
4. Kabata Mieczysława na karę pozbawienia wolności przez lat 6,
5. Starmacha Karola na karę pozbawienia wolności przez lat 10,
6. Karczmarczyka Alojzego na karę śmierci,
7. Ostafina Józefa na karę śmierci,
8. Bzymka vel Strzałkowskiego na karę śmierci,
9. Ralskiego Eugeniusza na karę śmierci,

10. Kota Jana na karę śmierci,
11. Langnera Wiktora na karę śmierci,
12. Kowalskiego Mirosława na karę śmierci,
13. Tumanowicza Waleriana na karę śmierci,
14. Ralskiego Stefana na karę  10 lat więzienia,
15. Wilczyńskiego Tadeusza na karę pozbawienia wolności przez 

lat 12,
16. Muenchą Henryka na karę pozbawienia wolności przez lat 15,
17. Kuncemu Jerzemu Sąd puścił przewinienie w  niepamięć i  prze-, 

baczył.
*

Społeczeństwo polskie z oburzeniem przyjęło fakt, że wśród oskar­
żonych w  ostatnich procesach w  Warszawie i Krakowie są pracownicy 
naukowi uniwersytetów i dziennikarze. Niżej cytowane rezolucje: W y- 

» działu Wykonawczego Związku Zawodowego Dziennikarzy RP z dnia 
4 Września i rektorów szkół wyższych z dnia 24 sierpnia mają na celu 
zdecydowane odcięcie się od zdrajców narodu.

Rezolucja Związku Zawodowego Dziennikarzy RP:
„Ostatnie procesy w  Warszawie i Krakowie stwierdziły udział dzien­

nikarzy, członków naszego Związku w  organizacjach podziemnych, spla­
mionych krw ią bratobójczą i wysługiwaniem się obcym wywiadom. Nie­
którzy z nich skazani zostali przez sądy Rzeczypospolitej na długoter­
minowe więzienie, niektórzy oczekują procesów lub wyroków.

Dziennikarstwo polskie, które od pierwszej chwili wyzwolenia opo­
wiedziało się za nową Demokratyczną Polską i wszystkie swoje siły od­
dało budowie nowej wolnej prasy polskiej, zdecydowanie odgradza się 
od ludzi, którzy zaślepieni nienawiścią nie zawahali się przed konszach­
tami z podziemiem i współpracą z obcym wywiadem.

Wydział Wykonawczy Związku Dziennikarzy RP. z najwyższym ża­
lem i oburzeniem stwierdza fakt występnej działalności wspomnianych 
jednostek i wyraża niezłomne przekonanie, że całe demokratyczne dzien­
nikarstwo polskie zsolidaryzuje się z tym oświadczeniem“.
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Rezolucja rektorów szkól wyższych:
„Zebrani na konferencji rektorów uczestnicy wyrażają żal, że zna­

lazły się w świecie naukowym jednostki zasiadające na ławie oskarżo­
nych w obecnym procesie krakowskim, które swą przestępczą działalno­
ścią w  podziemiu skierowaną przeciwko narodowi i państwu rzuciły 
cień na społeczność naukdwą polską.

Zebrani wyrażają przekonanie, że cały świat nauki polskiej kate­
gorycznie oUgradza się od tego rodzaju działalności“.

POLSKA NA TARGACH W PLOVDIV
W  czasie od 81 sierpnia do 14 września br. odbyły się X I  Między­

narodowe Targi w  Plovdiv, drugim co do wielkości mieście w  Bułgarii. 
W Targach tych wzięły udział: Związek Radziecki, Polska, Jugosławia, 
Rumunia, Albania. Oprócz tego udział zgłosiło szereg firm  i przedsię­
biorstw angielskich, amerykańskich, francuskich, czechosłowackich, bel­
gijskich, węgierskich, szwajcarskich i szwedzkich.

MŁODZIEŻ BUŁGARSKA U PREZYDENTA RP
Bułgarska Młodzieżowa Brygada Pracy im. Dymitrowa, która bra­

ła udział w  odbudowie Warszawy, została przyjęta przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Śm ie r ć  Wł a d y s ł a w a  Cz a j k o w s k ie g o
WICEMINISTRA ZIEM ODZYSKANYCH

6 września zmarł nieoczekiwanie podsekretarz stanu w  minister­
stwie Ziem Odzyskanych, Władysław Czajkowski. Zmarły włożył znacz-' 
ny wkład w  dzieło zagospodarowania ziem zachodnich.

Władysław Czajkowski w  okresie wojny i okupacji niemieckiej był 
kierownikiem biura zachodniego przy delegaturze rządu londyńskiego. 
Po rozgromieniu Niemców widząc, że ziemie piastowskie przywraca Pol­
sce obóz demokracji ludowej,, wprzągł się natychmiast do tej pracy i ja ­
ko bezpartyjny demokrata oddał swą szeroką wiedzę i wybitne zdolno­
ści organizacyjne na służbę odrodzonej demokratycznej Polski. Zaliczał 
się bowiem do tych polskich bojowników podziemnych okresu okupacji, 
którym drogę po wyzwoleniu Polski wytyczał głęboki i szczery patrio­
tyzm, pozwalający im uniknąć bezdroży i zgubnych szlaków. Toteż 
z chwilą utworzenia Ministerstwa Ziem Odzyskanych na wniosek Rady 
Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej mianował Go podsekretarzem 
stanu. Niespodziewana śmierć przecięła pasmo J e g o  życia i oderwała Go- 
od pracy, której był bezgranicznie oddany i którą wykonywał z mło­
dzieńczym zapałem i głębokim poczuciem odpowiedzialności.

GOŚCIE WŁOSCY
Na zaproszenie CKW  PPS przyjechali 26 sierpnia do Polski prze­

wodniczący włoskiej partii socjalistycznej, Piętro Nenni i sekretarz ge­
neralny tej partii, Lelio Basso. Goście wyjechali z Polski 5 września br. 
Po powrocie do kraju  Piętro Nenni nadesłał na ręcę premiera Józefa 
Cyrankiewicza depeszę następującej treści:

„Robotnicy w  Bolonii, z którymi podzieliłem się moimi wrażeniami 
odnośnie gigantyczńego dzieła, przedsięwziętego przez Nową Polskę De­
mokratyczną, pragną złączyć się ze mną dla przekazania wyrazów naj­
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głębszego podziwu i najbardziej szczerej solidarności dla silnej i zdecy­
dowanej postawy, z jaką Polska realizuje nowy porządek społeczny“.

Pietro Nenni, dyrektor „Avanti“
Giuseppe Dozza, syndyk m. Bolonii
Giusto Tolloy, sekretarz Federacji Socjalistów Bolońskich.

LEON JOUHAUX W WARSZAWIE
W dniach od 14 do 17 września bawił w  Warszawie na zaproszenie 

Komisji Centralnej Związków Zawodowych wiceprzewodniczący Świa­
towej Federacji Związków Zawodowych i generalny sekretarz CGT — 
Leon Jouhaux.

„MILION DOLARÖW DLA POLSKI“
Kanadyjska organizacja, do której należą wszystkie amerykańskie 

i  polskie organizacje charytatywne — United Polish Relief Fund of Ca­
nada (Zjednoczony Komitet Pomocy Polsce w  Kanadzie), rozpoczęła 
z dniem 1 września kampanię zbiórkową pod hasłem „Milion dolarów 
dla Polski“.

Kampania ta potrwa cztery miesiące. Za osiągniętą ze zbiórki su­
mę otrzymamy zakupione w  Ameryce towary, które następnie przeka­
zane zostaną Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi.

PRZYJAZD DUCLOS I  FAJON
Dnia 19 bm. przybył z Paryża do Warszawy, na zaproszenie Komi­

tetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej — wiceprzewodniczący 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego, sekretarz Komitetu Centralne­
go Francuskiej Partii Komunistycznej Jacques Duclos, w  towarzystwie 
kierownika wydziału propagandy K CKPF — Etienne Fajon.

Z A G R A N I C A
ODBUDOWA NIEMIEC

W dniach od 22 do 27 sierpnia odbywały się w  Londynie rozmowy 
między przedstawicielami Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji na temat poziomu przemysłu niemieckiego.

Mimo zastrzeżeń Francji ogłoszono w  Berlinie 29 sierpnia nowy 
plan anglo-amerykański zwiększonej produkcji przemysłowej Niemiec.

Zanim rozpoczęła się konferencja trzech, dnia 18 sierpnia, Związek 
Radziecki za pośrednictwem swych ambasadorów w  Waszyngtonie i Lon­
dynie złożył Stanom Zjednoczonym i Wielkiej Brytanii noty protestują­
ce przeciw rozmowom na temat poziomu produkcji przemysłu Niemiec, 
jako sprzecznym z uchwałami poczdamskimi. Mimo to rozmowy się od­
były. Po ogłoszeniu ich wyniku naczelny dowódca radziecki w  Niem ­
czech, marszałek Sokołowski, na zebraniu alianckiej Rady Kontrolnej 
w  Berlinie oskarżył Wielką Brytanię i Amerykę o złamanie układu pocz­
damskiego przez podniesienie poziomu przemysłu niemieckiego w  stre­
fie anglo-amerykańskiej. Dalej marszałek Sokołowski zarzucił W. Bry­
tanii i Stanom Zjednoczonym działanie w  kierunku podziału Niemiec. 
Przedstawiciele W. Brytanii i USA odpierali te oskarżenia.
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, , „ r ..„mvslu Niemiec godzi bezpośrednio w inte-
Sprawa odbudowy Prz > . Dlateg0 też stanowisko nasze zostało 

resy Polski, zagraża )e) P ¿nuncjacjach rządowych, 
jasno sprecyzowan wej w M in isterstwie Spraw Zagranicznych
dnia ? ix fm fm > te r pełnomocny Wiktor Grosz, złożył następujące oświad-

CZeme; , , ,  Pol„ki test zaniepokojony decyzją zwiększenia potencjału 
nrzemysłowego Niemiec' zachodnich, powziętą niedawno w  Londynie.

Polski uważa, że ta pośpieszna, jednostronna decyzja narusza po­
stanowienia układu poczdamskiego. Rząd Polski rozważa obecnie na­
stępne kroki w  związku z tą decyzją“.

Na zapytanie jednego z korespondentów, czy oznacza to, że Rząd 
Polski jest w  ogóle przeciwny odbudowie Niemiec, minister Grosz od­
powiedział:

Nie, Rząd Polski nie sprzeciwia się odbudowie Niemiec, ale trzy­
ma się uchwał poczdamskich, które przyznają pierwszeństwo odbudowy 
nie napastnikowi, tylko ofiarom agresji hitlerowskiej“.

K ilka dni później ambasador RP w Paryżu, -Jerzy Putrament, zo­
stał przyjęty przez ministra odbudowy Francji, Letourneau, zastępują­
cego nieobecnego ministra spraw zagranicznych, Bidault.

W swym demarche ambasador Putrament nawiązał do rozmów, 
które były prowadzone w Londynie przez przedstawicieli Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji i zostały zakończone komunika­
tem z dnia 28.V I I I .  1947 roku oraz ogłoszeniem dnia następnego w  Ber­
linie planu produkcji przemysłowej Niemiec.

Zdaniem Polski narady londyńskie pozostają w  sprzeczności z uch­
wałami przewidującymi realizację popierania decyzji w sprawie Niemiec 
przez cztery mocarstwa. Realizacja planu, ogłoszonego w  Berlinie a prze­
kraczającego ustalone, rzeczywiste potrzeby Niemiec spowodowałaby 
w  rezultacie odbudowę niemieckiej potęgi przemysłowej, co zawierało­
by w  sobie groźbę dla bezpieczeństwa Europy, a zwłaszcza dla krajów  
sąsiadujących z Niemcami.

Uchwalony plan podniesienia produkcji przemysłowej Niemiec po­
zostaje poza tym w  sprzeczności z zasadą pierwszeństwa odbudowy kra­
jów zniszczonych wskutek agresji niemieckiej.

Wreszcie plan ten stanowi jednostronnie podjętą próbę rewizji pla­
nu reparacji, jakie winny płacić Niemcy krajom zwycięskim, a wśród 
nich i Polsce.

Ambasador Putrament poprosił w  imieniu Rządu Polskiego o bliż­
sze sprecyzowanie istotnego stanowiska rządu francuskiego w tej niez­
miernie ważnej sprawie interesującej obydwa kraje.

Dalszym dokumentem protestu Polski jest poniższy urywek oświad­
czenia min. Modzelewskiego złtfżonego w  prasie w  Londynie:

„W dziedzinie polityki ogólnej nie mogę pominąć milczeniem zanie­
pokojenia polskiej opinii publicznej, spowodowanego planem podniesie­
nia niemieckiej produkcji, co jest krokiem niebezpiecznym, mogącym 
doprowadzić do odrodzenia imperializmu niemieckiego, zagrażającego 
bezpośrednio Polsce. Plan ten, związany ściśle z tzw. ofertą Marshalla, 
wykazał, że nasza niechęć do udziału w dyskusjach paryskich była 
w -p e łn i’ uzasadniona i ugruntowana. Oficjalne Stanowisko Polski było 
wyraźnie ujęte w  deklaracji, złożonej 3 września br. oraz w demarche
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ambasadora polskiego w  Paryżu, ogłoszonym w  dniu 9 września. Muszę 
podkreślić, że nie sprzeciwiamy się uporządkowaniu gospodarki nie­
mieckiej- Zwracam jednak uwagę na punkt zasadniczy, który podziela 
wiele innych państw, a mianowicie, że kraje zniszczone przez agresję 
niemiecką mają pełne prawo do pierwszeństwa w odbudowie, zanim po­
dejmie się kroki do odbudowania machiny przemysłowej narodu na­
pastniczego“.

Stany Zjednoczone i Wielka Brytania po ogłoszeniu swego planu 
podniesienia poziomu produkcji przemysłu niemieckiego w  ich strefach 
okupacyjnych zamierzają finansować realizację tego planu z funduszów 
Banku Odbudowy.

W związku z powyższym w  drugiej połowie września br. na do­
rocznym zebraniu Międzynarodowego Banku Odbudowy w  Londynie 
minister skarbu, Konstanty Dąbrowski, powiedział m. in.:

„...podkreśla się konieczność przyspieszenia odbudowy gospodarczej 
jednego kraju i to niedawnego agresora, który wtrącił cały świat w ru i­
nę. Otóż Niemcy nie są członkami Banku, nie są kandydatem na człon­
ka, a tym więcej nie mogą być bezpośrednim czy pośrednim kandyda­
tem na kredytobiorcę Banku.

Sprawa Niemiec ma aspekt polityczny, a my musimy Bank ochro­
nić od jakichkolwiek wpływów politycznych.

Nie jesteśmy przeciwnikami odbudowy gospodarstwa niemieckie­
go, ale jesteśmy zwolennikami odbudowy gospodarczej krajów sojuszni­
czych przed odbudową krajów napastniczych.

Francuski, czeski, angielski i polski węgiel tak samo jest dobry dla 
ożywienia gospodarki światowej, jak  węgiel niemiecki.

Tempo odbudowy życia gospodarczego w Polsce, wysokie morale 
robotnika polskiego gwarantują szybsze zwiększenie produkcji węgla 
w Polsce niż w Niemczech, a przez to też szybszą odbudowę innych kra­
jów sojuszniczych. Z tego też względu przywiązujemy wielką wagę do 
zachowaniu słusznej kolejności w zaspokajaniu potrzeb członków w opar­
ciu o założenie gospodarcze bez jakichkolwiek dyskryminacji“.

SESJA ONZ
Dnia 16 września nastąpiło otwarcie jesiennej sesji zwyczajnej 

zgromadzenia ogólnego ONZ. Wśród spraw będących na porządku dzien­
nym zgromadzenia wysuwa się na czoło raport z prac Rady Bezpieczeńr 
stwa, które jak  wiadomo dotyczyły energii atomowej, Grecji, Indonezji. 
Ponadto zainteresowanie wzbudzają dalsze punkty porządku dziennego 
Zgromadzenia dotyczące sprawy Hiszpanii, raportu Specjalnej Komisji 
do spraw Palestyny, wyboru trzech niestałych członków Rady Bezpie­
czeństwa po zakończeniu kadencji dwuletniej poprzednich członków 
niestałych (m. in. i Polski), oraz 6 członków Rady Gospodarczo-Społecz­
nej. Przewiduje się ponadto zgłoszenie wniosku o rewizji prawa veta.

Pierwsze dni obrad przyniosły: 1) wybór prezydium przewodniczą­
cych komisji (przedstawiciel Polski dr Oskar Lange został przewodni­
czącym komisji społeczno-kulturalnej), 2) mowę ministra spraw zagra­
nicznych USA George’a Marshalla, w  której między innymi zapropono­
wał utworzenie spośród delegatów 55 państw należących do ONZ „tym­
czasowego komitetu“ do spraw pokoju i bezpieczeństwa, którego zada­
niem byłoby rozpatrywanie sytuacji, zagrażających pokojowi międzyna­
rodowemu oraz ograniczenie prawa veta wielkich mocarstw do spraw, 
kiedy ONZ musi podjąć akcję gospodarczą lub wojskową, co umożliwi-
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, CTV̂ awach wynikających z rozdziału 6 Karty (po- 
łoby stosowanie veta w s p i 3) mowę przewodniczącego delegacji
polsMej mSstraModzelewskiego, w której przedstawił stanowisko Pol­

s k i w n®?^p^ % h a l l? 1pomocy dla Europy,
p o lity k a  ang lo-am erykańska w  Niemczech,
Grecja,
Palestyna i  E g ip t,

sugesM,"dotyczące rewizji Karty ONZ i problem jednomyślno­
ści wielkich mocarstw.

41 przemówienie delegata radzieckiego Andrzeja Wyszyńskiego, w  któ­
rym wypowiedział się ostro' przeciw naruszaniu zasad ONZ, przeciw pr 
pagandzie nowej wojny.

1.
2.
3.
4.
5.
6.

LIKWIDACJA STANU WOJNY
Dnia 15 września weszły w  życie traktaty pokojowe z pięcioma sa­

telitami osi: Włochami, Węgrami, Bułgarią, Rumunią i Finlandią.
Ważnym rezultatem wejścia w  życie traktatów pokojowych będz. e 

obowiązek wycofania z tych państw wojsk okupacyjnych w  ciągu 90 dni.
Z dniem 15 września Triest stał się wolnym miastem. Ponadto 

w  dniu tym Włochy przekazały część Istrii Jugosławii, oraz zaczęły ewa­
kuować wojska z terytorium, które na mocy traktatu pokojowego przy­
padły Francji.

POSTĘPY OFENSYWY GRECKIEJ ARMII DEMOKRATYCZNEJ
W  drugiej połowie sierpnia oddziały powstańców rozpoczęły ofen­

sywę i przeniknęły do Grecji centralnej, gdzie na skutek intensywnych 
działań wojennych zajęły górskie pasmo Panapolikon. Armia demokra­
tyczna prowadzi. działania zaczepne w  całej Grecji, zdobywa szereg 
miast i wiosek. W  wielu miejscowościach wojska rządowe uciekają 
w nieładzie lub poddają się do niewoli. Ludność wyzwolonych miast 
i wsi wita entuzjastycznie powstańców wstępując do szeregów armii 
demokratycznej. Ofensywa armii demokratycznej załamała w  zupełno­
ści działania ofensywne wojsk rządowych.

KRYZYS RZĄDOWY W GRECJI
Równocześnie w  Grecji przebiega kryzys rządowy. Po ustąpieniu 

z rządu trzech czołowych ministrów, zwolenników bardziej liberalnych 
metod: Venizelosa, Papandreau i Kanellopoulosa premier grecki M áxi­
mos podał się 22 sierpnia do dymisji. 23 sierpnia król grecki Paweł po­
wierzył funkcję utworzenia nowego rządu Tsaldarisowi, przywódcy po­
pulistów mających większość w  parlamencie.

Początkowo Sofulis, przywódca liberałów oświadczył, że nie będzie 
współpracował w  rządzie z Tsaldarisem. Ostatecznie jednak nastąpiło 
porozumienie dotyczące współpracy. Premierem nowego rządu został Te- 
mistokles Sofulis. Nowy premier otrzymał votum zaufania 279 głosami 
przy 73  wstrzymujących się od głosu.

Zaznaczyć należy, że zarówno liberałowie jak i populiści greccy są 
na usługach imperialistów zagranicznych, zatem takie ukonstytuowanie 
się rządu nie poprawi pozycji demokratów greckich i nie przyczyni się 
do zlikwidowania kryzysu wewnętrznego w Grecji. Zlikwidować go mo­
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że tylko udział w  rządzie ugrupowań demokratycznych. Przypomina
0 tym gen. Markos, naczelny dowódca greckiej armii demokratycznej, 
w swym oświadczeniu opublikowanym w  londyńskim „Times“. Stwierdza 
on, że greccy partyzanci mają na celu zaprowadzenie demokracji we­
wnątrz kraju, stworzenie narodowej jedności i niezależności, gotowi są 
tak jak dawniej na zawarcie zawieszenia broni pod warunkiem, że utwo­
rzony zostanie rząd, składający się ze wszystkich partii, które uznają 
zasady demokracji. W  skład tego rządu musi wejść EAM. Zadaniem je­
go będzie proklamowanie powszechnej amnestii oraz przeprowadzenie 
sprawiedliwych wyborów z pominięciem zagranicznej interwencji.

„Nie chcemy — oświadczył Markos — zagarnąć siłą władzy tylko 
dla siebie. Pragniemy pokoju, jak pragnie go cały k ra j“.

STANOWISKO USA W SPRAWIE GRECJI
USA jak wiadomo udziela pomocy reakcyjnemu rządowi greckie­

mu dostarczając sprzęt wojenny i szkoląc kadry wojskowe. Wg agencji 
„France Presse“ misja amerykańska w  Grecji zapowiedziała, że począw­
szy od 1 września bierze na swój rachunek wyżywienie armii greckiej. 
Wydatki z tego tytułu mają wynosić 102 tysiące dolarów dziennie, przy 
czym każdy żołnierz miałby otrzymywać rację odpowiadającą 3 700 ka­
lorii. Rządowa armia grecka liczy 196 tysięcy ludzi.

Na Radzie Bezpieczeństwa delegacja amerykańska usiłowała oskar­
żać sąsiadów Grecji o popieranie partyzantów, ale napotkała na zdecy­
dowany sprzeciw Związku Radzieckiego. Po tym niepowodzeniu na Ra­
dzie Bezpieczeństwa przewiduje się, że Stany Zjednoczone w  podobny 
sposób przedstawią sprawę grecką podczas ogólnego zgromadzenia ONZ
1 będą dążyły do zbrojnej interwencji amerykańskiej przeciw powstań­
com greckim pod formułą „indywidualnej lub zbiorowej akcji zgodnej 
z celami i zadaniami ONZ“.

CIĘŻKA SYTUACJA GOSPODARCZA WIELKIEJ BRYTANII
Wobec przedwczesnego wyczerpania funduszu dolarowego z po­

życzki amerykańskiej sytuacja gospodarcza Wielkiej Brytanii kompliku­
je się coraz bardziej. Rząd USA nie udzielił natychmiastowej dodatkowej 
pożyczki. Anglia w końcu sierpnia zwoływała w związku z tym nadzwy­
czajne posiedzenia gabinetu, na których naradzano się nad drogą opa­
nowania kryzysu dolarowego. Ministerstwo Skarbu zawiesiło tymczaso­
wo dotąd nieograniczoną wymianę funtów szterlingów na dolary. Ogło­
szono nowe zarządzenia oszczędnościowe wprowadzające ograniczenia 
w  przydziale benzyny, obniżenie racji mięsa, przydziału walut dla wy­
jeżdżających za granicę kupców i turystów itp. Ograniczenia te mają 
zmniejszyć import o 228 min funtów szterlingów rocznie.

Rząd W. Brytanii próbował wybrnąć z kryzysu kosztem wzmożone­
go wysiłku świata pracy proponując górnikom zwiększenie dnia pracy 
o pół godziny. Górnicy brytyjscy odrzucili tę propozycję.

DALSZE LOSY „PLANU MARSHALLA"
Jak wiadomo obradowała w  Paryżu konferencja 16 państw w spra­

wie tzw. planu Marshalla. Przebieg tych obrad świadczy dowodnie, że_
jak to trafnie oceniły państwa, które odrzuciły zaproszenie na tę konfe­
rencję — chodzi tu tylko o uzyskanie przez USA wglądu i wpływu na 
gospodarkę państw Europy, chodzi o zapewnienie sobie dogodnych wa­
runków dla penetracji kapitałów amerykańskich w Europie. Do projektu
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raportu konferencji paryskiej USA wnosi raz ™
jąc coraz większe wymagania. z 5 0  raz Poprawki, stawia-

O s ta tn io  żądania ministra Claytona m i » , , , '  .
cego zniesienia wszelkich barier celnych S a,ą do iak naJdalej ida- 
E u ropy. 13 sposrod 16 państw biorących u d z f f i w  ? a r ° d a m i  zachodniej 
(oprócz Szwecji, Norwegii, Szwajcarii! * w .konferencji paryskiei 
w celu zbadania możliwości utworzenia un f S  -SttWoriiyć komitetunii celnej państw europejskich

C z e c h l o w a ę k i f L T k ^ T G°  W  CZEC H0^ O W A C J I

s r

- śś. u tycznymi -  jak głosi komunikat.
P A R TIA  A G RARIUSZY VV RTTI n o n  n„

. Bułgarski parlament uchwalił R O ZW IĄZANA

W  “  ~ C BwSSŁSf

Wybory p rzy n io s ły ^  fo/ ^ 13 • ludowa 435 170 gł 
Łącznie zdobyła ona w  p a r i a i L n c T i l T O ^ K r i « 6  k° aIicji ^c io w e j.

socjaldemokraci — 66  miejsc mieJsc, 
narodowa partia ludowa -  3 9  miejsc.

Dnia Św ię t o  n a r o d o w e  Bu ł g a r i i

Ojczyźniany, BMgm-in ^bchodHł^ obj?cia władzy w kraju przez Front
prezydent .Bolesław Bierut D r z i ,af ^ Je świ<?to Narodowi. z  te j S
Dremlek l Vasila Kolarova, p re m le r^ ó ze /f^ j” ą w Prezydentapremiera rządu Bułgarii Georeia n;™Tt Józef Cyrankiewicz — do

-  d”  “ “ “  2"°
800-LECIE MOSKW Y

swego istnfe^n/a. P r ^ y d e ^ ^ p  ^wyŚlM * d ° bchodziła  uroczy ic ie 800-lecie 
Pady Najwyższej Mikołaja L w e r m k a d ^ s z t  ■ Prezydlu« ‘

^ Skwy prosz<? Przyjąć n a j lL z e  l v S  !1'!Ści:

łOLAiuiiud. jrrezya
Bady Najwyższej ZSRR Mikołaja Szwernika*'(j(. n ^ 7 ' ' T su ^rezydiun 

Z okazji 800-lecia Moskwy proszę przyjąć na«! nastĘpuJ3 cej treści: 
flrowiema od Narodu Polskiego dla s łL fn f  c f  , ajIepszc uczenia i p07.  
S o . W świadomości wszystkich mlłują^ch^V o ^ z ie c k ie -  

Wfl JeSt Symb0lem dążenia do trwałego poko?u i twóWW? pfacy. g - '
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CZQ M oskw ie  dalszego ro zw o ju  ł  ro z k w itu . B o les ław  B ie ru t, P rezyden t 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j.

K R YTYC ZN A  SYTUACJA WE FRANCJI
K ry ty c z n a  sytuac ja  gospodarcza i  p rz e w le k ły  k ryzys  rządow y we

rsrssrŚŁ-Śsras r-s.s; 5!
p rz y ją ł.



KRONIKA GOSPODARCZA

P R Z E M Y S Ł

I I I  ZJAZD PRZEMYSŁU ZIEM ODZYSKANYCH
Centralnym wydarzeniem gospodarczym ubiegłego miesiąca, sku­

piającym uwagę, całego kraju, był I I I  Zjazd Przemysłu Ziem Odzyska­
nych, który odbył się w  Szczecinie w  dniach 7—9 września.

Prace Zjazdu zarówno w  swej części sprawozdawczej z dotychcza­
sowych osiągnięć, jak i w części nakreślonych. zadań na przyszłość były 
wyrazem rosnącej siły naszej gospodarki przemysłowej na Ziemiach Od­
zyskanych, siły płynącej w pierwszym rzędzie z ofiarnej, pełnej wysiłku 
pracy robotników, techników i inżynierów.

Przed otwarciem pierwszego posiedzenia plenarnego minister H. 
Minc przyjął defiladę 10 000 młodzieży ze szkół przysposobienia prze­
mysłowego na Ziemiach Odzyskanych. y

Porządek obrad I I I  Zjazdu był następujący:
W p ie rw szym  d n iu : . t  . ,

Otwarcie Zjazdu przez wiceministra przemysłu i handlu Ru­
mińskiego 

Wybór prezydium
P rzem ów ien ie  w o je w o d y  szczecińskiego B orkow icza  
P rzem ów ien ia  p rze ds taw ic ie li p rzodu jących  ro b o tn ik ó w  
P rzem ów ien ie  p re m ie ra  C yrank iew icza

M wicepremiera, ministra Ziem Odzyskanych
Gomułki
wiceministra przemysłu i handlu Szyra 

„ ministra żeglugi Rapackiego
„ sekretarza KCZZ Sokorskiego.

W  drugim dniu prace komisyj: 1) planowania, 2) ogólnoprzemysło- 
wej handlu zagranicznego, przemysłowo-morskiej, budownic­
twa, handlu krajowego, szkolenia przemysłowego.

W trzecim dniu:
Spraw ozdan ie z prac komisyj
P rzem ów ien ie  m inistra przemysłu i  handlu Minca 
Zamknięcie Zjazdu.
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103,7»/« WYDOBYCIA, 103,5»/. ZAŁADUNKU OSIĄGNĄŁ PRZEMYSŁ 
WĘGLOWY W SIERPNIU

Centralny Zarząd Przemysłu Węglowego ogłosił wyniki odnośnie 
wydobycia, wydajności i załadunku węgla w sierpniu br. Jak wynika ze 
sprawozdania w ciągu 25 dni wydobywczych sierpnia 1947 roku (6 dni 
świątecznych) polski przemysł węglowy wydobył łącznie 5 107 198 ton, 
co w stosunku do planowanych 4 925 750 ton węgla stanowi 103,7°/o wy­
konania planu.

Ze zjednoczeń na pierwsze miejsce pod względem przekroczenia 
planu państwowego wysunęło się w  tym miesiącu Rudzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które na planowanych 549 500 ton wydobyło 
587 660 ton węgla (106%> wykonania planu).

Dalsze miejsca zajęły: Bytomskie Zjednoczenie — 106,6°/o, Cho­
rzowskie — 105,X°/o, Zabrskie — 105c/o, Rybnickie — 104,7%, Gliwickie—  
I04,6»/o, Dąbrowskie — 104,6°/o, Jaworznicko-Mikolowskie — 103,7%, K a­
towickie — 101,4°/o i Zjednoczenie Dolno-Sląskie — 87,6%>.

Pod Względem wydajności przoduje Zjednoczenie Chorzowskie —
1 390 kg. Dalsze miejsca zajęły: Rudzkie Zjednoczenie— 1 305 kg, Zabr­
skie — 1 233 kg, Bytomskie — 1 217 kg, Rybnickie — 1 186 kg i Zjedno­
czenie Gliwickie — 1 143 kg.

Przeciętna wydajność dzienna, przypadająca na jednego robotnika 
wynosi dla zagłębia dąbrowskiego —  1 210 kg dla całego przemysłu wę­
glowego — 1 163 kg.

Plan załadunku węgla wykonano w 108,5"/».

SUKCESY PRODUKCYJNE HUTNICTWA W SIERPNIU
W sierpniu przemysł hutniczy osiągnął nowe sukcesy w produkcji. 

Surówki wyprodukowano 82 469 ton, tj. 104,8»/o planowanej produkcji, 
stali — 143 641 ton (119,8»/« planu); wyrobów walcowanych — ok. 89 000 
ton (103,3% planu).

W stosunku do średniej miesięcznej produkcji polskiej z 1938 r. 
osiągnęliśmy w surówce 112,7"/o, w  stali — 119,6°/o i w wyrobach walco­
wanych — 95"/«.

110»/« PLANU PRODUKCJI ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
W SIERPNIU BR

Produkcja elektrowni podległych Centralnemu Zarządowi Energe­
tyki w sierpniu wyniosła 293 918 MWh, co w stosunku do zaplanowanej 
na ten okres oznacza 110°/o wykonania.

Wzrost produkcji nastąpił na skutek przejęcia elektrowni wrocław­
skiej, której miesięczna produkcja wynosi ok. 8 000 MWh oraz przesu­
nięcia na okres późniejszy remontów niektórych elektrowni, przewi­
dzianych początkowo na sierpień.

SIERPNIOWY PLAN PRODUKCJI PRZEMYSŁU METALOWEGO 
WYKONANY W 110»/«

Państwowy przemysł metalowy wykonał sierpniowy plan produk­
cji w 110 procentach.

Produkcja poszczególnych działów przemysłu metalowego w  sierp­
niu przedstawia się następująco:

Przemysł taboru i sprzętu kolejowego — 18 parowozów zwykłych 
(planowano 15 szt.); parowozów wąskotorowych — 4 (pi. 3); tendrów —



21 {plan. 20); .wagonów-cystern wykonano — 30 szt. Łącznie wykonano 
plan w 108*/*.

Przemyśl maszyn i narzędzi rolniczych wyprodukował: 7 535 płu­
gów (plan. 6 780); bron zwykłych i sprężynowych — 23 771 (plan. 19 200); 
pamików 2 557 (plan. 1 500); kultywatorów — 1 965 (plan. 1 305); kiera­
tów _  1 316 (plan. 988); młockami — 1 272 (plan. 949); sieczkarni — 
1 293 (plan. 963); siewników — 708 (plan. 625); kopaczek — 252 (plan. 
220); wialni — 665 (plan. 920). Łącznie wykonano .115% planu.

Przemyśl wyrobów masowych dostarczył: 803 tony lin  stalowych 
(plan. 680 ton); gwoździ — 2 315 ton (plan. 2 260 ton); drutu — 1 572 ton 
(plan. 1 362 ton); wyrobów śrubowych — 1 220 ton (plan. 982 t); nitów— 
283 tony (plan 201); wyrobów emaliowanych z blachy — 696 t (plan. 
517 t); z blachy ocynkowanej — 773 tony (plan. 552); opakowań blasza­
nych — 276 ton (plan. 336 ton).

Przemyśl motoryzacyjny wykonał plan w 124 procentach.
Pozostałe branże przemysłu: obrabiarkowa, narzędziowa, optyczna, 

maszynowa, odlewnicza, kotlarska — również Wykonały plan sierpnio­
wy z nadwyżką, przy czym Krakowskie Zjednoczenie Odlewnicze nawet 
w 140%. W tej samej wysokości wykonał swój plan przemysł wyrobów 
z drutu, w którego zakładach odbywa się praca na trzy zmiany. Prze­
myśl wyrobów z blachy w  Zjednoczeniu Kieleckim wykonał plan w 124°/« 
Nieco w tyle pozostał przemysł mebli stalowych — 94% planu.

URUCHOMIENIE FABRYKI W MOSCICACH
Dnia 13 września odbyła się w Mościcach uroczystość otwarcia 

i uruchomienia Państwowej Fabryki Związków Azotowych.
W styczniu br. rozpoczęto odbudowę, a już w  sierpniu fabryka da­

ła produkcję sztucznych nawozów i chloru w wysokości połowy produk­
cji przedwojennej.

Za wielki wkład pracy w uruchomieniu fabryki i to przed termi­
nem przewidywanym udekorowano sztandar fabryczny złotym krzyżem 
zasługi.

25-LECIE FABRYKI ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W dniu 14 września odbyła się w  Chorzowie uroczystość 25-lecia 

przejęcia przez władze polskie miejscowej Fabryki Związków Azotowych.
Fabryka w Chorzowie spełniła w ciągu minionych dwóch lat 

ogromne zadanie.
Musiała ona zaspokajać potrzeby rolnictwa w dziedzinie nawozow 

azotowych. Obecna produkcja 180 000 ton rocznie będzie w 1949 roku 
znacznie przekroczona, osiągnie mianowicie 300 000 ton.

WZROST ZBYTU ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH
Obroty Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego w ostatnich 

czterech miesiącach 1945 r. wynosiły 850 min zł w 1946 r wyniosły 
przeszło 7 i V* miliarda zł, a w pierwszym półroczu rb. dochodzą juz
do 40 miliardów zł. , . ■ , . . , ,

W  pierwszym półroczu rb. zbyt nawozów sztucznych w stosunku 
do globalnej cyfry zbytu artykułów chemicznych wynosił I W . ,  zbyt ar­
tykułów gumowych 25°/o, farmaceutyków 3,5/o, farb i lakierów 5 -o. 
W odniesieniu do nawozów sztucznych zbyt obejmuje tylko nawozy azo- 
towe i fosforowe.



W IER CEN IA  POSZUKIW AW CZE
W wyniku wierceń poszukiwawczych odkryto szereg złóz gazowych. 

Na szczególnie obfite złoża o wielkim ciśnieniu gazu natrafiono w  J-

iiławiu^ ^ o d a ^ f k o ł o  Kutna odkryto pokłady soli i prawdopodobnie 
ukaże się tam ropa naftowa.

ULEPSZANIE PRODUKCJI PAPIERNICZEJ
Knmięia Usprawnień przy Centralnym Zarządzie Przemysłu Pa- 

p ie rn S o  p rz y z n a tl w  pierwszym półroczu rb. przeszło 600 000 zł na­
gród dla osób, które przyczyniły się do usprawnienia pracy lub podmę 
fienia jakości produktów, wytwarzanych przez Przemysł Papierniczy.

M  in nagrody przyznano za wyprodukowanie z krajowych surow­
ców membran do głośników radiowych, za zastosowanie krajowych su­
rowców przy impregnacji tektur matrycowych, za wyprodukowanie 
z tych surowców wysokogatunkowych papierów światłoczułych i za w y­
produkowanie bibułki z celulozy długowłókmstej, otrzymywanej bezpo­
średnio z oleistej słomy konopnej.

2 500 000 TON CEMENTU
W  dniu 22 sierpnia wyprodukowana została od chwili Wyzwolenia

^ “ B iorąTpodTw agę stan zniszczeń wszystkich fabryk po wyzwole­
niu a w szczególności na Ziemiach Odzyskanych wynik dotychczasowej 
produkcji jest w ielkim  sukcesem polskiego robotnika, technika i mzy-

nieracement poig^i zdobył rynki europejskie i zamorskie, gdzie jest w y­
soko ceniony przez opinię międzynarodowych fachowców.

JESIENNA AKCJA ZBIÓRKI ZŁOMU
W  dniach od 15 października do 30 listopada br. trwać będzie na 

terenie całego kraju jesienna akcja zbiórki złomu. Wszyscy mieszkań­
cy wsi i miast winni wziąć udział w  tej tak ważnej dla państwa akcji 
gospodarczej.

R O L N I C T W O
CENTRALNY OBCHÓD DOŻYNEK

W  niedzielę, dnia 14 września odbył się w  Opolu centralny obchód 

Święta Dożynek.^p Bolesław Bierut> premier Cyrankiewicz, marszałek 
Polski Żymierski, wicepremier Korzycki, minister rolnictwa i reform- 
rolnych Dab-Kocioł wiceminister Tkaczow, prezes Związku Samopomo­
cy Chłopskiej Janusz wzięli udział w nabożeństwie w kościele katedral­
nym Świętego Krzyża, w  uroczystej promocji absolwentów oficerskiej 
szkoły piechoty, a następnie przyjęli trzygodzinną, imponującą defiladę 
korowodu dożynkowego.

SIEWY JESIENNE
W br na akcję siewną dla województwa białostockiego przyznano 

kredyty w  wysokości 23 mla żł. Przy rozdziale kredytów w  pierwszym
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rzedzie będą uwzględnione potrzeby chłopów nadziałowców z reformy 
rolnej. Na zasiewy jesienne „Społem“ sprowadza ziarno selekcyjne 
z województwa poznańskiego lub pomorskiego.

Ogólny obszar ziemi przeznaczony pod obsiew jesienny wynosi 
w  województwie poznańskim 809 500 ha. W tym 123 000 ha na Ziemiach 
Odzyskanych województwa poznańskiego.

Plan pomocy państwa w  kredycie przewiduje uruchomienie dla 
ziemi lubuskiej 18 milionów zł na kredyt siewny. 10 800 000 zł na kredyt 
nawozowy, 4 miliony zł na kredyt traktorowy oraz 1 200 000 zł na kre­
dyt dotacyjny bezzwrotny na orkę traktorami.

Rolnictwu ziem dawnych województwa poznańskiego przyznano 
7 450 000 zł na kredyt krótkoterminowy, oraz 5 700 000 zł na kredyt śre­
dnioterminowy, umożliwiający zakup ziarna siewnego.

ZBOŻE SIEWNE DLA GOSPODARSTW ZNISZCZONYCH
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych rozdysponowało 2 500 ton 

żyta i 800 ton pszenicy, zwolnionych przez Fundusz Aprowizacyjny, na 
pomoc siewną dla gospodarstw rolnych dotkniętych zniszczeniami wo­
jennymi lub klęskami żywiołowymi.

Następujące ilości ziarna siewnego zostały rozdysponowane dla n i­
żej wymienionych województw:

Kieleckie — 200 „ 
Krakouiskie — 200 ,, 
Lubelskie — „
Rzeszowskie — 300 „
Warszawskie—1 300 „

Razem 2 500 ton żgta

4 » 30 ,, tt „ 3 „
„ 400 „ „ 6 ,,

3-4 „ „ 250 „ »» »> 3 tf

6
800 ton pszenicy

NAWOZY SZTUCZNE W JESIENNEJ KAMPANII BR.
Plan dostaw nawozów sztucznych na sezon jesienny br. przewiduje 

dostawę ogółem około 273 000 ton,. w tym nawozów azotowych 69 100 
ton, pochodzących z produkcji krajowej. Nawozów fosforowych dostar­
czy’ się około 130 tęn, z czego superfosfatów produkcji krajowej ponad 
79 000 ton i tomasyny 50 000 ton z importu oraz nawozów potasowych 
około 74 000 ton wyłącznie z importu.

AKCJA „PRZEMYSŁ DLA WSI“ W I  PÓŁROCZU 1947 ROKU
W pierwszym półroczu br. w akcji „Przemysł dla wsi“ brały udział.

Sinnłem“ PCH Centrala Wymiany Towarowej, Centrala Spółdzielni 
Budownictwa Wiejskiego, Samopomoc Chłopska oraz Fundusz Aprowi- 
zicvinv Ogółem rozprowadzono towaru na sumę 11 miliardów złotych.

7 różnych rodzajów towarów najwięcej rozsprzedano towarów włó­
kienniczych bo z górą 50»/o, następnie nawozów sztucznych — 20V. 
ogólnej sumy maszyn rolniczych — 10°/», innych 20°/o. .

S W Dorównaniu z rokiem ubiegłym nastąpiło znaczne zwiększenie 
ilościowe wysyłek towarów. Nastąpiło nasycenie rynku niektórymi arty­
kułami jak odlewy żeliwne, garnki zelazne, naczynia _ emaliowane czar­
ne nmżędzia (łopaty, widły itp.), a w  pewnym stopniu takimi jak ma-
szyny^rolnmze^ nafta, benzyna.^ ^  ^  Centrala Tekstylna w  pierw­

szym półroczu 1947 r. sprzedała:
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wełny _  3 253 100 metrów oraz 221 600 szt. koców i chustek; 
bawełny — 20 753 000 metrów oraz 429 000 szt. koców, poza tym 

93 300 kg nici i nici szpulkowych 52 600 tuz.;
jedwabiu — 2 230 000 metrów oraz 102 000 szt. chustek; 
pluszu — 651 000 metrów; ̂  
firanek — 224 100 metrów'; 
pasmanterii — 26 433 400 metrów;
lnu — juty — 1 232 200 metrów oraz nici; w szpulkach 7 600 szt., 

na wagę 16 400 kg, w  pudełkach 15 200 pud., w  tuzinach 370 tuz.; 
konfekcji — 811 600 szt.; 
pończoch — 5 481 600 par; 
rękawiczek — 165 600 par; 
wyrobów dziewiarskich — 390 500 szt.
Rozprowadzenie towarów tekstylnych objęło „Społem“ w  60,/o, 

produkcji nawozów sztucznych — w 55"/t, nawozów importowych — 
w 100°/o i maszyn rolniczych — w 70°/».

AKCJA SCALENIOWA W PIERWSZYM PÓŁROCZU 1947 R.
W pierwszym półroczu br. objętych było akcją scaleniową w 10 wo­

jewództwach ziem dawnych 380 obiektów obejmujących 81 811 gospo­
darstw o ogólnym obszarze 394 433,8 ha, w  okresie tym wykonano 
19 747,9 ha obliczeniowych (1 ha obliczeniowy jest to jednostka, którą 
mierzy się wynik pracy wykonanej).

Od początku akcji do dnia l .V II  1947 r. wykonano ha obliczenio­
wych 56 177,5.

Przebieg akcji scaleniowej według województw przedstawia się 
następująco:

Województwo

ołręto akcją scaleniową O O * o[O t----- -
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tów
1

ilość
gospod.

i
obszar 
w ha

Warszawskie 39 5 959 3 2  02 3 ,0 2  2 6 " \0 3 0 1 0 ,0

Łódzkie 4 9 8 689 4 0  5 7 1 0 649 ,3 7 840,2

Kieleckie 103 2 8  652 103 832,7 2 4 3 6 ,5 1 9  977 ,4

Lubelskie 37 7 659 45  031,1 5 36 3 ,2 9 5 2  i , 3

Białostockie 35 6 129 4 0 3 1 7 ,0 3  243,2 10 371,7

Pomorskie 6 28t> 3  i 6 8 , . 3 4 3 ,0 73 1 ,0

Poznańskie 20 2 23 5 17 68 6 ,0 1 513,2 4  434,9

Krukowskie 18 6 17» 3 3  9 3 4 ,0 1 14 ,0 5  9 1  »,0

Sl -Dąbrou skie — — ~ —

Rzeszowskie 73 15 832 7 7  9 1 8 ,0 2 7 8 4 ,0 4 2 7 9 ,0

Razem 38 0 81 8 1 1 3 9  4 3 3 ,» | 19  747 ,9 6 6  177,5

d o l n y  Śl ą s k  p r z e w id u j e  n a d w y ż k ę
W ZBOŻU I  ZIEMNIAKACH

Tegoroczne zbiory w  woj. dolno-śląskim dadzą na zasadzie prób­
nych omłotów ok. 7 615 000 kwintali zbóż i ok. 16 500 000 kwintali ziem­
niaków. Na wyżywienie ok. 2 000 000 ludzi i inwentarza województwa
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oraz przygotowania ziarna pod siew potrzeba zboża ogółem 7 100 000 
kwintali.

Ogólne zapotrzebowanie ziemniaków wyniesie natomiast 16 000 000 
kwintali Przypuszczalna wiec nadwyżka wyniosłaby w zbożu i ziemnia­
kach po pół miliona kwintali.

3 700 MILIONÓW NA ODBUDOWĘ WSI
Na odbudowę wsi w br. przeznaczono 3 miliardy 700 milionów zł, 

z czego 2 miliardy 400 milionów na odbudowę zagród i 1 miliard 300 
milionów na budownictwo szkolne, służby zdrowia itp. Suma przezna­
czona na zagrody ma objąć pomocą 25 900 gospodarstw.

Na ziemiach dawnych przypada na gospodarstwo istniejące do 
80 000 zł, na zabudowę parcelacyjną do 185 000 zł. Na Ziemiach Odzy­
skanych na remont istniejących gospodarstw — do 125 000 zł, na zabu­
dowę parcelacyjną do 245 000 zł.

A P R O W I Z A C J A

OBRÓT ZBOŻEM W PIERWSZYM PÓŁROCZU BR.
W  pierwszym półroczu 1947 r. na zaopatrzenie reglamentowane zu­

żyto 421 000 ton zbóż (żyto, pszenica, jęczmień i kukurydza).
Największe zapotrzebowanie na zboże wykazało województwo ślą­

skie, jako najbardziej uprzemysłowione, najmniejsze zaś woj. biało­
stockie.

Grupy zaopatrywane przez Zjednoczone Centrale Aprowizacyjno 
jak przemysł hutniczy i górniczy zużyły 90 500 t zbóż, kolejarze zaś 
56 500 t zbóż. , J

W pierwszym kwartale br. zużycie było większe mz w drugim dla­
tego, iż grupy pracujących lepiej wynagradzane pieniężnie zostały od 
pierwszego kwartału wyeliminowane z zaopatrzenia reglamentowanego.

Na pokrycie zapotrzebowania zbóż na zaopatrzenie reglamentowane 
w pierwszym półroczu br. dostarczył Fundusz Aprowizacyjny z akcji 
zbożowej 109 000 ton ziarna.

Ponadto Fundusz Aprowizacyjny zakupił na wolnym rynku 54 500 
t żyta i jęczmienia, 9 552 t mąki żytniej i 3 300 t mąki pszennej.

Z importu amerykańskiego uzyskaliśmy 23 000 t mąki pszennej ga­
tunkowej i razówki oraz 25 000 t zbóż w  większej części pszenicy.

W ramach dostaw UNRRA otrzymaliśmy 66 000 t kukurydzy i psze­
nicy oraz 19 000 ton mąki pszennej i sojowej.

Resztę zapotrzebowania pokryto z remanentów poprzednich akcji 
. zbożowych i z bieżącej akcji skupu zbóż „premiowej1- przeprowadzanej 
przez Fundusz Aprowizacyjny.

Podane cyfry dotyczą obrotu zbożem reglamentowanym, którym  
zaopatrywane jest ok. 7,2 miliony osób ludności miejskiej, tj. ok. 4 m i­
lionów osób zaopatruje się na wolnym rynku.

SYTUACJA ZBOŻOWA W POLSCE
Światowe zbiory zbóż wypadły gorzej niż przewidywano, toteż pań­

stwa stosują obecnie dwie drogi mające na celu zapewnienie ludności 
wyżywienia — ograniczenie konsumcji oraz walka ze szkodnikami 
i marnotrawstwem.

107



Ostatnie dane z okresu żniwnego w  Polsce wykazały, że stan prze­
widywany niewiele różni się od faktycznego — pszenicy zebrano mniej, 
żyta nieco więcej — jęczmienia według przewidywań. D z iś ju z  można 
obliczyć, że niedobór zbóż w kraju wyniesie w  br. ok. 600 000 ton (stan 
ten jednakże jest lepszy od zeszłorocznego o 250 000 ton).

W związku z raportem płka Harrissona stwierdzającym, ze Polska 
do końca roku 1947 pomocy nie potrzebuje przestaliśmy liczyc na do­
stawy Międzynarodowej Rady Wyżywienia. Rząd Polski zwrócił się d 
innych państw o zakup zboża. . . , .

Pierwszy przyszedł nam z pomocą Związek Radziecki, z którym  
zawarliśmy umowę na dostawę 300 000 ton zboz konsumcyjnych (100 000 
“ pszenicy, 160 000 ton żyta i 40 000 ton jęczmienia) Dostawy te na do­
godnych warunkach zapłaty (część rachunku uregulowana będzie na­
leżnością za tranzyt, reszta długoterminowym kredytem) dostarczone bę- 
da do 31 grudnia 1947 r. Pierwsze 100 000 ton zbóż otrzymała Polska juz 
we wrześniu br., co pozwoli na spokojne planowanie aprowizacyjne 
w  kraju i nienaruszenie zapasów siewnych. Reszta niedoborów pokryła 
zostanie:

1) z dostaw 15 000 ton zboża z przydziału Międzynarodowej Rady 
Wyżywienia;

2) z importu zakupionych wcześniej 40 000 ton pszenicy i mąki;
3) przez ograniczenie strat i marnotrawstwa,
4) użycie do celów konsumcyjnych jęczmienia i owsa;
5) domieszkę ziemniaków przy wypieku chleba;
6) starania o dalsze zakupy za granicą;
7) z nieznacznych remanentów z roku ubiegłego, w każdym razie, 

ilość posiadanych zbóż zapewnia całkowite zaopatrzenie ludno­
ści pracującej, pobierającej kartki żywnościowe.

NIE ZABRAKNIE CUKRU — 7 711 TON NA WOLNYM RYNKU
Na podstawie decyzji komitetu ekonomicznego Rady Ministrów, 

wolny rynek w  okresie przednówka zostanie nasycony istniejącymi za­
pasami cukru.

Ministerstwo Aprowizacji przekaże do sprzedaży komercyjnej po­
zostałe z zaopatrzenia kartkowego w  1946/47 r. 2 575 ton cukru 
i z 1945/46 roku 772 tony.

Społem“ we wrześniu i październiku sprzeda na wolnym rynku 
zapasy cukru sięgające 1 500 ton, po pokryciu zobowiązań sieci roz­
dzielczej.

Poza tym prezes CUP przekaże niewykorzystane rezerwy z 1946/47 
roku wynoszące 1 364 tony, a Ministerstwo Przemysłu i Handlu przele­
je około 1 500 ton niewykorzystanego cukru, przeznaczonego na pokry­
cie należności wobec plantatorów buraka cukrowego i pracowników 
przemysłu cukrowniczego w  1946/47 r.

Łącznie uzyska się w ten sposób 7 711 ton cukru, co zaspokoi zapo­
trzebowanie rynku.
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H A N D EL ZAG RANICZNY

BILANS HANDLU ZAGRANICZNEGO POLSKI ZA PIERWSZE 
PÓŁROCZE 1947 R.

Bilans handlu zagranicznego Polski za pierwsze półrocze 1947 r. 
(wg cen światowych) przedstawia się następująco:

przywieziono do Polski towarów wartości 108 348 000 doi.; 
wywieziono za granicę za 96 824 000 doi.;

Analogiczne cyfry obliczone w  cenach krajowych wynoszą: 
w  przywozie 14 339 904 000 zł; 
w wywozie 13 382 589 000 zł.

Obroty handlowe Polski w  czerwcu br. wyniosły: 
w przywozie 25 400 000 doi., 
w  wywozie 21 104 000 doi.

W  prze liczen iu  na zło te :
przywóz wyraża się kwotą 4 027 015 000 zł; 
wywóz zaś • 3 843 528 000 zł.

Liczby powyższe nie obejmują przywozu w  ramach dostaw UNRRA, 
demobilu amerykańskiego i reperacji z Niemiec.

POLSKO-FRANCUSKI UKŁAD HANDLOWY
W  Paryżu ogłoszono następujący komunikat oficjalny:
„Stosownie do instrukcji w  sprawie rokowań handlowych udzie­

lonych dnia 31 lipca br. delegacji polskiej przez ministra przemysłu 
i handlu, Hilarego Minca, oraz delegacji francuskiej przez ministra 
gospodarki narodowej, André Philipa — przygotowano:

a. układ o bieżącej wymianie towarowej między Polską a Francją 
w ciągu najbliższych 12 miesięcy,

b. zasady układu o dostawach dóbr inwestycyjnych, które by zo­
stały dostarczone Polsce przez Francję w  ciągu czterech lub pięciu lat 
w  zamian za wzrastające dostawy węgla z Polski.

Postanowiono wprowadzić w  życie pierwszy układ tymczasowy 
w  terminie do 1 grudnia 1947 r. w  oczekiwaniu na ostateczne zawarcie 
drugiego układu.

Delegaci francuscy i polscy zbiorą się ponownie w  ciągu września 
w  Warszawie, aby omówić problemy finansowe oraz sprawy pozosta­
jące w  związku z ustawą o nacjonalizacji przemysłu w  Polsce.

Rokowania w  sprawie ostatecznego przygotowania układu o dosta­
wach dóbr inwestycyjnych mają się odbyć w  październiku br. w  Paryżu.

Dokumenty, dotyczące wyżej wymienionych postanowień, zostały 
podpisane dnia 20 sierpnia 1947 r. przez ministra André Philipa i dy­
rektora Alphanda ze strony francuskiej oraz przez ministra pełnomoc­
nego Adama Rosego ze strony polskiej.

OBRÓT HANDLOWY POLSKO-FRANCUSKI
W związku z zakończeniem w  Paryżu rozmów handlowych polsko- 

francuskich informują, że nowa umowa polsko-francuska przewiduje 
import do Polski rudy żelaznej, fosforytów, czesanki wełnianej, transpor­
terów gumowych dla kopalni węgla, aluminium, surowców farmaceu­
tycznych, lekarstw, specyfików, barwników, produktów weterynaryj­
nych, książek i periodyków, opon samochodowych, aparatów geodezyj­
nych, meteorologicznych i optycznych, instrumentów laboratoryjnych,
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sanitarnych, chirurgicznych itd. o łącznej wartości około 2 miliardów
franków.

Polska bf;dzie eksportować do Francji poza węglem, cynk, tkaniny 
bawełniane, papier gazetowy, meble, Wyręby sztuki ludowej, dziczyznę, 
wódki itd. Wartość eksportu równa się wartości importu.

Układ wchodzi na razie w życie na okres 3 miesięcy. Dalsze jego 
stosowanie uzależnione będzie od rokowań, jakie odbędą się w  bieżą­
cym miesiącu w  Warszawie.

Będą one miały na celu doprowadzenie do umowy o szerokim za­
sięgu, lokującej na rynku francuskim większe ilości zamówień typu in­
westycyjnego.

UKŁAD HANDLOWY POLSKO-BUŁGARSKI
Dnia 1 września zawarta została umowa handlowa między rządami 

Polski i Bułgarii.
Ze strony polskiej układ podpisał wiceminister przemysłu i handlu 

Szyr, a ze strony bułgarskiej minister finansów Stefanów.
Umowa ta obowiązuje na okres roczny, tj. do 1 września 1943 r. 

i przewiduje ogólny obrót w  wysokości 17 milionów doi. po obu stro­
nach. Bułgaria dostarczy Polsce tytoń, koncentraty ołowiu, skóry itp. 
w zamian Polska będzie eksportować do Bułgarii wyroby żelazne i włó­
kiennicze, tabor kolejowy, chemikalia itp.

Rokowania objęły również rozmowy o długofalowej współpracy 
gospodarczej z Bułgarią, opartej nie tylko na wymianie handlowej, ale 
i na współpracy w dziedzinie przemysłu, rolnictwa, nauki i techniki.

PODPISANIE UKŁADÓW HANDLOWO-FINANSOWYCII Z RUMUNIĄ
W połowie września br. została podpisana' w Bukareszcie umowa 

handlowa pomiędzy Polską a Rumunią, przewidująca wzajemny obrót 
towarowy na sumę około 4 min doi. po każdej stronie.

Przywóz z Rumunii obejmuje: rudy manganowe i cynkowe, drzewo 
nieobrobione, drzewo bukowe do wyrobu mebli, skóry baranie, nasiona 
oleiste, kukurydzę, makuchy słonecznikowe i inne.

W zamian Polska będzie dostarczać Rumunii następujące artykuły: 
maszyny i narzędzia rolnicze, materiały ogniotrwałe, węgiel i koks wy­
roby tekstylne, maszyny uniwersalne, materiał kolejowy, elektrody 
węglowe i inne.

W porównaniu z poprzednią, obecna umowa handlowa znacznie 
rozszerza listę towarów zarówno po stronie przywozu jak i wywozu

Jednocześnie z zawarciem umowy handlowej podpisano również 
układ, dotyczący natychmiastowego zwrotu złota polskiego zdeponowa­
nego w 1939 r. przez Bank Polski w  Narodowym Banku Rumuńskim 
oraz układ; likwidujący należność rumuńskich kolei żelaznych za prze­
wóz towarów UNRRA.

ZBOŻE ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
W Ministerstwie Aprowizacji odbyła się konferencja prasowa, na 

której minister W. Lechowicz zapoznał przedstawicieli prasy z treścią 
podpisanej 29 sierpnia br. ze Związkiem Radzieckim umowy na dostawę 
zboża dla Polski. Na zasadzie tej umowy Polska otrzyma do końca bie­
żącego roku 300 000 ton zboża, a mianowicie 100 000 ton pszenicy, 160 000 
ton żyta i 40 000 ton jęczmienia. Warunki umowy są korzystne, zapłacimy 
bowiem częściowo za zboże należnościami za tranzyt kolejowy. Na pod­
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kreś len ie  zasługuje fa k t, że dostaw y zboża rozpoczęły się ju ż  w pierw sze j 
po łow ie  września.

ZAKUPY ZA 6 MILIONÓW FUNTÓW
Z przyznanej Polsce przez W. Brytanię pożyczki 6 milionów funtów 

szterlingów przeznaczono na zakup demobilu angielskiego w Europie 
4,5 miliona. Za pozostałe półtora miliona zakupiona zostanie wełna dla 
przemysłu włókienniczego.

Pierw sze tra n s p o rty  sprzętu z dem ob ilu  zaw ie ra jące  znaczne ilośc i 
zapasowych części sam ochodowych, m aszyny i  in s ta la c je  e lektryczne, 
in s tru m e n ty  medyczne i  w e te ry n a ry jn e  ju ż  p rz y b y ły  do P o lsk i.

WYMIANA HANDLOWA POLSKO-CZECHOSŁOWACKA
W okresie od' stycznia do czerwca Czechosłowacja dostarczyła Polsce 

towarów wartości 194 686 000 zł, natomiast w  zamian otrzymała towarów 
wartości 245 856 000 zł. Saldo bilansu handlowego na korzyść Polski 
wynosi 51 170 000 zł.

W  przywozie do Polski figurują następujące artykuły: wszelkiego 
rodzaju maszyny wartości 67 030 000 zł, następnie ziemniaki-sadzeniaki — 
24 160 000 zł, magnezyt i cegła magnezyjna, dalej kaolin, gliny, kwarcyt, 
grafit oraz „towary różne“ o wartości 103 487 000 zł.

W  w yw oz ie  do C zechosłow acji na p ie rw szy  p lan  w ysuw a  się przede 
w szys tk im  w ęg ie l o w a rto śc i 107 908 000 zł, a następnie p rąd  e lek tryczny  
k tó rego  dosta rczy liśm y C zechosłow acji na sumę 85 280 000 zł. Poważną 
pozycję  w  w yw oz ie  s tan ow i rów n ie ż  sól, skaleń, k w a rc y t o raz .to w a ry  
różne .

U m ow a gospodarcza z Czechosłowacją zaw arta  w  lip c u  znacznie 
rozszerza nasz dotychczasowy o b ró t to w a ro w y  z ty m  k ra je m . W  ram ach 
te j u m o w y  eksport do C zechosłow acji posiadać będzie w artość 35 m in  doi. 
E ksportow ać będziem y g łó w n ie  w ęg ie l, p rą d  e lek tryczny , cynk , sól, 
szczecinę, ry b y , szkło, n ie k tó re  a r ty k u ły  chem iczne, w y ro b y  hu tn icze 
i m aszyny w łók ienn icze .

Wartość importu z Czechosłowacji bilansuje się z naszym eksportem 
z tym, że poważna część tego importu ma charakter dostaw inwestycyj­
nych i przewiduje import do Polski maszyn i innych urządzeń inwe­
stycyjnych w  ilościach określonych dla poszczególnych lat. Całkowita 
wartość tych dostaw wynosi ok. 9,5 miliarda koron czeskich.

EKSPORT MASZYN POLSKICH
W ostatnich dwóch miesiącach br. wyeksportowaliśmy za pośredni­

ctwem Towarzystwa „Polimex“ różne maszyny i wyroby metalowe 
a mianowicie: 600 ton lemieszy do Danii, 6 500 wodomierzy do Danii’ 
Szwecji, Argentyny i Egiptu, 2 obrabiarki do Egiptu i po 1 do Danii i Szwe­
cji, 17 tokarek do Jugosławii, 18 tokarek do Danii, 15 000 pomp skrzydeł­
kowych do Argentyny i Palestyny, 600 kg szkła optycznego do Szwajcarii, 
9 000 kg szkła optycznego do Czechosłowacji, 200 ton łańcuchów technicz­
nych do Argentyny i Urugwaju. Do Turcji eksportowaliśmy w tym czasie 
specjalne piece piekarskie na sumę 120 000 doi. W  dziedzinie maszyn 
włókienniczych eksport objął 20 maszyn do Szwecji. Do Jugosławii 
eksportowaliśmy 12 parowozów wąskotorowych, a do Bułgarii 100 wa­
gonów wąskotorowych. Przeciętny eksport miesięczny odlewów wynosi 
1 200 ton do krajów skandynawskich, Bułgarii i Turcji.
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S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś Ć

OBLOTY SPÓŁDZIELCZOŚCI W PIERWSZYM P0ŁROCZU 1947 R.
Obroty wszystkich przedsiębiorstw spółdzielczych (około 12 000) na 

ziemiach polskich osiągnęły W pierwszym półroczu sumę 100 m iliar-

Dla porównania warto przypomnieć, że obroty przedsiębiorstw 
spółdzielczych za cały rok 1946 wynosiły 80 miliardów złotych.

SPÓŁDZIELCZA AKCJA WIKLINIARSKA
Wydział przemysłowo-rolny „Społem“ prowadzi akcję wikliniarską 

w roku bieżącym na terenie województwa poznańskiego i pomorskiego. 
W roku przyszłym akcja ta będzie rozszerzona na województwo rze­
szowskie i wrocławskie. Własne spółdzielcze ośrodki koszykarskie pra­
cują głównie na eksport, w Rudniku. Przetwórstwo prowadzone jest we 
własnych zakładach oddziału przemysłowo-rolnego „Społem“, który 
współpracuje z gminnymi spółdzielniami Samopomocy Chłopskiej do­
starczającymi surowca. .

Projektowany eksport wikliny spółdzielczej w  roku bieżącym. 
160 ton wikliny, 30 ton kijów i 180 ton koszyków, które będą skierowa­
ne do Szwajcarii, Danii, Ameryki, Anglii, Islandii i Belgii. Na potrzeby 
krajowe wydział przeznacza 30 ton wikliny.

Celem ożywienia uprawy wikliny „Społem“ organizuje w  paździer­
niku miesięczny kurs instruktorów plantacji i przeróbki wikliny w  opar­
ciu o ośrodek wikliniarski Trzmiel w  ziemi lubuskiej.

k o m u n i k a c j a

WZROST SPRAWNOŚCI TRANSPORTU KOLEJOWEGO
Załadunek i przewozy towarów na PKP systematycznie wzrastają 

i przekroczyły rezultaty osiągnięte w  r. 1938.
W lipcu 1947 r. załadowano — 442 148 wagonów (w lipcu 1938 r. — 

407 390 wagonów), a więc o 9°/o więcej.
W sierpniu 1947 r. załadowano — 457 659 wagonów (w sierpmu 

1938 r. — 422 694 wag.), a więc o 7% więcej.
W lipcu br. przewieziono na PKP — 4 306 326 ton węgla, przekra­

czając o 2°/o plan, który przewidywał — 4 262 900.
W lipcu br. przewieziono na PKP — 26 248 242 pasażerów, nie licząc 

przesiedleńców i repatriantów. Wpływy za przewóz osób i bagażu wyno­
siły 2 006 734 896 zł.

OBROTY PORTOWE
Przeładunek morski w  portach Gdynia i Gdańsk w lipcu 1947 r. 

osiągnął 1 145 470,5 t, tj. więcej niż w  poprzednim miesiącu o przeszło 
50/0, przez co uzyskaliśmy nowy rekord powojennych obrotów portowych.

Zaznaczyć należy, że przywóz wzrósł o 13°/o, podczas gdy wywóz 
o l,5°/o. W podziale ogólnych przeładunków pomiędzy oba porty zazna­
cza się, jak w poprzednim miesiącu, przewaga Gdańska, którego udział 
wyniósł 53°/o.
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IV

KRONIKA ZWIĄZKOWA

AKCJA SOLIDARNOŚCI MIĘDZYNARODOWEJ
komisja Centralna Związków Zawodowych postanowiła w  nresiacu 

wrzesnm zapoznać wszystkich swoich członków z postanowieniam fla  
wartymi w wydanej ostatnio odezwie Międzynarodowej FederacU
nr^ipiPnW Zawodowych oraz Przeprowadzić zbiórkę pieniężną, celem 
.dzielenia pomocy związkom zawodowym w krajach, gdzie ruch zawo­

dowy prześladowany jest przez reakcję. ’ wo

UKŁAD O WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY
Pr.™ Zawodowy Górników i Związek Zawodowy Pracowników
z a w o d n i j  praTyTCZeS° następujący wzajemny układ o współ-

W yniki pracy w czasie od dnia 1 września do 31 grudnia 1947 r  
w obu układających się przemysłach oceniane będą przy pomocy punk- 
tów za wypełnienie określonych zadań. Ta strona, która uzyska wfeksza 

™ “ " a 1>" ŁIC “  »  wyścigu C ó S o g

pełn ira ia°łZaWOdniCZąCe przcmysły ma«  następujące zadania do w y-

L  Wykonanie państwowego planu produkcyjnego za miesiąc wrze­
sień, październik, listopad i grudzień br. (50 punktów).

2. Wykonanie z nadwyżką planu produkcyjnego w powyższych
czterech miesiącach (20 punktów). y

3. Podniesienie wydajności pracy za jedną robotogodzinę robotni­
ków produkcyjnych (20 punktów).

4. Zmniejszenie liczby nieobecnych w pracy (5 punktów).
5. Zwiększenie bezpieczeństwa pracy (5 punktów).
Rezultat czteromiesięcznego współzawodnictwa ustalony zostanie 

w  dniu 21 stycznia 1948 r. Do Komitetu Głównego Współzawodnictwa 
Obie strony zaprosiły: wiceministra E. Szyra, wiceministra J. Salcewi- 
cza, wiceministra H. Gdańskiego, przewodniczącego KCZZ K  Wita 
szewskiego, generalnego sekretarza KCZZ A. Kury łowicza.
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PRZEDSTAWICIELE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W KOMISJACH AKADEMICKICH

Do komisji kwalifikacyjnych przy wydziałach szkół akademickich 
weszli w  myśl rozporządzenia ministra oświaty z dnia 21 lipca 1947 r. 
przedstawiciele związków zawodowych. Działalność ich w  komisjach 
miała na celu zapewnienie młodzieży robotniczej i chłopskiej udziału 
W studiach wyższych przynajmniej 60% ogólnej liczby studentów.

OKZZ otrzymały uprawnienie zwolnienia od egzaminów wstęp­
nych następujących osób, posiadających wymagane przygotowanie nau­
kowe. Obejmuje to osoby:

1. zasłużone w pracy społecznej;
2. zasłużone przy odbudowie gospodarczej kraju; oraz
8. ze środowisk, mających utrudniony dostęp do kultury, a która 

wykazały ofiarność w zdobywaniu nauki.
Ponadto związki zawodowe przeprowadziły na terenie zakładów 

pracy akcję propagandowo-informacyjną, mającą na celu rekrutowanie 
kandydatów do szkół akademickich.

SZKOLENIE AKTYWU ZWIĄZKOWEGO
W związku ze zbliżającymi się wyborami do rad zakładowych 

i wyborami mężów zaufania KCZZ stanęła przed zadaniem przeszkole­
nia nowej stutysięcznej masy aktywistów.

W  pierwszym okresie szkolenia, tj. do 1 stycznia 1943 r., urucho­
mione zostaną kursy dla aktywu związkowego przy zakładach pracy, 
zatrudniających powyżej 1000 pracowników.

Przy ścisłej współpracy KCZZ, zarządów głównych związków za­
wodowych i wojewódzkich szkół związków zawodowych zorganizowana 
zostanie w  pierwszym etapie 56 ośrodków szkoleniowych. Z tego —• 
20 w  przemyśle górniczym, 12 — w  przemyśle metalowym, 8 — we włó­
kienniczym, 8 — w  chemicznym, 2 — w  cukrowniczym, 2 — w  zakła­
dach pracy Związku Zawodowego Pracowników Stoczniowych i 2 — 
w  zakładach pracy Związku Zawodowego Kolejarzy. W  ośrodkach tych 
przewiduje się przeszkolenie do końca br. 16 000 pracowników, kandy­
datów na mężów zaufania.

DNIÓWKA ŚWIATA PRACY NA RZECZ ODBUDOWY WARSZAWY
Krajowa konferencja przewodniczących i sekretarzy generalnych 

zarządów głównych związków zawodowych wezwała wszystkich ludzi 
pracy, aby w  dniu 21 września ofiarowali jedną dniówkę zasadniczej 
płacy na rzecz odbudowy stolicy. Konferencja wezwała przy tym KCZZ  
do powołania do życia przy KCZZ organu, który będzie kierował jed­
nolitym funduszem społecznym, powstałym ze skomasowania wszyst­
kich dotychczasowych potrąceń na świadczenia społeczne.

Ponadto poszczególne związki zawodowe i zakłady pracy przystą­
piły do masowej zbiórki na fundusz odbudowy stolicy.

POPRAWKA DO DEKRETU
Przed kilku miesiącami K CZZ wystąpiła z wnioskiem do M in i­

sterstwa Pracy i Opieki Społecznej o zmianę rozporządzenia z dnia 
16 marca 1928 r., które przewidywało, że robotnika fizycznego można 
zwolnić z pracy po czterotygodniowej chorobie. Dnia 30.V II I .  1947 r. pod­
komitet płac przy Radzie Ministrów uwzględnił postulat KCZZ i uchwa-
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ll ł projekt częściowej zmiany wyżej wspomnianego dekretu. Zmiana ta 
przewiduje, że robotnik fizyczny — na równi z pracownikiem umysło­
wym — może być zwolniony z pracy dopiero po trzymiesięcznej choro­
bie pod warunkiem, że przepracował w danym zakładzie pracy rok. 
Jeżeli natomiast roku nie przepracował, może być zwolniony po jedno­
miesięcznej chorobie.

Po zatwierdzeniu tej zmiany przez Radę Ministrów i prezydenta 
stanie się ona obowiązująca.

KURS DLA AKTYWISTEK KOBIECYCH
W Centralnej Szkole Związków Zawodowych w  Łodzi odbywa się 

obecnie kurs dla kierowniczek wydziałów kobiecych zarządów głównych 
i referentek spraw kobiecych okręgowych komisji związków zawodo­
wych. Jest to pierwszy kurs tego rodzaju, którego zadaniem jest przy­
gotowanie aktywistek związkowych do systematycznej pracy w  dziedzi­
nie spraw kobiecych.
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K R O N IK A  O Ś W IA T O W A

ZJAZD REKTORÓW
Dnia 24 s:erpnia 1947 r. odbyła się w  M in is te rs tw ie  O św ia ty konfe­

rencja rek to rów  wszystkich uczelni w  Po see.
Konterencja ta była  pierwszym  zjazdem rekto rów , zwołanym  przez 

m inistra ośw iaty i m iała na celu wdrożenie stałej współpracy M in is terstw a 
ze szkołam i akadem ick m i w załatwian:'u spraw zasadniczych i bieżących.

Przedmiotem obrad b y ły : przyjm owanie kandydatów  na pierwszy rok  
stud ów. problem kon tro  i pracy studentów, pom ocy naukowej i m aterialnej 
dla m łodzieży studiującej oraz obow ązkowe studia nauki o Polsce i św ię­
c ie  współczesnym w  szkołach wyższych.

ZJAZD KURATORÓW
W  dniach 26, 27 i 28 sierpnia br. odbyła się w  W arszaw ie w  gmachu 

M n is te rs tw a  O św iaty konferenc:a k u r a k ó w  okręgów szkolnych poświę­
cona sprawie organizacji nowego roku  szkolnego.

Na konferencji te i następu:ące re fera ty w yg łos ił': d r St. Skrzeszewski, 
m in is 'er ośw iaty: Zadania szkolnictwa podstawowego i średnego; Zbigniew 
Pomianowski, naczeln k  działu: O kadrach ośw iatowych w Polsce Ludowej 
fobPoze idoo 'ogczne, kształcenie i doskonalenie, rozstaw en ie , by t 
tna 'e ria lnv , ruch służbowy) H enryk Grabowski, dy re k to r departa­
mentu: Zakonczen'e roku szkolnego 1945/47 —  św ietle sp awo dań
i organ:zacia roku szkolnego 1947/48 w szkolm ctw ie ogó’nokształcą- 
cvm. S 'an is law  K w :atkow ski,  ̂ d y re k to r departam entu: Zakończenie 
ro ku  szkolnego 1946/47 w św 'et’ e sprawozdań i organizacja roku  szkol­
nego 1947/48 w szkoln ictw ie zawodowym: Jan Baculewski, ku ra to r O S. 
Łódzkiego: K on 'ro la  pracy inspekto-a, dyrekto ra  i nauczyciela; d r T. W o- 
jeński. ku ra to r O. S. W arszawskiego: Zagadnienia szkoln ictwa prywatnego: 
d r Ź. Korm anowa. dy re k to r departam entu: Prog"amy nauczania i zagądnie- 
nie podręcznika oraz Zagadnienie pracy wychowawczej szkoły i ro la  organi- 
zacyj ideowych m łodzieży.

Po otw arc iu  korferem cii m in ister ośw iaty om ów ił w  obszernym re fe ­
racie podstawowe zadania po b tvk i ośv/ia 'owei. Scharakteryzowąwszy k ró tko  
svtuae’e ośw iatową z okresu sanaci' i okunacii, oraz drogę przebyta na od­
c inku ośw iatowym  po w yzw oleniu, m in is ter Skrzeszewski po dkreś lił trudności
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gospodarcze, k tó re  zostały przełamane i z k tó ry m i ciągle się jeszcze bo ry ­
kamy, oraz z szczególnym naciskiem —  trudności polityczno-ideologiczne. 
M ówca s tw ie rdz ił, że toczy się w a lka o duszę nauczyc:e!a i że obok pozy­
tyw nych osiągnięć w  tej wa cc są przyk łady  uginania się nauczycieli pod 
presją reakcyjnej ideolog ii. M  mo ofensywy m iędzynarodowej reakc ji i na- 
ras ta :ącego niebezpieczeństwa niem ieckie j agresji nasza dem okracja ludo­
w ą umącn a się i stabilizu je. Is tn ie :e jednak konieczność ofensywy ideo lo­
gicznej dem okracji ludowej i m obilizowania pa trio tów  do w a lk i przeciw 
straszeniu nowa w o ’ną i w  obronie ku ltu ry .

M in is te r Skrzeszewski om ów ił szczegółowo podstawowe zadania dla 
szkoln;ctwa na rok  szkolny 1947/48. Spośród tych zadań podkreślić n a le 'y i

11 uporządkowanie gospodarstwa szkolnego, w szczególnoś i sieci szkół 
j  przygotowanie planu rozw oju sieci zgodnie z p'anem rozw oju  gospodarki 
narodowej, uporządkowanie bazy m aterialnej szkół,

21 dalsza troska o poprawę by tu  nauczyciela.
31 rozszerzenie i pogłębienie ofensywy ideologicznej na całym  froncie  

ośw iatowym , . ..
41 >iowy stvl. reorganizacja i racjonalizacja  pracy admimstracn szkolnej.
M :m ster zakończył swe przem ów'enie wezwaniem, by nadchodzący 

ro k  szkolny stał się h :storycznym  rok iem  przełom u w  zwycięskie j walce 
demctz-acii o dusze ! postawę nauczyciela.

W  ożyw ionej dyskusji omaw:ano zagadn:en!e dalszego etapu rea lizacji 
re fo rm y szkolnej oraz stosunek kad r nauczycie lski-h do obecnej rzeczy­
w istości j dokonywaiacych się przemian Prócz tych głów-oy-h 
tematem dyskusji b y ły  m. in. sprawy budżetowe, budow nictw a szko'nego, 
gospodarki etatam ’ n a u c z y re W im i, nadliczbowych godzin nauczycielski'!», 
u r'opów  j z” iżek godzin, zagadnienie programu p _acy wychowawczej szkół 
i kwe«t:e sto-rm ku szkoły do ortfamzacii m łodzieżowych.

Dużo uwagi pośw'econ0 sp-awie ewentualne! r° fo rm y  »dnr'n:s trac ii 
*z k o '” ei, a w  szczsólnośc! konecpcij rozszerzenia zak-e-u dz:ałąn;a pow !a- 
tow vch i ” spektorów  szkolnych na szkoły ś-edoie ogólnokształcące i zawo­
dowe. Omówiono rówm eż proh ’ e-m wprowadzenia egzam:nów prze jścio­
w ych w  szko’ e postawowei i średn:ei.

D yskuve zamknał m in ister Skrzeszewski, omawiając obszern:e ro ’ę 
i nowe m etody pracy kura to ra  okręgu szkolnego.

Początek nauk! w szkołach ze słowackim i czeskim językiem naucza­
nia M in !sterslwo O św iaty wyznaczyło na 10 wrzcśom br. początek roku  
i  w  szkole z ięzyk:em nauczania czeskim (pow iat K łodzko l.

AKCJA DOSKONALENIA KADR PEDAGOGICZNYCH
11 W ydz ia ł doskcnalen’a kadr pedagogicznych w  M in is te rs tw ie  O świa­

ty  zorganizował w  l pcu i sierpniu bieżącego roku  22 centra lnych kursów  
wakacym ych dla czynnych w ykw a lifikow anych  nauczycieli z liczbą 2 339 
uczestników.

21 W spółoracow al ze Zw iązkiem  Nauczyc’elstwa Polskiego w  organi­
zowaniu 21 kursów  d 'a  945 uczestn:ków , oraz dw ó-h  kursów  &oecta!ny'h 
(Ko'egium  S łow iańsk:el —  200 uczestników  i  kurs d la  p racow n ików  gmin 
wieijsk’ ch —  100 uczestników.

31 Zorganizował ku-s dla pracow n ików  adm in istracji szkolnej (inspe­
k to ró w  sz-kolnychl —  240 uczestników.

41 K ursy wychowania fizycznego —  5 d'a 280 uczestników  zorgani. 
zowało ’M in is terstw o Ośw:a ty  i  15 kursów  —  1 200 uczestników  zorganizo­
w a ły  K u ra to ria  O kr. Szk.
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or*er^ÓWn!,i ^epartam®ntV Ministerstwa Oświaty organizowały kursy

i i  *1 ^ e?erat ^ :cln Odzyskanych na 2 kursach przeszko lił 95 pracow n i­
ków  ośw iatowych.

2) Departam ent Szkoln ictw a Średniego, Powszechnego i Kształcenia 
rSauczycie i na 226 kursach przeszkolił 12 520 pracow ników  ośw iatowych.

Departam ent Szkoln ictw a Zawodowego na 35 kursach przeszkolił 
l  600 pracow ników  ośw:atowvch. 1
. , 4) Departam ent Szkół W yższych na 1 kursach przeszkol-ł 50 pracow ni­
ków  ośw iatowych.

51 Departam ent Szkoln ictw a d la  D orosłych na 9 kursach przeszko lił 
495 p racow n ików  oświatowych.

i t ?  Departam ent Szkoln ictw a O piek i nad Dzieckiem  na 2 kursach prze- 
*zko l ł 110 p racow ników  ośw iatowych.

Oćófem 336 kum ów  przeszkoliło  20 173 pracow n ików  ośw iatowych 
Ponadto audycie radiowe dla kursów  nauczycielskich odbyw ały tle  

GOazipnnic od 1 do 31 lipca m iędzy gocłz. 8.15 a godz. 8 30.
. . J *n ia te rn  eudvcvi b y ły  zagadnienia związana z współczsna rzeczy- 

w is tośca  polską. Stosunek nauczycielstwa do kursów  i audycyj b y ł bardzo 
pozytyw ny. '

ODEZWA INSTYTUTU SOCJOLOGICZNEGO UNIWERSYTETU
ŁÓDZKIEGO t

M iasto nasze iest_ nvastem w yia tkow ym  w  Polsce, a nawet w  Europie 
N 'e  posiada ono h is to rii d lug ie i, a’e za to imnonu-'e tempem swojego rozwoju! 
Z małego, nic _n;e znacznego os:ed’a w ys iłk iem  ludzi pracy powsta ł nai- 
w ie k s jy  w  kram  ośrodek fabvczny, k tó ry  obecnie» w  naszych oczach staje 
się w ie lk im  nrastem, centrum przem ysłu i k u ltu ry .

Ins ty tu t Sodolog'czny U n ’w ersvte tu  Łódzkiego, naukowa instytucją 
zaiim raęa się badaniem życia społecznego, pragnie od tw orzyć h is to rię  na­
szego m asta —-  tak  odmienna od dzie iów  innych m :ast.

Chęemv spojrzeć na htsto-ie Łodz i oczyma tych, k tó rzy  ,'ą przeżyw ali 
1 tw o rzyu  Chcemy przedstaw ić nasze miasto w  ś w 'e tle pam :e tn :ków  ludzi, 
k tó rzy  >e budow ali iub budu;a swoia pracą. Piszcie w :ęc swoie p»m ie tn ik i! 
Op sumie h is to rie  swojego źyc:a i swojego miasta, swoiego życia domowego 
• swoich w arszta tów  praev, swoich u'i'c i dzieln ic. a przed» w sz-stk ira  
własnes walk'' o lensze w arunk i żucia dla slab?- i swo:ei rodziny PVc-'e 
wszyscy! Robotnfcv. kierownicy fab-vk i urzędnicy, rzemieślnicy | nauczy- 
cte •  kupcy ! przedstawiciele wolnveh zawodów, studenci, pracownicy 
In«'-*;<cH n -M-oznych 1 działacz* społeczni, pracujący I niepracujący, męż­
czyźni ł kobiety.

Opisanie« własnego żyd a  i wspom nieli nie wvmatfa spedalnetfo wy­
kształcenia, ani orzygo'ow ania. Naiieipsze oam:e tn ik i, ¡akie zostały zebrane 
PT-^ed wo'ną. p isał’ robo tn icy  i ch’ ooi. N a;ła fw ie i iest op'sywać ro k  p * 
roku . zaczyna'ac od dz iec ’tlstwa. Opisywać trzeba obszerni- i gznzetfóło- 
WP non-ew ał dz idę  każdego łodzianina i  każdej rodziny łó d z k i* i stanowią 
fró d fo  do h !s toru miasta.

Każdy może pisać łak. ink sadzi, że bedz’e naileplef. Zw-ac-nVy ty'ko 
uwa<e na lo. by w Damie*nfkn w miaro możność1 uw-gled-'d obzern'e 
Zr^wtio h'rtorie swo edo życia, lak I historie swojej rodziny, wnrsz.ta u •'racy 
1 swokj dzielnicy, zarówno swo’e żyde prywatne iak I nubl'cme. W  pa­
miętniku należv w !ec op:sać midsca pracy i różne ie i okresy, drogę do za­
wodu i ob»coego w! ni» stanowiska, stosunki i warunki w zakładzie pracy,



s tra jk i i  lokau ty, okresy bezrobocia, w a runk i m ateria lna rodziny, kształcę* 
nie dz iec i i ich losy.

Dalej trzeba przedstaw ić, jak  piszący zdobyw ał w ykszta łcen ie ogólna 
i  zawodowe; trzeba więc uwzględnić szkołę i samouctwo, kursy, na jak ie  
uczęszczał, styczności z organizacjami społecznym ’, sportowym i, re lig ijnym i, 
po litycznym i itp . Trzeba przedstaw ić nie ty lk o  pracę ale i  ro z ry w k i uwzględ* 
n ić, także książki, k tó re  się czytało.

Opisując w  pam ię tn iku  swoją rodzinę trzeba napisać, skąd ona po* 
chodzi, od jak dawna mieszka w  naszym mieście, w  jak i sposób piszący lub  
jego rodzina sprowadzi się do Łodz i i jak rozpoczynali tu ta j swoje życie. 
T rzeba opowiedzieć o różnych dzieln icach miasta, w  k tó rych  m ieszkał p i­
szący w  różnych okresach życia, przed wojną, w  czasie w o jny i obecnie, 
z jak im i dzie ln icam i (ulicami) życie jego jest szczególniej związane. Dobrze 
b y ło b y  dokładnie opisać życie tych dzie ln ic, ich przem iany i h s to rię . 
Następnie należy przedstaw ić stośunki pozarodz:nne, towarzyskie i  p rzy­
jacie lskie ; czy piszący utrzym uje łączność z krew nym i i znajomymi spoza 
Łodzi. Z ia k ;mi ludźm i s tyka ł się b liże j w ciągu swego życia, gdzie i  k ie dy  
ich  poznał. Może b y li m iędzy n 'm i ludzie z ja k ichko lw iek  powodów znani 
działacze po lityczn i i spo łeczni,duchow ni, fabrykanci, uczeni, sportowcy itp ) .  
Może zresztą nie będąc mu znani osobiśc;e odegrali w  iego życ u jakąś rolę.

Prosifny o uwzględnienie powyższych spraw także p rzy  opisywaniu 
życia w  okres:e okupacji (o ile piszący przebyw ał w tedy w  Łodzi). D la tego 
okresu uwzgledmć także należy sprawę, jak uk łada ły  się stosunki narodo­
wościowo i  wyznaniowo w  mieście. Jeżeli opisujący przebyw a ł w  czasie 
okupacji poza Łodz'ą, podać przyczyny opuszczenia m :asta, co łączy ło  go 
w tym  czasie z Łodzianam i i z Łodzią i dlaczego do nie j w ró c ił.

Dobrze bv łoby doprowadz’ć pam ię tn ik do ch w ili obecnej, uw zględnia­
jąc rów nie  szczegółowo okres powojenny, a specjalnie zmiany w  warunkach 
życia i  pracy. Pożądane by łob y  rówm eż, aby w  końcu pam iętn ika autor 
przedstaw ił swój pogląd na h is to rię  miasta, aby napisał, co m yśli o ro l i PO* 
szczególnych grup ludzi (robotnicy, fabrykanci, duchowieństwo, in te ligencja 
t inni) w  jego rozwoju, o poszczególnych instytucjach i urządz»n'ach m iasta 
dawnych j  obecnych i o tvm , jak  sobie wyobraża dalszy rozwói Łodzi.

Do współpracy wzywam y zarówno tych, k tó rzy  m ieszka:ą w  Łodz i od 
urodzenia, jak i tych, k tó rz y  do n ie j p rzyb y li i czują się łodzianami, niezależ­
nie od ich pochodzenia klasowego czy narodowego, pracuiących, jak  i tych. 
k tó rzy  z ja k ichko lw iek  powodów są obecnie nie zał ru d n e n i (emerytów, 
inw a lidów , zwłaszcza ludz i starszych, pos;adających bogate wspomnienia).

Pam iętnik pow inien obejmować przynajmmej oko ło 100 stron (50 k a r­
tek! papieru form atu kancelaryjnego, lub oko ło  200 stron flOO kartek 
papieru form atu zeszytowego). Kom u by spraw ia ło trudność nabycje ma­
te ria łó w  piśmiennych, może sie zgłosić po nie do Ins ty tu tu . Prace można 
składać do dnia 1 grudnia bieżącego roku  w  Instytuc ie  Socjologicznym 
U n iw ersyte tu  Łódzkiego, mieszczącego się przy  u l. U n iw esyteckie j (dawniej 
T rębackie j) n r 3 IV  p :ętro , te l. 115-53.

A u to rzy  7 wyróżnionych prac otrzym ają nagrody pieniężne' w  wyso­
kości od 5 000 do 25 000 z l, poza tym  będą liczne m nie:sze nagrody. O przy­
znaniu nagród zadecyduje po rozpatrzeniu pam ię tn ików  Sąd Konkursow y.

Najlepsze prace będą drukowane. Wszyscy, k tó rzy  nadeś’ą pam ię tn i­
k i,  otrzym ają książkę o Łodz i opracowaną na podstaw i» ich prac.

B łędy, z ły  s ty l, b rzyd k :e pismo przy ocenie n ie  będą brane pod uwagę, 
A u to rzy  mogą nie podawać swoich nazwisk, mogą też nie podawać p raw ­
dziwych uazwisk osób wym ienionych w  pam iętnikach. Prasę możną podp i­
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sa<5 nazwiskiem^ zmyślonym lub ty lko  ¡godłem. Autorstwo prac nie podpi­
sanych nazwiskiem będzie w razie otrzymania nagrody ustalone na podsta­
wie lozmowy z autorem co do szczegółów treści pamiętnika W' ten spo„ob 
autorzy mogą mieć zupełną pewność utrzymania w tajemnicy swoich na- 
zwLk, jeżeli będą tego chcieli.

Prace nadesłane zostają wyłączną własnością Ins ty tu tu  Socjologicznego 
t W szelkie dodatkowe inform acje i wyjaśnienia można otrzymać 

w  loka lu  Ins ty tu tu  pod wyżej podanym adresem.
Spodziewamy się zresztą współpracy nie ty lko  w  form ie pam ętn ków , 

a.e także ustnych i p śmiemnych i in form acji, dotyczących Lodzi, jej dzielnic, 
u lic , domów, zakładów  pracy, in s ty tuc ji i innych info mac:i z his or.i 
i  życia m asta. Pragniemy nawiązać stosunki z wszystkim i, k tó rym  rów nie  
ia k  nam, b liska  jest sprawa naszego* miasta i jego h is to rii.

INSTYTUT SOCJOLOGICZNY U. Ł.

Proi. dr Józef Chałrsiński, prof. dr Natalia Gasiorowska - Grabowska 
Prol, Helena Radlińska, proi. dr Marian Serejski, dr Jan Szczepański

*
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O D P O W IE D Z I N A  P Y T A N IA  C Z Y T E L N IK Ó W

Ob. Kazinrerz Modewicz — Górki.
W ysia liśm y tekst M anifestu Lipcowego.

t • ^ b',obp Pstalog Katowice, P. Artymowski — Małkinia A Rvdzvó 
sk l ~  Z ^ k ó w , B. Lasocka -  Stargard, H Paul -  Gdynia i inni V 7

Sprawę przekazaliśmy b e zpo średn i Państwowemu T e c h n it im  Kn- 
respondencyinemu, które  wyśle na Wasz adres w arunki przyjęcia T ro tfra m  
u ru k , i kwestionariusz do w ypełn ienia dla now ow stępu jących. ’ P ° ź ^

Pań twowe Zakłady Ceramiczne „Bartag".
c . „Waszf  im cla lv,wa zb orowego za:nteresowania p racow ników  nauka 
ystemem korespondencyjnym  jest wyrazem dążenia do maksymalnego pod­

niesienia POZ-omu wykształcenia techn iznego  ludzi pracujących w waszei 
fabryce i podniesień a lym samym wydajność: pracy. Uważamy że to bardzo 
cenna nvc,atywa Powiadom iliśm y Technicum Korespondencyjne k tó re  
Jących! Wam ° dDOw:edme kwestionariusze i form ularze dla nowowstępu-

Dolno Śląska Fabryka Szpilek i D ru tów  T ryko ta rsk ich  —  Świdnica
Prer.umeralę stałą Dziennika Ustaw zamówić można

i S " -  Wah -Z3Wa> L « ? °  5 3 / 5 5 , r t o m ^ t ap t z r :
la w a .  a l W yzwolem a 30 ^  W blUrZ6 SPr2edaŻV D zienn ika "s ta w . War-

Ob St. Michnowicz -  Publiczna Szkoła Powszechna -  Zgliniec.

grunty użytkowane p r z e in u b l i" '3 ^  ? V 946 r ' 0 P ła tk a c h  kom unalnych 
da tku  gruntowTgo O He f f o U  ”  Sa od P -
użytkowanie dz ia łk i ziemi k ie row n ikow i lub n a u ^ c S w u  ią  o " " w a i 3  
zwołniem  od podatku gruntowego. Sprawa ta będz e ponownie omów.óna 
P ub licznej27111 nUmerZe Dz:enmka Urzędowego M in is ters iw a A dm in is trac ji

2' f , epa; rian;  PrzVbV}y do Polski w  lipcu 1945 r. zwalniany jest:
la t S  ;  i 9 V  OWyCh °d  gospodarstw w ie jsk ich na okres 

b) od podatku od wynagrodzeń na okres la t 1945 i 1946



Ob. M acie j W alaszek —  Gdańsk —■ W rzeszcz.

1. Prosimy pcdać dokładnie, w  jak ie j gazecie i z jakiego dnia podano 
nazwisko, o k tó re  pyta liście .

2. Ponieważ niesposób odpowiedzieć na pytanie dotyczące ideo log ii 
i h is to rii poszczególnych pa rtii, podajemy poniżej b ib liog ra fię  dotyczącą tych 
zagadnień

Polska P artia  Robotnicza:

A. W  czasie okupacji:
G O M U Ł K A  W Ł.: PPR w  walce o niepodległość Polski, „K s iążka", 

Łódź 1945.
K L IS Z K O  Z.: W a lka  PPR o fro n t narodowy w  okresie okupacji.

„K s iążka", Łódź 1945.
T A R Ł O W S K A  Ł: Łódź w  walce o wolność. „K s iążka” , W arszawa 1947. 
W spom nienia z pracy i  w a lk. B ib lio teka  Peperowca. „K s iążka", 1945. 
Synowie Z iem i M azow ieckie j. „K s iążka” , W arszawa 1947. 
-TU R LEJSKA M .: Rozkezv i  odezwy Dowództwa G łów nej G w ard ii L u ­

dowej. GŁ Żarz. Pol t.-W vch. W P, W arszawa 1946.
1'UKLE fc K A  M  : Zaczątki PPR. ,,try b u n a  W olności” , 1-15.X .1946. 
N A R B U T T  Ł: Ludzie i wydarzenia, „K s iążka", W arszawa 1947. 
T U R L E JS K A  M.: PPR w  1942 r. „T rybuna W olności” , 31.XII.1946.

B. Po w o jn ie :
I  Zjazd PPR. Przemówienie W ł. G om ułki, H  M inca, R. Zam browskie­

go, E Ochaba, Z K liszko. 1945.
Przem ówienia W ł. G om ułki, H. M inca i  R. Zam browskiego na rozsze­

rzonym  plenum KC PPR w  lu tym  1945 r. „T rybuna  Robotnicza", Katow ice 
1945.

G O M U Ł K A  W Ł.: Sytuacja obecna a zadania p a rtii. KC  PPR, Lu b lin
1944

G O M U Ł K A  W Ł.: Polska wobec nowych zagadnień. W arszawa 1945. 
G O M U Ł K A  W Ł.: K u  nowej Polsce. 1945.
K L IS Z K O  Z. O statucie PPR. . Książka” , W arszawa 1946.
P lon-m  KC  PFR, mai 1945 r  „  Książka", W arszawa 1945. 
Z A M B R O W S K I R.: O masową m ilionow ą partię . .K s iążka ” , Łódź 1946. 
TE P IC H T  J.: PPR a indyw idualna własność chłopska. „T rybuna  W o l­

ności”  1 V r 1 °46.
B L IN O W S K I B.: P artia  i in te ligencja , „T rybuna W olności", 1.VIII.1946.

C. Życiorysy działaczy:

G O M U Ł K A  W Ł.: Dzieje w a lk i i m yśli. „K siążka” , Warszawa_ 1947. 
R U T K IE W IC Z Ó W  A  M  : Roman Zam browski —  w ięzień sanacji, żo ł­

nierz. dz;c łacz partyjny. „K s iążką ” , Wars7,awa 1947,
T U R L E JS K A  M .: T rze j sekretarze PPR. „T rybuna  W olności", 6.XIL1945. 
W a lczy ły  o wolność. „K s iążka” .

Polska P artia  Socjalistyczna:

JA B Ł O Ń S K I T .: Zarys h is to rii PPS. „W iedza” . W arszawa 1946. 
C Y R A N K IE W IC Z  J.. W A C H O W IC Z  IŁ :  W czoraj i  dziś PPS. PPS 

Łódź 1945.
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^ aTSJABLOIśTSKI T .: Za w o lrość i lud. W  samotnej walce (1892 —  1904), 
cz 1 W  latach rewolucń i kon trre w o luc ji (1905 —  1914), cz. II. O niepodleg­
ło ś ć ‘ i demokracja (19 14 -193  ) cz. I II. „W iedza", W arszawa 1946. . .

B O BRO W SKI CZ.: W a lka  o chleb. PPS wobec bieżących zagadnień 
gospodarczych. .W iedza ", W arszawa 1946. „  ,v,

S ZW A LB E  ST.: PPS wobec zagadnień nowej Polski. „W iedza , W ar-

szaw pB H ^U C Z Y N IK  F , q  w łaściw c oblicze ideologiczne FPS. „W iedza",

W arszawa 1946. . . .  . , , .  , , , .  , „
O S Ó B K A -M O R A W S K I E.: K to  podniesie sztandar narodu? „W iedza  ,

W arszawa 1946
P R O B IE R  B : Drogowskazy. „C z y te ln ik ', K rakó w  1945.
HO CH FELD J.: M y socjaliści. „W iedza". W arszawa 1946.
W  walce o nową Polską. PPS na IX  sesji KR N . „W iedza , W arsza-

Portia 'ed^o lito iro n tow a , pa rtia  niezależna, pa rtia  zdyscyplinowana.
„W iedza", W arszawa 1946.

CYRANKIEWICZ J.: Ze stanowiska socjalizmu polskiego. „Wiedza",

R rch  ludow y:

n r
NIECKO J.:

1 —  11, 1947. 
K O R ZYC KI A .: 

szawa 1946
K O R ZY C K I A.: 
K O R ZY C K I A.: 
K O R ZY C K I A

Ruch ludow y w  Polsce podziemnej. „C h łop i i  Państwo", 

Na drogach w a lk i o Polską Ludową. N K W  SL, W ar-

Nasza chłopska droga. N K W  SL, W arszawa 1945. 
D rog i i  manowce. N K W  SL, W arszawa 1946 

IV , v.iv. .... Stronnn icfw o Ludowe a pierwsze w ybory  do Sejmu 
Ustawodawczego w  w yzw olonej Polsce, SL, W arszawa 1946.^

K 0 R 7YCK1 A  : S tronn ictw o Ludowe a Polskie S tronn ictw o Ludowe. 
G ł Za-z Podt.-W ych. WP, 1945.

K O R ZY C K I A .: W  im ią chłopskiego zwycięstwa., N K W  SL, Wacsza-
wił 194  ̂ _

K O W A L S K I W .: U  podstaw programu lodowego. N K W  SL, Łódź 1945. 
pTTię t  ; Nowe dzieje i  stare b łędy. W arszawa 1946.'
R E K  T .: Ruch ludow y w  Polsce. „Prasa Chłopska", Łódź 1946, 2 t. 
Dwa przem ówienia (o PSL —  M iko ła jczyka  i G om ułki). G ł. Żarz. P o lił.-

W vch. W P. 1945. .  , .
Ób, H enryk  W rób lew sk i —  Zwartow o, p -ta  Zw artów ka, pow. Ląbork.

Podajemy w ykaz w ydaw n ic tw  powojennych na tem at tradyc ji demo­
k ra c ji po lskie j.

O pracowania ogólne: \

DRUKIER B.: Tradycje przyjaźni demokracji polskiej i rosyjskiej.
M ateria ł do re fera tu. „P oradn ik  Pracownika Społecznego , W arszawa 1946.

L IM A N O W S K I B.: H is to ria  dem okracji po lsk ie j w  epoce porozb ioro- 
wej. „W iedza". W arszawa 1946, 2 t „  wyd. I II.

JA B ŁO Ń S K I T.: Zarys h is to rii PPS. „W iedza", W arszawa 1946. 
M ŁY N A R S K I Z.: Z dzie jów  po lsk ie j dem okracji. „K s iążka", W arsza­

wa 1946.
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PRÓ CHNIK A.: Idee i ludzie. Z dziejów  ruchu rewolucyjnego w  P o l­
sce. „W iedza", Warszawa 1946.

REK T : Ruch ludowy w Polsce. „Prasa Chłopska , Łodz 1946, 2 t, 
SUCHO DO LSKI B.: Polskie tradycje demokratyczne. Idea dem okracji 

w  ujęciu m yślic ie li polskich od St. Staszica do St. W itk iew icza , M. A rc t,
W roc ław  1946 , . . , . n „

Ś W IĘ TO C H O W S K I A.: H is to ria  cłPopow polskich w  zarysie. „P ań­
stwow y Insty tu t W ydaw niczy , Warszawa 1947,

Ooracowanie poszczególnych zagadnień: . ,
F IE D LE R  F.: H istoryczne znaczenie kons ty tuc ji 3 maja. W yd. 11.

”  SląpR O C HNIK  A .: Dem okracja kościuszkowska. „W iedza", W arszawa 
1946

PRÓ CHNIK A .: K im  b y l Tadeusz Kościuszko? „W iedza", W arszawa
1946. „

PRÓ CHNIK A .: Ignacy Daszyński. Życie — praca —  walka. „W ie d z a ',

W arSO STR O W SKI A.: Hugo K o łłą ta j —  ojciec dem okracji polskie j. „C zy­
te ln ik ". 1946. . , . . .

H O LU  '  T  : Rok 1846. Rewolucja i rabacja, K raków  1946. 
C H R ZA N O W S K I L: Joachim  Lelew el — człow iek i pisarz. „C zy te l­

n ik" 194 A
K O R M A N 0 W A  Ż • Joachim Le lew el W yd. II. „K s iążką", 1946. 
S ZY M A Ń S K I Z.: Jarosław  Dąbrowski. „C zy te ln ik ", 1947 
Z A W A D K A  M.: Stełan O krzeja. „W iedza", W arszawa 1947,

Dokształcanie
zawodowe

d la  m echan ików , e lek tryków  i chem ików  
w  zakresie  g im n azja lnym  i licea ln ym  
p ro w ad zi system em  korespondencyjnym

P A Ń S T W O W E

T E C H N I C U M
KO RESPO ND EN CYJN E

W a rs z a w a , ul. P an k iew icza  3 \

Inform acji udziela sie listownie lub osobiście 
w  godz. od 9 do 18




